
Nr. 244. Sobota, 24 Października 1908. B o k  98.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 13) h a ] , 

pocztą 16 hal. — Biura R edakcji i A dm inistracja 
ulica Czarnieckiego 1. !2. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego; Pasaż Heiss- 
sa n n a  !. 9. — L isiy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

? r g is w s; e r a i a 
z & m i e j  s e o wa ;  i m i e j s c  o v  a :

rsezmg . . . 32 K., I ńwfardroozBte 8 K .  —  h .l iminis . . . 24 K. I źwfsrórsezBla . . 8 K. 
półrocznie . . 16 K. | laieslafumin 3 K. 70 h. | półroszels . . !2 K. | rafaslnssznle . . , ! K .

W Niemczech 3 K, 20 h, miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naskowy ! literacki4', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od i  lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowsklege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Wyższy sąd kraj. w Krakowie zamianował 

starszymi ofieyałami kancelaryjnymi, oficjałów 
kancelaryjnych: Władysława G a w ę c k i e g o  
w Krakowie, dla Krakowa; Ignacego C i e m ­
ię r o n i ę  w i e ż a  w Wadowicach, dla Wado­
wic; naczelnika kancelaryjnego, Tadeusza 
Aleksandra Ż e l e c h o w s k i e g o  w Nowym 
Sączn, dla Nowego Targu; oraz oficjałów 
kancelaryjnych: Franciszka R a  c h w a ł a  w 
Jaśle, dla Bochni; Adama Józefa F i r l i -  
c iii s ki  e g o  w Kętach, dla Przeworska i J a ­
na K u p c a  w Nisku, dla Żywca.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
Lwów, 23 października.

Delegacye.

Z D elegacji austryackiej.
W k o i n i s y i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

i k r e d y t u  o k u p a c y j n e g o ,  Delegacji 
austro-węgierskiej, P. Minister spraw za­
granicznych bar. A e h r e n t h a l  zabrawszy 
głos przy weryfikacji sprawozdania o budże­
cie spraw zagranicznych oświadczył, na zapy­
tanie w sprawie sytuacji międzynarodowej 
co następuje:

Obecnie są w toku rokowania, dla Au­
stro-W ęgier niezmiernie ważne. Prowadzimy 
rokowania z Turcyą co do aneksyi Bośnii i 
Hercegowiny. Stanowisko Rządu austro-wę­
gierskiego w spr iwie cuiferencyi mocarstw
jest znane. Zasada idei konferencyi jest ogól­
nie przyjęta — nad programem jej toczą się 
rokowania między mocarstwami. Ponieważ ro­
kowania te są poufne, muszę przeto: zacho­
wać rezerwę.

W sprawie bojkotu towarów austrya- 
ckieh w Turcyi, ambasador austro - węgierski 
w Konstantynopolu, margr. Pallayicmi poczy­
nił bardzo energiczne kroki, które też odnio­
sły skutek. Ruch bojkotowy osłabł i mamy 
nadzieję, że wkrótce zupełnie ustanie.

W sprawie zaburzeń w Serbii oczeku­
jemy, że zaburzenia te ustaną i ustaną m a­
nifestacje przeciw Austro-Węgrom. Wczoraj 
wieczorem powrócił do Belgradu na.sz poseł 
hr. Forgach i spodziewamy się, że interwen- 
cya jego umożliwi nam zachowanie dotych­
czasowego stanowiska naszego wobec Serbii.

Następnie komisja przyjęła sprawozda­
nie margr. Baequohema, który reasumując 
całą dyskusyę, oznaczył aneksyg Bośnii i 
Hercegowiny, jako logiczne następstwo zmian 
w Turcyi i stwierdził, iż koniecznym warun­
kiem jest nadanie tym krajom konstytucyi. 
W końcu zaznacza sprawozdanie margr. Bac- 
ąuehema, iż uregulowanie stanowiska prawne­
go wspomnianych krajów do Monarchii nie 
może nastąpić bez uchwały austryackiego 
parlamentu.

Del. S u s t e r s i ć referował kredyt oku­
pacyjny.

Wspólny P. Minister skarbu bar. Bu­
r i a n  uzupełnił swoje wywody, złożone w 
Delegacji węgierskiej i oświadczył, że w pro­
gramie jego leży poczynienie w tych kra­
jach potrzebnych inwestycyj, stworzenie no­
wych źródeł dochodu i kulturalne podniesie­
nie kraju.

Del. W o ! f  zarzucił, że z wywodów P. 
Ministra nie można jakoby wysnuć wniosku 
co do istoty konstytucyi, jaka nadana będzie 
Bośnii i Hercegowinie, ani co do tego, jakie 
będą kompetencje tego Sejmu i na podsta­
wie jakiego prawa wyborczego będzie on wy­
brany. Ponieważ uznaje się religię mahome- 
tańską za religię państwową, należy zasta­
nowić się, jakie będzie stanowisko tej religii 
w7 obu połowach Monarchii. Dalej ważną jest 
rzeczą wiedzieć, jakie prawa do uchwalania 
będzie miał Sejm w tych krajach. Mówca 
przypuszcza, że kompetencja tego Sejmu 
większa będzie od kompetencyj innych Sej­
mów, a w tern zawierałoby się niebezpie­
czeństwo dla Monarchii, albowiem ozwałyby 

j się wówczas rozmaite dążności autonomiczne 
! i federalistyczne w innych krajach.

Następnie po mowach del. B a e r n r e i -  
t h e r a, R e d 1 i c h a i S u s t e r s i c a, którzy 
uznali expose P. Ministra br. Buriana za nie­
dostateczne, ponieważ nie daje bliższych wy­
jaśnień o kierunku przyszłej polityki w Bo­
śnii, obrady przerwano.

Dziś przed południem zebrała się ko­
misja znowu na obrady.

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s j i  
w o j s k o w e j  Delegacji austryackiej, w roz­
prawie nad etatem marynarki, del. S c h w e -  
g e l  w dalszym ciągu swych wywodów, któ­
rych początek podaliśmy wczoraj, wskazał 
na konieczność skrócenia czasu budowy no­
wych okrętów przez wstawienie większych 
rat budowlanych. Mówca sprzeciwia się ozna­
czenia specjalnych kwot na ten cel, jak to 
Rząd projektował. Wywołałoby to, jego zda­
niem, zaniepokojenie tak w kraju, jak i za 
granicą i w Delegacyach nie przeszło.

Następnie zabrał głos komendant ma­
rynarki hr. M o n  te  c u c  c o l i  i odpowiadał 
na wywody poszczególnych mówców. Między 
innemi zawiadomił Delegacye, że wszystkie 
nowo budowane okręty będą miały pojemność 
od 18 do 19.000 ton ze względu, że budowę 
takich wielkich okrętów przedsięwzięły inne 
mocarstwa. Dalej podał do wiadomości liczne 
ulepszenia, poczynione w interesie robotni­
ków tak co do podwyższenia im płacy, jako- 
też zabezpieczenia na starość.

Del. E x u e r  wywodził, iż wobec tego, 
że inne państwa budują już okręty o poje­
mności 21.000 ton, wskazane byłoby zasto­
sować do tego nowe, budować się mające 
okręty austro-węgierskie. Mówca oświadczył 
się za intenzywniejszym rozwojem marynarki.

Del. hr. L a  to u r przemawiał za prze­
kopem koło Stagno w Dalmacji, przez co 
utworzony zostałby kanał między Splitem a 
Dubrownikiem, długości 1 kilometra. Kanał 
ten byłby doskonałą ochroną dla operacyj 
wojennych.

Del. S c h u h m e i e r  przyjął z zadowole­
niem do wiadomości oświadczenie komen­
danta marynarki co do ulepszeń,, wprowa­
dzonych w interesie robotników.

Del. dr. P e t e l e n z  wyraził zdanie, iż 
wielka i silna marynarka jest absolutnie po­

trzebna dla państwa takiego, jak Austro- 
Węgry. Mówca jest za zniesieniem tak zwa­
nego rokn kary dla jednorocznych ochotni­
ków w marynarce, którzy nie zdali egzami­
nu oficerskiego.

Po dłuższej jeszcze dyskusyi, w której 
zabierali głos del. S t a n i e k ,  K o r o s e c  i i. 
etat marynarki przyjęto.

Dzisiaj komisja zebrała się znowu na 
obrady. Na porządku dziennym extraordina- 
rium  wojskowe i sprawa dostaw wojskowych.

. S u  b k o m t e t  dostaw wojskowych De- 
legacyi austryackiej przyjął po dłuższej dy­
skusyi referaty E inera  i Kozłowskiego.

Z D elegaeyi w ęgierskiej.
Na wczorajszem p o s i e d z e n i u  p l e ­

n a  r  n e m Delegaeyi węgierskiej obradowano 
nad etatem wojskowym.

Del. hr. Z i c h y  zainterpelował P. Mi­
nistra wojny, czy prawdziwe są doniesienia 
dzienników, że z powodu niepokojów w Bel­
gradzie, Zarząd wojskowy przeprowadzając 
zarządzenia na granicy, usunął pułki chor­
wackie, oraz serbskie i zastąpił je innymi.

W zastępstwie P. Ministra wojny od­
powiedział gen.-por. H o f m a n n , ż e  również 
w roku 1878 wojska chorwackie i serbskie 
spełniły swój obowiązek, chociaż także mu­
siały walczyć przeciw Chorwatom i Serbom. 
Między członkami Delegaeyi jest wielu, któ­
rzy brali w tych walkach udział i widzieli, 
że wojska chorwacko-serbskie spełniły swój 
obowiązek tak samo, jak wojska inne. Za­
rząd wojskowy niema więc żadnych powodów 
do żywienia nieufności do tych wojsk. Przy 
tej sposobności mówca z upoważnienia P. 
Ministra spraw zagranicznych zaprzecza do­
niesieniu jednego z dzienników, jakoby bar. 
Aehrenthal na posiedzeniu klubu niezawisło­
ści oświadczył, że granica musi być wzmo­
cniona, jednakże nie byłoby zbyteczną prze­
zornością, gdyby pułki serbskie zastąpiono 
pułkami węgierskimi.

Gen. Hofmann stwierdził, że baron 
Aehrenthal nigdy czegoś podobnego nie po­
wiedział. (Potakiwania ze strony delegatów). 
W sprawie zapytania, czy Zarząd wojskowy 
poczynił zarządzenia na granicy, mówca od-

fisty paryskie.
(Za morze. — Polacy w Londynie. — Franco- 
british Eshibition. — Wycieczka kupców pol­

skich).

(Dokończenie).

Ludzie wysocy, dobrze zbudowani, po 
większej części rudawi blondyni, ani z po­
staci ani z usposobienia niepodobni w ni- 
czem do Francuzów, są jednak — o dzi­
wo — mieszaniną tych samych r a s : Celto­
wie, Frankowie i — od czasu Wilhelma Zdo­
bywcy — Normani wytworzyli mieszaninę 
znaną pod nazwą Anglo-Saksonów, a ci za­
żarci nieprzyjaciele i antagoniści Franeyi 
znajdują braci we Francuskiej Normandyi, 
Celtów w Bretanii i Franków w środkowych 
departamentach, jedynie ludność południowa 
Franeyi nosi wybitne cechy narodu romań­
skiego, który narzucił swą kulturę reszcie 
współziomków.

Kiedy koła dyplomatyczne obu naro­
dów przygotowywały tegoroczne porozumie­
nie, rozumni politycy-Anglicy urządzili lek­
komyślnym sprzymierzeńcom swym zabawkę 
w postaci wystawy. Franco B ritish  Exhi- 
bition, czytamy na trójkolorowych plakatach, 
rozlepionych i rozwieszonych po całym Lon­
dynie, w miejscach najmniej prawdopodo­
bnych, jak te, na których przywykliśmy czy­
tać nazwę stacyi kolejowej, lub kie unek, w

którym dąży tramv?ay. Dziś w Londynie nie 
egzystuje inny kierunek dla cudzoziemca, jak 
Franco-British Exhibition. Wystawa rzeczy­
wiście imponująca. Wchodzimy. Szeregi naj­
cudowniejszych białych pałaców indyjskich 
z koronkowymi krużgankami, na wieże i gór­
ne balkony wiją się schodki, niby węże, ka­
skady z łoskotem spłukują indyjskie altany, 
pokręcone kolumny i podmurowania.

Na estradach przygrywają indyjskim 
pałacom zdobywcy ich w czerwonych mun­
durach^ przygrywają europejskie melodye, 
profanując niemi ciszę i tajemnicze wnętrza 
pałaców'. Nieco dalej prawdziwa wieś hindu­
ska. Hałaśliwa orkiestra, złożona z kilku bron- 
zowych drabów7, wygrywa u wejścia, słoń trzy­
many haczykiem za ucho przestgpuje z nogi 
na nogę — z nudów zapewne — i kołysze 
olbrzymie cielsko niby łódź na morzu. Im- 
presaryo w cylindrze zaprasza długotrwałą 
przemową do wejścia po za parkan, upię­
kszony malowidłami najdzikszych zwierząt 
z rozwartemi paszczami. Wszedłszy do środka 
stajemy zdumieni; miasto spodziewanego wi­
dowiska w rodzaju „humbugów" cyrkowych, 
zastajemy cichy zakątek bambusowej wiose­
czki, po ulicach wolno przeciągają smutne 
kobiety z dziećmi zawiązanemi na plecach, 
starsze aieeo dyabełki ofiarują sio na prze­
wodników, lub sprzedają pocztówki, dowcipny 
kuglarz zasiada na placyku i wydobywając 
z worka drobne przybory swe i lalki nie­
udolnie szyte, a przedstawiające angielskiego 
policjanta — zabawia publiczność. Przed 
chatą na podyum otwartem, zastępującem 
nasz ganek, garncarz miejscowy kręci gładkie 
w formie dzbanuszki, które malarz, siedzący 
w kuczki w sąsiedniej chacie, przyozdabia bar­

wami. Naokoło wytwornego pawilonu zapeł­
nionego, od pszenicy do drogich kamieni, 
próbami nieprzebranych bogactw angielskich 
koloni], rozłożyło się kilka jeszcze takich wsi 
egzotycznych, mniej więcej podobnych do 
siebie; nieco dalej Irlandczycy przenieśli swoje 
Lary i Penaty, grupując naokoło grobu św. Pa­
tryka, patrona kraju, szeregi czystych dom- 
ków z sanatoryum na czele. Walka z sucho­
tami, które rok rocznie! zabierają sporą liczbę 
ofiar, stanowi w Irlandyi jedną z charakte­
rystycznych cech życia wiejskiego nie prze­
szkadza to, że zdrowa młodzież męska i żeń­
ska wytańcowuje z zapałem na placu, przy 
dźwiękach kobzy, a taniec ten żywy i sko­
czny przypomina naszego mazura.

Po przeciwnej stronie placu wystawo­
wego, tak olbrzymiego, że pod obszarem jego 
znajdują się dwie stacye kolei podziemnej, 
rozłożyli Francuzi swoje bogactwa. Przede- 
wszystkiem więc świetne stroje kobiece, przy­
kuwające oczy skromnych Angielek, dalej 
plany i modele balonów sterowych, automo­
bile błyskają metalem i żywemi barwami 
pudel, produkty winnic i ogrodów warzywnych 
zdumiewają Anglików, którzy urodzajną glebę 
swoją zamienili na tereny fabryczne, czerpiąc 
płody rolnicze z kolonij. Nagle, nie bez pe­
wnego zdumienia, usłyszeliśmy liczne głosy 
polskie; to wycieczka kupców z Królestwa, 
którzy przybyli nawiązywać stosunki handlo­
we z Anglią, celem, skuteczniejszego bojkotu 
towarów niemieckich. Pod energmznem prze­
wodnictwem p. Muśnickiego z Warszawy, przy 
niemałej zasłudze tłumaczów ich sprawy pp. 
Trembickiego i Zaleskiego, mieszkańców Lon­
dynu, cel swój osiągnęli w zupełności; lon­
dyńska Izba haDdlowa traktowała poważnie

przedstawicieli naszego kupiectwa, urządzając 
specjalne koDferencye dla każdej z osobna 
sekcyi handlowej; w przeciągu czterech dni 
ukazało się w pismach sto kilkadziesiąt ar­
tykułów, omawiających sprawę zbytu na ry­
nek polski, niestety względy polityczne prze­
rwały zobopólny zapał i rząd angielski zaka­
zał omawiania w prasie kwestyi polskiej de- 
putacyi handlowej, nie kryjąc, iż presya wy­
szła z gabinetu berlińskiego. Sprawę ustano­
wienia specyalnej sekcyi polskiej przy londyń­
skiej Izbie handlowej odłożono na razie, 
z tych samych względów polityki zewnętrz­
nej, dając nam jedynie przedstawicielstwo w  
sekcyi rossyjskiej. Natomiast na bankietach 
u prezesa Izby handlowej i u lorda-mera 
Londynu wypowiedziano szereg gorących, 
nieomal entuzjastycznych mów i po konfe- 
reneyach, trwających dwa tygodnie, kupcy 
polscy wyjechali zadowoleni tem, co osiągnąć 
potrafili na razie i z szerokimi planami na 
przyszłość.

A Francuzi? Wyjechali również zado­
woleni. Olśnił ich porządek i czystość Lon­
dynu, potęga przemysłowa, widna na każdym 
kroku, a nadewszystko wystawność dworu 
monarszego, wzrost i powaga żołnierzy, z któ­
rych każdy potrafiłby wymordować tylu nie­
przyjaciół, co dziesięciu drobnych Francuzi- 
ków. Takiego dogodniej mieć za sprzymie­
rzeńca, niż próbować walczyć z nim na pię- 
ście. Dziś współtowarzysze podróży spokojniej 
wysypiają się w ojczyźnie, a groźne dotąd 
widmo niemieckie nie stoi już, w wyobraźni, 
pod murami Paryża.

H enryk Ró&an.
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powiada, że Zarząd wojskowy w interesie 
Państwa poczynił co należy.

Na tem posiedzenie przerwano.
Dziś przed południem toczą się obrady 

w dalszym ciągu.

Widoki konferencyi.

(j^:) Niedyskrecja, jakiej się dopuszczo­
no przez przedwczesne ogłoszenie programo­
wych punktów projektowanej konferencyi bał­
kańskiej, może się stać powodem, iż albo 
konferencya ta nie przyjdzie do skutku, albo 
się ograniczy tylko do protokolarnego stwier­
dzenia dokonanych faktów i zawartych bez­
pośrednio między państwami umów. W jaki 
sposób nastąpiła ta, wyrażając się dyploma­
tycznie, „niepoprawna publikacya“, o tem 
podaje autentyczne wiadomości paryski ko­
respondent Frankf. Ztg. Pisze on, iż rządy 
w Londynie i w Paryżu postanowiły w u- 
biegłą środę, aby treść programu nie była 
podana do publicznej wiadomości, gdyż idzie 
tu o prowizoryczny projekt, co do którego 
mają inne mocarstwa objawić swoją opinię. 
Londyńskie Biuro li tu  ter a i Agcncya Flaoasa 
w Paryżu zostały poinformowane o uchwale 
utrzymania programu w tajemnicy. Mirno to 
jednak Agencya Haoasa już we czwartek 
sama zakomunikowała dziennikom paryskim 
tekst programu ; otrzymała go ona w nocy 
od swego londyńskiego korespondenta i o- 
głosiła gó bez poprzedniego zawiadomienia 
o tem ministerstwa spraw zagranicznych. Na 
zapytanie odpowiedziano z Londynu, iż tam 
program nie był ogłoszony, a nadto stwier­
dzono, iż art. 7 (przewidujący dla Serbii i 
Czarnogóry regulac-yę granic) w brzmieniu 
podanem przez Agencyę Havasa, odpowia­
dał pierwotnej propezycyi rossyjskiej, ale 
w autentycznem sformułowaniu uległ zupełnej 
zmianie. Co do kwestyi, od kogo otrzymał 
londyński korespondent Agencyi Havasa 
tekst projektu, można się naturalnie ograni­
czyć tylko do przypuszczenia. Stwierdzono 
jednak, iż art. 7 proponowany był przez Ros- 
syę, aby Serbię i Czarnogórę na razie uspo­
koić ; został on jednak skreślony, gdyż An­
glia i Francya sądziły, że ani Turcya, ani 
Austrya na niego się nie zgodzą i że wsku­
tek tego przyjście do skutku konferencyi zo­
stanie utrudnione, albo nawet udaremnio­
ne. Wobec tego sądzą, iż tylko rossyjski 
dyplomata mógł wpaść na pomysł ogłosze­
nia skreślonego ustępu, aby Serbię i Czar­
nogórę przekonać o życzliwości Rossy i. Za 
tem przemawia jeszcze ta okoliczność, *•’ 
londyński korespondent Agencyi Havasa we 
czwartek rano rozesłał drugi telegram, w 
którym z powodu przebiegu i zakończenia 
rokowań w sprawie konferencyi, wyśpiewał 
hymn pochwalny na cześć Izwolskiego, a 
przeto powiadają otwarcie: is fecit cui pro- 
dest. Czy Izwolski sain informował londyń­
skiego korespondenta Agencyi Havasa, lub,

czy niedyskrecja popełniona została przez 
któregoś z sekretarzy ambasady rossyjskiej, 
to oczywiście jest już obojętne, to jednak 
pewne, iż mimo zaprzeczeń, wszyscy o tę 
niedyskrecję posądzają dyplomacyę rossyj- 
ską, która chciała zaznaczyć swoje przyjazne 
uczucia dla małych państw bałkańskich.

Zresztą faktem jest, iż z chwilą ogło­
szenia programu konferencyi, przyjście jej 
do skutku stało się znowu wątpliwe. Ogło­
szony program wzbudził przedewszystkiem w 
Niemczech wrażenie i podejrzenie, iż Anglia, 
F ranc ja  i Rossya pragną na własną rękę prze­
forsować uregulowanie całej kwestyi wscho­
dniej i dlatego półurzędowa prasa niemiecka 
z naciskiem podniosła, iż program ten nie 
może mieć tak długo żadnego aktualnego zna­
czenia, póki nie zostanie przedłożony mocar­
stwom i nie będzie przez nie przyjęty. Wy­
raźne ugrupowanie mocarstw na podstawie 
nowego i starego trójprzymierza. me było 
dla powodzenia konferencyi pomysłem szczę­
śliwym. W mocarstwach, należących do sta­
rego tió i przymierza, powstały wobec inicya- 
tywy nowego trójprzymierza niechęci i uprze­
dzenia. zwłaszcza, że te mocarstwa nie miały 
pewności, czy na konferencyach p. Izwolskie- 
go w Paryżu i Londynie nie zapadły posta­
nowienia i zobowiązania co do sposobu zała­
twienia w najbliższej przyszłości innych spraw, 
nie objętych na razie programem konferen­
cyi. To nakazywało im odrazu zachowanie 
pewnej ostrożności i wstrzemięźliwości, a za­
razem potrzebę zaznaczenia siły i żywotności 
starego trójprzymierza, czemu dano także wy­
raz w pruskiej mowie tronowej, która w koń­
cowym ustępie oświadcza, iż „Rzesza niemie­
cka w w i e r n e j  ł ą c z n o ś c i  ze  s w o i m i  
s o j u s z n i k a m i  dążyć będzie do pokojowego 
i sprawiedliwego rozwiązania obecnych tru­
dności1'.

Ogłoszony program konferencyi wywo­
łał w najbardziej interesowanej Turcyi ró­
wnież niezadowolenie i rozczarowanie, a po­
ruszone w nim nowe punkty sporne wzbu­
dziły z jednej strony obawy, a z drugiej nie- 
dające się zrealizować nadzieje małych państw 
bałkańskich. Tak więc śmiało można powie­
dzieć. iż od ubiegłego czwartku nikt się wła­
ściwie do konferencyi nie zapala, a w prasie 
zaczęto na seryo zastanawiać się nad tem, 
czy konferencya wogóle jest potrzebna.

Przyznać trzeba, iż najwięcej starania 
i zabiegliwośei około przyjścia do skutku kon­
ferencyi, okazał p. Izwolski. Lecz i jego za­
pał dla konferencyi podobno w ostatnich 
dniach nieco się oziębił. Równocześnie i w pra­
sie rossyjskiej podnoszą się głosy przeciw 
konferencyi. Nowo je Wiremia zapytuje: „Czy 
wobec tego, iż p. izwolskiemu odmówiono 
kompensaty na rzecz Serbii i Czarnogóry i 
z porządku dziennego usunięto kwestyę Dar- 
daneli, nie powinien p. Izwolski zaniechać 
dalszych zabiegów o konferencyę? Rossya 
nie potrzebuje żadnych kompensat. Powinna 
była ona od samego początku ograniczyć się 
tylko do protestu, który byłby przynajmniej 
na przyszłość pozostawił Słowianom nadzieję

oparcia się na Rossyi. Dziś uczestniczyć w 
konferencyi i brać na siebie odpowiedział 
ność za czyny innych, byłoby powtórzeniem 
tego upokorzenia, jakie już spotkało Rossyę 
przed trzydziestu laty w Berlinie11.

Lecz pomijając ten głos rossyjskiego 
dziennika, który już od dłuższego czasu pro­
wadzi wyraźną kampanię przeciw p. lzwol- 
skiemu, trzeba stwierdzić, iż zmniejszyły się 
szanse konferencyi, a zwłaszcza konferencyi 
z takim programem, jaki ułożono przed ty­
godniem w Londynie i w Paryżu. Intereso­
wane państwa bowiem podjęły bezpośrednie 
między sobą rokowania co do omówienia i 
załatwienia spornych punktów, a jak donoszą, 
w szczególności najbardziej drażliwe i przed­
stawiające stosunkowo największe trudności 
rokowania między Tureyą i Bułgaryą, przy­
bierają obrót pomyślny i rokują zadowalające 
rozwiązanie.

Dia inieyatorów konferencyi byłoby 
oczywiście nieprzyjście jej do skutku, lub 
znaczne ograniczenie jej celu, zadania i pro­
gramu, dotkliwą klęską dyplomatyczną. Do­
kładać też zaczynają możliwych starań, aby się 
przed tą klęską zasłonić. I tem się tłumaczy 
nadeszła wczoraj wiadomość, iż ambasador 
angielski w Konstantynopolu oświadczył wiel­
kiemu wezyrowi, iż nie uważa za właściwe, 
aby Turcja prowadziła bezpośrednie pertra- 
ktacye z Bułgaryą. Niewiadomo, jakie następ­
stwa pociągnie za sobą ta interweneya an­
gielska. To tylko pewne, że rokowania mimo 
tej interwencji nie zostały jeszcze przer­
wane i że zapowiedziano przybycie do Wie­
dnia dwu pełnomocników bułgarskich, któ­
rzy mają doprowadzić do skutku ostateczne 
porozumienie z Towarzystwem kolei Oryen- 
talnych.

B e r l i n .  Do Voss. Ztg. donoszą z Kon­
stantynopola, że państwa zachodnie i Rossya, 
które życzyły sobie z wołania konferencji, po­
myliły się w swoich rachubach. Dnia 20 b. m. 
udało się doprowadzić do porozumienia bezpo­
średniego pomiędzy Austro - Węgrami i Porta 
w sprawie wcielenia Bośnii i Hercegowiny i 
opuszczenia sandżaku nowobazarskiego. Rząd 
turecki uznał aneksyę i przyjął także opu­
szczenie sandżaku przez wojska austro-wę­
gierskie.

W ten sposób ten punkt nie będzie już 
należał do przedmiotów obrad konferencyi.

Do tego samego celu, t. j. do bezpo­
średniego porozumienia Turcyi z Bułgaryą 
służy podróż bułgarskiego dyrektora mini­
sterstwa spraw zagranicznych, Dimitrowa do 
Konstantynopola. Diinitrow przybył do Kon­
stantynopola z dyrektorom generalnym poczt 
bułgarskich, Stojanowiczem. 0 .ń y ń  om dnia 
20 b. m. konferencyę z wielkim wezyrem i 
ministrem spraw zagranicznych. Zdaje się, że 
te konferencje wydadzą także rezultat po­
myślny i że pod pewnymi warunkami Turcya 
zgodzi się na niezawisłość Bułgaryi. W ten 
sposób i drugi punkt obrad konferencyi zo­
stałby załatwiony bez współudziału mocarstw.

Antiaustryacki bojkot w Turcyi.
Z Konstantynopola donoszą, że bojkot 

„Lloyda11 i towarów austryackich jeszcze nie 
ustał zupełnie, ale wypada zaznaczyć, jako 
objaw pomyślny, iż dzienniki tureckie nie 
zamieściły już wczoraj artykułów, wzywają­
cych do bojkotu.

Beri. lagbl. otrzymał z Konstantyno­
pola, niewiadomo z jakiego źródła, informa­
cję. że ambasador austro - węgierski zawia­
domił rząd turecki, iż tylko w takim razie 
wojska austryackie w zupełności opuszczą 
sandżak nowobazarski, jeżeli bojkot towarów 
i okrętów austryackich całkiem ustanie.

W ieści z Turcyi.
Wr. AUg. Ztg. stwierdza, że układy 

między Austro-Węgrami a Turcją co do pra­
wno - państwowego stosunku Bośnii i Herce­
gowiny toczą się bardzo pomyślnie.

W Konstantynopolu, w kołach Porty 
głoszą, że odpowiedź rządu tureckiego na 
projekt programu konferencji jest gotowa i 
składa się z uwag o projekcie. Ma ona być 
przesłana ambasadorowi w Londynie, który 
doręczy ją komu należy.

Konstantynopolski organ urzędowy 
oświadcza, że zaniepokojenie, jakie się tam 
objawia w kołach ludności chrześciańskiej 
jest bezpodstawne, gdyż obostrzono zarządze­
nia, celem zapewnienia spokoju. Wiele troski 
sprawiają rządowi wzmagające się odruchy 
reakcyjne.

Ludność nie może pojąć istoty konsty­
tucji. Początkowo powitała ją z wielkim za­
pałem, gdy atoli później przekonała się, że 
konstytucya daje równouprawnienie chrze- 
ścianom, ostygł w niej zapał do konstytu- 
eyi. Moslimowie ze Skutari, początkowo en- 
tuzyastyezni zwolennicy konstytucyi, zmie­
nili — jak donosi Times — zapatrywanie 
swe na nią i znów okazują nienawiść do 
cbrześcian, a fanatyzm ich wzrasta z każdym 
dniem.

Co do sułtana, dowiaduje się N. W. 
Jagebl.f że jest on stanowczo przeciwny 
wszelkiej reakcji, z drugiej jednak strony 
potępia terroryzm, uprawiany przez pewnych 
zwolenników konstytucyi. Sułtan, kiedy mu 
przedłożono raport o intrygach reakeyoni- 
stów, oświadczyć miał: „Czego chcą ci lu­
dzie? Ja przysiągłem, że będę szanował kon- 
stytueyę i przysięgi mojej dotrzymam. Ten, 
kto nie dotrzymuje słowa i przysięgi, nie 
jest godnym nazywać się Turkiem. Ź dru­
giej jednak strony nie mogę pozwolić na 
szerzenie terroryzmu na ulicach i na atako­
wanie kaznodziejów w meczetach. Nakazuję, 
aby sprawcy tych wszystkich ruchów byfi 
aresztowani i ukarani jak najsurowiej11.

Wskutek tego oświadczenia sułtana, 
stanowisko ministra policji uchodzi za za­
chwiane.
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Zamilkły. Obie się < bawiały, że może 
za nadto trochę wygadały się ze swojerai 
tajemniezemi troskami. Badały siebie wzaje­
mnie z przezornością dzikich ludzi, czyhając 
na słabą stronę, aby w nią uderzyć. Od owej 
chwili na balu, która przyspieszyła rozwią- 
zanie tej sprawy, zastanawiały się, z równą 
chytrością, nad przyszłą taktyką. Z jednako­
wą gorliwością życzyły sobie, aby imaginacyj- 
ny majątek drugiej strony, był rzeczywistością 
i liczyły na ten łup łatwy do wzięcia. Byłoby 
to ratunkiem dla ich dzieci, ich własnem u- 
spokojeniem, słowem, portem zbawienia!... 
śmiertelnie się obawiały, aby wraz z odkry­
ciem ich własnego niedostatku, nie odkryło 
się, że dobrobyt drugiej był tylko ułudą... 
Ale liczyły także jedna i druga na wyzna­
ną miłość, na zobowiązania przedwstępne, 
na wszystko to, co było niejako związaniem, 
mając nadzieję, że cel upragniony im się nie 
wymknie.

Nie mogły jednak siedzieć tak ciągle 
jedna naprzeciw drugiej z kartami w ręku, 
oszukując się przypuszczeniem, że każda po­
siada atuty. Trzeba nareszcie odkryć karty, 
pokazać, że nic w nich niema. Pani Dorly 
streściła ich wspólne myśli:

— Trzeba nareszcie, kochana przyja­
ciółko, ponieważ dotknęłyśmy tej nędznej

kwestyi pieniężnej — jesteśmy w obowiązku 
troszczyć się o to, nieprawdaż?...

— Naturalnie, zakochani nie mogą żyć 
z samej tylko miłości...

— I zimnej wody!... Obowiązkiem ma­
tek jest przewidywać, mieć pewność. Była­
bym więc uszczęśliwiona — w obec tego, 
że oczywiście uczucia naszych dzieci dą­
żą do ściślejszego związku — otóż, chcia­
łabym się dowiedzieć, na jakich rzeczywistych 
podstawach mają się oprzeć w początkach 
wspólnego pożycia...

— Ależ kochana przyjaciółko, czyż mi ­
łość nie jest dla nich wszystkiem?... Jak mi 
się zdaje, serce twego syna dość głośno prze­
mówiło...

— Na szczęście serce Marty także !... 
Pozostaje nam tylko omówić warunki, które 
z jednej i z drugiej strony stan naszego ma­
jątku pozwoli nam ustanowić. Jestem zupeł­
nie spokojna!... Chociażby tylko z posagiem, 
na jaki stać nasze rodziny, z kapitałami, 
będącymi podstawą banku Dange-Meyer- 
lein, szczęście naszych dzieci będzie zape­
wnione.

Pani Dange uznała za stosowne nie 
rozwiewać od razu tej nadziei.... Najprzód, 
trzeba wiedzieć, co Jakób posiada.... Nastę­
pnie, jeżeli wyznanie o niedostatku Marty 
nadto przerazi, może jeszcze nie wszystko 
będzie stracone.... Przyszła jej myśi nieja­
sna, którą w zasadzie usunęła.... Ale osta­
tecznie, czy można wiedzieć?... Jeżeli Meyer- 
lein na prawdę kocha Martę, może zapra­
gnąłby z własnego popędu zabezpieczyć przy­
szłość rodziny, w której dawniejsze losy był 
wmieszany ?... Nadzieja nader wątła, ale o- 
statecznie, była to ostatnia ucieczka. Tym­
czasem wypadało zdemaskować baterye prze­
ciwnika.

— Pozwolisz mi najprzód zadać sobie 
jedno pytanie, kochana przyjaciółko, nie 
biorąc mi za złe, że przedewszystkiem mu­
szę się o tem dowiedzieć. Ile przedstawia 
rocznie dochód z pracy naszego kochane­

go Jakóba? I co zamyślasz sama uczynić dla 
twego syna?

Pani Dorly udała wielką swobodę:
— Och! to rzecz zupełnie naturalna.... 

Kwestya dochodów, zresztą.... różnie wypa­
da.... Nie mogę na pewne cyfry określić.... 
Mój Boże, może dochodzić do.... sama nie 
wiem.... dziesięć, piętnaście, dwadzieścia ty­
sięcy a nawet więcej. To zależy.

— Ale obecnie?
— Jakób by ci to lepiej powiedział. 

Ta suma dotychczas służyła mu na własne 
wydatki i przyjemności.... Przypuśćmy....

Cyfra nie chciała wyjść przez zaci­
śnięte gardło. Zdawała się rachować w my­
śli, bardzo spokojna. Marabut sterczał je­
szcze jak zwycięzca na nieruchomym kape­
luszu.... Ale dziwna rozterka zapanowała w 
niej samej, a pewność siebie zachwiała się 
Pani Dorly uczuła się bardzo małą pod gro- 
źnemi pytaniami, któremi przyjaciółka gnę­
biła ją z góry. Powtórzyła:

— Przypuśćmy.... Dwa tysiące.
Wyraz z trudem wyszedł z ust.
— Nie więcej? — szepnęła pani Dan­

ge, widocznie zdziwiona.
Pani Dorly bardzo szybko poprawiła:
— Dotychczas bronił tylko tych spraw... 

które mu się podobały. Zapytamy go o do­
kładną cyfrę.

Lecz pani Dange, podnosząc głos i wy­
prostowując się, spytała:

— A z twojej strony, ile mu dajesz?
— Ach! właśnie!... — odrzekła pani 

Dorly zmięszana.
Zdawało jej się, jakby pani Dange i tak 

już słusznego wzrostu, jeszcze wyrosła, wspa­
niała, przygnębiająca.

— Muszę się przyznać.... Mój majątek 
w porównaniu z twoim.... Och! mój Boże, 
nie wstydzę się tego.... ale, słowem.... nie 
jest już tem, czem był dawniej... JakćtC%$ry 
powinienby mieć miliony, odziedziczył tylko, 
wraz z willą w Bellerue trzykroć'' sto ty­
sięcy.. . •' '--y

— Ech! — wtrąciła pani Dange zado­
wolona.

— Na których mam dożywocie.
— Ach!
— Z tego żyjemy.... Ozy znajdujesz, że 

to nie, wiele?... Mówiłam ci przed chwilą. 
Równoważę mój budżet, oto wszystko. Ile 
mogłabym sobie uszczuplić na korzyść tych 
kochanych dzieci.... sama osądzisz.... Mogłoby 
to zależeć od tego, co ty sama.... od ich wła­
snego budżetu....

— Ale ostatecznie?...
— Tak.... Otóż, trzy tysiące.... Muszę 

przecież coś sobie pozostawić, nie chcąc zro­
bić wstydu mojemu stanowisku i waszemu !... 
Nic nie mówisz ?... Wydajesz się zdziwiona?... 
Sądziłaś, że jestem bogatsza?... Cóż chcesz? 
Moje nazwisko nie figuruje, tak jak twoje, 
na domu bankowym.... Wielki dom! Ale 
dzięki Bogu, cała wartość Jakóba, jego stano­
wisko społeczne, przyszłość, słowem cała jego 
osoba, wszystko to stanowi wielką korzyść. 
Jest to posag daleko ważniejszy, niż ten, 
który mamy zwyczaj dawać naszym córkom. 
Ale nie w tem się mieści rzeczywista wartość, 
tylko w przywiązaniu, jakie mają do siebie 
przyszli małżonkowie w tej rzeczy świętej, 
nietykalnej, którą jest miłość.... A ponie­
waż dzięki Bogu ten warunek istnieje, nie­
przystojnie z naszej strony byłoby, sama przy­
znaj, przeszkadzać temu....

— Masz słuszność, kochana przyjaciół­
ko. Te dzieci się kochają, to najważniejsza...

Oblicze pani Dorly się zaokrągliło, roz­
promienione.

— Jednak — dodała pani Dange, z ko­
lei pełna niepokoju.

Gorycz rozczarowania przyłączała się do 
niemiłej potrzeby upokarzającego wyznania. 
Zawahała się, czy to zrobić. Ale pani Dorly 
wyrzekła:

— Och! dzięki Bogu jest posag Marty. 
Czy mogłabym, bez niedyskrecyi, zapytać....

g dalszy nastąpi).



Dziennik Ikdam  donosi, iż na żądanie 
Młodoturków, trzej główni przewódcy ruchu 
reakcyjnego: Murad Lej, Dżemil Molla i Ma- 
szif Sururi, zajęci w ministerstwie wojny, 
będą przeniesieni z Konstantynopola do Azyi.

Położenie w Serbii.
W Zemuniu twierdzą, że od trzech dni 

anarchia w Belgradzie stale wzrasta. Zorga­
nizowane bandy serbskie otaczają kordonem 
każdy sklep kupca austryackiego, insultują 
tych, którzy w tych sklepach zamierzają ku 
pować towary, a jeśli kto co kupi, to wyry­
wają mu rzecz kupioną z ręki i niszczą. 
Dzieje się to pod okiem policyi, która zacho­
wuje się zupełnie biernie. Kupcy austryacey 
tłumnie uciekają w obawie o swe życie. Po­
selstwo austryackie kilkakrotnie już zwracało 
uwagę rządu na te zajścia, ale rząd serbski 
nie uznał za stosowne interweniować.

Skupczyna wybrała komisyę ze wszyst­
kich stronnictw, która ma czuwać nad spo­
sobem, w jaki wydane być mają kredyty, 
uchwalone przez Skupczynę na zbrojenia wo­
jenne.

Na Dunaju pod Lincem zatrzymano rze­
komo dwa parowce niemieckie, wiozące amu 
nieę do Serbii. Na podstawie nowego rozpo­
rządzenia o zakazie przewozu broni przez te- 
rytoryum austryackie do Serbii, parowce te 
nawrócono z powrotem.

Odysca p. MiloYanowióa.
Bawiący obecnie w Berlinie serbski mi­

nister spraw zagranicznych, Milovanowić zło­
żył wczoraj rządowi niemieckiemu na piśmie 
życzenia i żądania Serbii. Podobno raport 
ministra nadesłany do Belgradu utrzymany 
jest w tonie bardzo pessymistycznym. Milo- 
yanowić doniósł podobno rządowi serbskie­
mu, że rząd niemiecki nie myśli popierać żą­
dań serbskich, ponieważ uważa je za zbyt; 
radykalne.

Wiadomości te wywołały w Belgradzie 
wielki niepokój i niezadowolenie.

Neue Fr. Presse otrzymała od swojego 
korespondenta berlińskiego obszerny wywiad 
z p. Milowanowićem. Serbski mąż stanu o- 
świadczył, że celem jego podróży do Berlina 
jest zebranie infonnacyj, a zarazem poinfor­
mowanie dyplomacyi europejskiej o faktycz­
nym stanie rzeczy na Bałkanie. Niemiecki 
sekretarz spraw zagranicznych, Schoen przyjął 
Milowanowica bardzo uprzejmie, wysłuchał 
jego opinii, jednakże absolutnie nie dał mu 
żadnej odpowiedzi.

Milowanowić czeka w Berlinie na p. 
Izwolskiego, aby z nim konferować, poczerń 
uda się do Londynu, Paryża i Rzymu. Przy­
znał w końcu serbski wysłannik, że na ra­
zie niebezpieczeństwo wojny będzie istniało 
i nadal, ponieważ Serbia odczuwa bardzo bo­
leśnie zaanektowanie Bośnii i Hercegowiny 
przez Austro-Węgry.

M isja p. Yukotióa.
Dzienniki belgradzkie donoszą, że gen. 

Yukotić złożył wczoraj wizyty posłom an­
gielskiemu, francuskiemu, rossyjskiemu i 
włoskiemu, był na audyencyi u królewicza 
Jerzego, a następnie wziął udział w Radzie 
ministeryalnej. Wieczorem odbył się na jego 
cześć obiad dworski, w którym wzięli udział 
król, królewicz i ministrowie.

Jak opowiadają Vukotić przybył do 
Belgradu, celem zawarcia konwencyi wojsko­
wej między Serbią a Czarnogórą.

Stosunki bułgarsko-tureckie.
W tureckich kołach rządowych przy­

puszczają, że misya Dimitrowa prawdopo­
dobnie spełznie na niezem, gdyż Bułgarya 
nie chce zgodzić się na inne; ofiary finanso­
we, jak co najwyżej na wynagrodzenie za ko­
lej, a w tych warunkach porozumienie jest 
niemożliwe.

Dimitrow konferował wczoraj z komi­
tetem młodotureckim i przedstawicielami pra­
sy tureckiej.

W kołach urzędowychjBułgaryi zachowu­
ją dotychczas milczenie o misyi specyalnych 
delegatów Dimitrowa i Stojanowica w Kon­
stantynopolu. Natomiast oświadcza półurzę- 
dowy Wreme, że mają oni tylko przygoto­
wać teren do ewentualnych rokowań w celu 
porozumienia między Turcyą a Bułgaryą. 
Dziennik ten przestrzega Turcję przed fał­
szywymi przyjaciółmi i doradza rozpoczęcie 
rokowań bezpośrednich.

Wedle konstantynopolskich depesz z 
d. 21 b. m., odbywała się w tym dniu tu­
recka Rada ministrów, która trwała 4 godzi­
ny 30 m. Podczas posiedzenia przybył do 
Wysokiej Porty ambasador angielski i kon­
ferował przez półtora godziny z wielkim 
wezyrem. Obrady te i konfereneye zajmowa­
ły się sprawą bułgarską.

Nowo stworzone biuro informacyjne dla 
prasy, wydało prasie tureckiej informacje 
nic nie mówiące, a mianowicie, żo Rada mi­
nistrów nic nie rozstrzygnęła.

Dyrektor poczt bułgarskich Stojaaowicz 
oświadczył korespondentowi N. Fr. Pecsse, 
że prawdopodobnie Tureya i Bułgarya w 
tych sprawach, co do których nie będą mo­
gły porozumieć się bezpośrednio, zdadzą się 
na sąd rozjemczy międzynarodowy.

„Gazeta Lwowska" z dnia 2-

Ks. Ferdynand bułgarski w rozmowie 
z korespondentem Petit Parisien oświadczył, 
że Bułgarya nie pragnie wojny z Turcyą, a 
ogłoszenie niezawisłości nie było aktem'-wy- 
zywającym lub pogróżką. Na bezpośrednie 
pytanie, czy niebezpieczeństwo wojny minę 
ło? książę odpowiedział, że spodziewa się, 
iż tak jest w istocie.

C e t y n i a .  Ponieważ w Antiyari zapa­
nował spokój, cofnięto straż wojskowa, usta­
wioną przed konsulatem austro-węgierskim.

K RONIKA.

Laiów, 23 października.

~~ Kalendarz*
S o b o t a  (24 października):
Rafała Arcli. — Siemisława. — Fyły- 

pa Ap.
Wschód słońca o godzinie 6 0 L rano, a v  

ebód słońca o godzinie 411  po południu.

— Z U niwersytetu. P. Julian Paga- 
czewski, kustosz Muzeum narodowego, rodem 
z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora filozofii.

— W ydział Towarzystwa dziennika­
rzy polskich, w porozumieniu z biurem mię­
dzynarodowego Związku prasy, zawiadamia 
wszystkich kolegów, członków Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, że karty legitymacyjne, 
zarówno nasze, jak i międzynarodowa, wyda­
wane będą tylko raz do roku, a mianowicie 
z początkiem roku kalendarzowego. Kto więc 
z kolegów życzy sobie otrzymać na rok przy­
szły kartę legitymacyjną, powinien o tern za­
wiadomić wydział -w czasie od 15 listopada do 
15 grudnia b. r. i wyraźnie napisać, czy żąda 
karty legitymacyjnej naszej (z ważnością na 3 
lata), czy międzynarodowej (z ważnością na 
rok), czy też jednej i drugiej. W pierwszym 
razie należy dołączyć 50 halerzy i jedną foto­
grafię, w drugim 3 korony i dwie fotografie, 
a ewentualnie w trzecim wypadku, 3 k. 50 h. 
i trzy fotografie. Fotografie nie mogą być na­
klejone na kartonie, a na odwrotnej stronie 
muszą być opatrzone własnoręcznym podpisem. 
Zgłoszenia po 15 grudnia nie będą mogły być 
uwzględnione.

— Na budowę kościoła ś»v. E lżbiety  
uchwaliła seke.ya finansowa Rady miejskiej, na 
odbytem we środę posiedzeniu, dodatkową sub- 
wencyę w kwocie 200.000 k., co z udzieloną 
już subwencyą 300.000 k. czyni pół miliona 
koron. Przy tej sposobności uchwalono rezolu- 
cyę, że i kraj przyczynić się powinien do tej 
budowy.

— Konkurs. Wydział centralny Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina" ogłosił konkurs, ce­
lem rozdzielenia datków na cele naukowe dla 
dzieci członków rzeczywistych, tudzież dla sie­
rot, pozostałych po zmarłych członkach rzeczy­
wistych. Uczniowie rękodzieł, przemysłu i han­
dlu mają pierwszeństwo przed innymi. Poda­
nia należycie udokumentowane bez stempla, 
wmosić należy tylko za pośrednictwem właści­
wego oddziału do wydziału centralnego najpó­
źniej do 30 listopada b. r. Podania wniesione 
po tym terminie, nie będą uwzględnione.

— Zgromadzenie obywatelskie odbę­
dzie się w sprawach oświatowych w niedzielę, 
dnia 25 b. m. o godzinie 5 po południu w sali 
Towarzystwa nauczycieli, ulica Friedrichów
1. 5. Na porządku dziennym: 1) Organizacya 
Rady szkolnej krajowej. 2) Usunięcie języka 
niemieckiego z planu naukowego szkół ludo­
wych. 3) Reforma szkół wydziałowych w du­
chu potrzeb społecznych.

— Odczyt. W niedzielę, 25 b. m., o 
godzin’e 7 wieczorem odbędzie się w sali ra­
tuszowej odczyt p. Feliksa Kona p. t. „Kara 
śmierci i katorga w praktyce sądów wojennych 
w Królestwie Polskiein“. — Bilety nabywać 
można w księgarniach pp. Altenberga i Poło- 
nieckiego, oraz przy wejściu.

— W ykłady nauki psychiatryi w 
lwowskim sądzie krajowym. Wskutek za­
rządzenia Ministerstwa sprawiedliwości rozpo­
czął się w lwowskim sądzie krajowym kurs 
nauki psychiatryi dla sędziów, celem zaznajo­
mienia ich z wynikami tej nauki przynajmniej 
w tym stopniu, o iie to dla praktycznego za­
stosowania w postępowaniu karnem i przy wy­
konaniu kary jest pożądane i potrzebne.

Zadaniem tego kursu jest rozwinąć w za­
rysach źródła poznania psychiatryi i przedsta­
wić formy chorób umysłowych, jakoteż i zabu­
rzeń świadomości w typowych objawach i 
symptomatach z uwzględnieniem karno-sądowej 
odpowiedzialności, celem zapoznania jurysty z 
metodą badania, tudzież rozwojem i ujęciem 
symptomatów.

Nabyte wiadomości mają posłużyć jury­
ście nietylko jako sędziemu śledczemu, które­
mu przysługuje inieyatywa do badania stanu 
umysłu, gromadzenia dat anamnestycznych i 
stawiania pytań znawcom, ale także jako sę-
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dzieniu w yrokującem u, skoro będzie pow ołany 
do rozstrzygn ięc ia  p y tan ia , należącego do tej 
dziedziny.

P ierw szy  w yk ład  rozpoczął przed k ilku  
dn iam i w sa li rozpraw  sąd u  krajow ego cyw il­
nego prof. dr. S ieradzk i n au k ą  o poczytalności. 
W czoraj znów m ów ił dr. M azurkiew icz „O pod­
staw ach  psychopatyi ogólnej".

D alsze w ykłady odbędą się w n as tęp u ­
jącym  porządku: 29 b. m. dr. S w ita lsk i mówić 
będzie: „O niedołęstw ie um ysłow ym  wTodzonem 
( m orał in s a n ity )u; a d n ia  8 lis to p ad a  prof. 
dr. S ieradzk i; „O psycholog ii zeznań".

— Tram waj elektryczny. D y re k c ja  
kolei elektrycznej p o stąp iła  z robo tam i ta k  w 
Z akładzie  n a  Persenków ce, jako  też w m ieście 
w tym  stopniu , że ruch na  g łów nych  a rtcryach  
może rozpocząć się każdego dnia , skoro tylko 
k o m is ja  m in is te rya lna  się zbierze i w yda sw e 
orzeczenie pod względem  polieyjno-technicznym . 
Poniew aż ju ż  daw no poczyniono k rok i o w y­
znaczenie takiej kom isyi, is tn ie je  nadzie ja , że 
ona n a s tąp i w dniach najb liższych. Je ś li  więc 
k o m is ja  w spom niana  odbędzie się rych ło , na 
dni zaduszne będzie m ogła  być puszczona w 
ruch m iędzy innem i ta k  w danej chwili, a k tu a l­
na lin ia  do cm entarza Janow sk iego . P ie rw sza  
g rn p a  m a sz y n  o sile 1.500 koni je s t  zupełnie 
gotow a do użytku i bez zw łoki może rozpocząć 
prace. Obecnie w toku je s t p rzygotow anie do 
uruchom ien ia  m aszyn dalszych o łącznej sile 
3.000 koni.

— Fałszerze opału m iejskiego. W  m ie­
ście po jaw iły  się wozy z opałem , podobnie  po­
m alow ane, ja k  wozy opału  m iejskiego, które 
ofiarow ują drzew o i w ęgieł po cenach znacznie 
wyższych, aniże li m iejskie, a rozw oziciele po­
dają , jak o b y  to b y ł tow ar z m iejskiego sk ładu  
na  „dw orcu  czerniow ieekim ", gdzie  rzekom o 
ceny są  w yższe. Owoż ostrzegam y publiczność 
przed tak im i fa łszerzam i; przyczem  zw racam y 
uw agę n a  to, że słu żb a  m iejskiego opału  je s t 
um undurow ana, a cena w ęgla  w ynosi 1 k. 35 
hal. za cen tnar, d rzew a zaś rąbanego  1 k 
25 h. za cen tnar, bez w zględu n a  to, czy opał 
ten pochodzi ze sk ład u  głów nego (w  rzeźni 
m iejskiej), czy też z „dw orca czerniow ieekiego".

— Walne zgromadzenie „M acierzy 
szkolnej" K sięstw a C ieszyńskiego odbędzie się 
w Cieszynie w niedzielę, dn ia  25 b. m.

— Sprawa otwarcia ckajderów i 
szkółek frocblow skich by ła  przedm iotem  
obrad  środow ego posiedzenia  m ag is tra tu . Z apa­
d ła  uchw ała , że o o tw arcie tych zakładów  
m ają in te resow an i w nosić p isem ne podan ia  (bez 
stem pla) do m ag is tra tu , k tó ry  w każdym  po­
szczególnym  w ypadku w yda stosow ne zarządze­
nie n a  podstaw ie  op in ii fizykatu i m iejskiej 
R ady  zdrow ia.

— Losowanie sędziów przysięgłych.
N a IV . kadencyę sądu  p rzysięg łych , rozpoczy­
n ającą  się w tu tejszym  sądzie krajow ym  k a r­
nym  dn ia  3 lis topada, w ylosow ani zostali jako 
sędziow ie g łów ni p p . : A sentow icz Józef, b. wł. 
d ó b r; Ceglecki Józef, w ł. re a ln o śc i; Czajkow ­
sk i M ikołaj, inżyn ier W ydzia łu  k r a j . ; Czerni­
cki Józef, ręk aw iczn ik ; E p le r A dam , w ł. r e a k ;  
d r .g ó r e c k i  T adeusz, ad w o k a t; G rab iń sk i H en­
ryk, u rzędn ik  K asy  o szez .; H au ser A dam , ku 
piec i w łaśc . r e a ln . ; H lad ig  Józef, w ł. r e a lu . ; 
Ichn iow sk i B raciszek , w ł. rea ln . i m a sa rz ; dr 
J a g la rz  F ranc iszek , ad w o k a t; Ja ro szy ń sk i S ta­
n is ław , sek re ta rz  B anku  k r a j . ; K a ira c h  Józef, 
kupiec i w ł. r e a ln . ; dr. K ossak  S tefan , p roku- 
rzy s ta  B anku k r a j . ; dr. K udelka T adeusz, dy­
rek to r B anku  r o ln . ; L ankosz  K azim ierz, kupiec; 
L etz B euiam in, w ł. rea ln . i  nrz. B a n k u ; dr. 
L isiew icz A leksandor, a d w o k a t; M ayer E m a­
nuel, w ł. realn . i p ie k a rz ; dr. M ichniew ski 
B ron is ław , ad w o k a t; N ikorow icz Józef, w ł. 
dóbr U lw ów ek ; Papće  B o lesław , rew ident 
W ydz. k ra j .;  P ie rożyńsk i E ugen iusz , radca 
W ydz. k r a j . ; P o źn iak  Z ygm unt, likw ida to r B an ­
ku k ra j . ;  P rzygodzk i Ja n u sz , w ieesekretarz 
W ydz. k r a j . , Schm id t W ład y sław , w ł. realn . i 
k s ię g a rn i; dr. S tebelsk i P io tr, prof. U n iw .; 
S truszk iew icz W alery , rew iden t K asy oszozędn .; 
T eliczek Adoif, w ł. realn . i m a s a rn i; T erenko- 
czy W ład y s ław , w ł. real. i dyr. B a n k u ; U rse l 
Jak ó b , w ł. real. w R e ie h a u ; W ierzbicki Ignacy, 
w ł. rea ln . i p iek a rz ; dr. Z aw adil B ogum ił W a­
cław , le k a rz ; Z ieliński M ieczysław , b. w łaśc. 
d ó b r; dr. Zion Ł azarz , a d w o k a t; Z w illing  
O zyasz vel O sw ald, w ł. realn .

Jak o  p rzysięg li zastępcy p p . : G rolle Jó ­
zef, koresp. B an k u ; K irseh n er W incenty, adj 
W ydz. k ra j . ;  M uller E m il, adj. K asy o szcz .; 
N euberger Jak ó b , w ł. rea ln . i sk ład u  m aszyn ; 
R yszard  S tan is ław , urzęd. B anku  hipotecznego; 
R zędow ski Jerzy , w ł. r e a ln .;  Sm oleński K azi­
m ierz Józef, w ł. re a ln .;  W agner Ja n , w łaśc. 
re a ln .;  W oliń sk i Józef, sek r. Tow. „F en ix “ .

—  Z »Gwiazdy«. U roczysty w ieczór 
K ościuszkow ski odbędzie się w niedzielę, dnia 
25 b. m, w w ielkiej sa li s tow arzyszenia  (ul. 
F ran c iszk ań sk a  1. 7), z łask aw y m  w spó łudzia­
łem  p. D om inikow ej, p . E rn e s ta  B androw skic- 
go, p o sła  n a  Sejm krajow y i do R ady  p a ń ­
stw a, oraz T ow arzystw a śpiew ackiego „E cho" 
i k ó łk a  m ando lin istów  „E sce lsio r" .

— Ślub p. H eleny, córki p. W alentego 
i M aryi z B a łabanów  H alsk ieh , z p. inżynie­
rem  K azim ierzem  W iniarzem , odbędzie się dn ia  
24 b. m. o godzinie 7 w ieczorem  we Lw ow ie, 
w kościele OO. B ernardynów .

— Towarzystwo zabaw ruchowych
ogłasza propozycye następujących zawodów: 
1) Dnia 26 października b. r. „Pobicie jedno­
godzinnego polskiego rekordu w chodzie", usta­
wionego przez p. Jana Mostowego w r. 1907 
na przestrzeni 10 km. 349 m. 2) Dnia 8 li­
stopada b. r. „Bieg na przełaj" (eross-eountry) 
o mistrzowstwo Lwowa. Do zawodów powyż­
szych mogą stawać tylko członkowie lwowskich 
klubów sportowych i pokrewnych Tow. Zgło­
szenia przyjmuje i udziela informacyj sekreta- 
ryat T. Z. R. ul. Lindego 1. 5 (Poliklinika) 
między godz. 3 — 5 po południu.

— Z w ielkom iejskiego bagna. Agent 
handlowy Izydor Glanz, spotkawszy onegdaj na 
ulicy 17-letnią dziewczynę, przybyłą do Lwowa 
z jednego z miast prowincyonalnyeh celem za- 
siągnięoia porady u okulisty, wmówił w uią, 
że jest lekarzem, zaprowadził do „hotelu pol­
skiego" i tam nibyto ją konsultując, dokonał 
na niej gwałtu. Sprawa oparła się o policję, 
która przeprowadziwszy wstępne dochodzenia, 
oddała sprawę sądowi krajowemu karnemu.

— Z »Sokoła-Macierzy«. W niedzielę, 
dnia 25 b. m., odbędzie się na boisku przy 
ul. Cetnerowskiej zakończenie gier i zabaw le­
tnich, połączone z zawodami w biegu, skoku i 
piłce nożnej. Początek o godzinie 3 po połu­
dniu. W razie niepogody, zakończenie odbędzie 
się w dniu 1 listopada b. r.

— D rugi wypadek zaczadzenia zda­
rzył się we Lwowie wczoraj w nocy. Ofiarą 
jego padł p. K., inżynier, zamieszkały w real­
ności przy ul. Zyblikiewicza 1. 41. Zanim je­
dnak przybyło wezwane pogotowie ratunkowe, 
zdołano p. K. przywrócić do przytomności. — 
Powodem wypadku było — jak zwykle — za- 
wczesne zatkanie pieca.

— Nowe wychodki publiczne. Dla
polepszenia stosunków zdrowotnych i czystości 
na placach i w zaułkach niezbędnem jest między 
innemi dostarczenie miastu odpowiedniej ilości 
wychodków publicznych. Inne miasta stołeczne 
zdołały ten postulat hygieny spełnić już w 
myśl istotnej potrzeby i wygody mieszkańców. 
We Lwowie w tej mierze jest jeszcze wiele do 
zrobienia; zarząd sanitarny miasta idzie jednak 
etapami, nie chcąc odrazu zbytnio obciążać bu­
dżetu. Wedle projektu budżetu na r. 1909, 
zbudowane być mają trzy nowe wychodki że­
lazne, a to: jeden u zbiegu ulic: Pańskiej, 
Batorego i Kochanowskiego, drugi u zbiegu 
ulic: Pełczyńskiej i Zyblikiewicza, trzeci na 
Wałach gubernatorskich u wylotu ul. Ruskiej.

— O nowy dworzec kolejow y w Kra­
kowie. Na pismo, które przesłał niedawno 
Związek 11 instytucyj artystyczno-kulturalnych 
w Krakowie do barona Bahnhansa, dyrektora 
kolei państwowej i szefa sekcyi w Minister­
stwie kolejowem z prośbą o rozpisanie konkur­
su architektonicznego na projekt nowego dwor­
ca w Krakowie, nadeszła z dyrekcji kolei w 
Wiedniu odpowiedź przychylna; projekt rozpi­
sania konkursu będzie przedłożony Minister­
stwu.

Sprawa więc, dzięki przychylności bar. 
Bahnhansa i zrozumieniu słusznych żądań opi­
nii artystyczno-kulturalnej Krakowa — jest na 
dobrej drodze.

— C iągnienie losów. Przy wczoraj- 
szem ciągnieniu losów nadzwyczajnej loteryi 
jubileuszowej, państwowej odbytem w Wiedniu, 
główna wygrana w kwocie 200.000 koron pa­
dła na los nr. 266.470; 40.000 k. na los nr. 
295.579; 20.000 kor. na los nr. 227.541;
10.000 k. na los nr. 330,001; 5.000 k. na 
los 346.074; 3.000 k. na los nr. 374.257.

A  Znaleziono: w ulicy Skarbkowskiej 
skórzany pulares, zawierający 60 kor. w bank­
notach.

A  Trzeci wypadek zaczadzenia za­
szedł ubiegłej nocy w naszern mieście w real­
ności przy ul. Pełczyńskiej 1. 37. Ofiarą padł 
porucznik 30 p. p. Stefan Żubr. Zwłoki odsta­
wiono do kostnicy szpitala garnizonowego.

A  Kronika policyjna. Za usiłowaną 
kradzież beczki śledzi wartości 50 kor. z dzie­
dzińca realności przy ul. Kazimierzowskiej 1. % 
na szkodę kupca Natana Klausnera, aresztowa­
no wczoraj posługacza publicznego Mojżesza 
Federa.

W herbaciarni przy ul. Sobieskiego 1. 26 
skradziono wczoraj włośeianee Wiktoryi Cia- 
snek dwie bluzki wełniane,’dwie koszule, chustkę 
na głowę i pasport, wydany przez wójta gmi­
ny Brzozówka.

f  Z m arl i  we Lwowie: Michał Świąt­
kowski, emer. ofieyał dyrekcji policyi, w 87 r. 
życia.

W Ciechanowie, dr. Franciszek Rajkow- 
ski, wybitny lekarz, w 59 r. życia.

— Pośw iecenie kościółka. Daia 18
b. m. — jak donoszą z Kamionki strumiło- 
wej — odbyło się poświęcenie kościółka w 
Różance, Ceremonii dokonał wobec licznie zgro­
madzonej ludności miejscowej i sąsiednich wsi, 
ks. kanonik Czyrek.

— Deficyt wystawy praskiej wynosi 
według ostatecznych obliezeń pół miliona ko­
ron. Co do pokrycia tej kwoty jest zamiar nie 
żądać zapłaty od tych, którzy subskrybowali 
fundusz gwarancyjny, lecz zaciągnąć imieniem 
praskiej Izby handlowej i przemysłowej, która 
zajmowała się urządzeniem wystawy, pożyczkę,



która ma być spłacona w przeciągu 10 lat. — 
W tym celu podwyższonoby podatki na jjbę 
handlową o pół procent.

— Krwawa bójka z żandarm am i. 
W małej miejscowości koło Aradu, zamieszka­
nej przez Rumunów i Niemców, przyszło one- 
gdaj podczas odpustu do bójki między chłopa­
mi rumuńskimi i niemieckimi, poczem wszyscy 
chłopi razem zwrócili się przociw interweniu­
jącym żandarmom. Żandarmi w obionie swej mu­
sieli dać ognia. Dziewięć osób zostało zabi­
tych, 10 ciężko ranionych, a 60 lekko.

Kronika prowincyonalna.

§ Ob c h ó d  óO- l e t ni ego j u b i l e u s z u  
Oj ca  ś w. w Rzeszowie odbędzie się dnia 25
b. m.

§ J u b i l e u s z .  Katolickie stowarzyszenie 
rękodzielników w Białej obchodziło w tych 
dniach 20-letni jubileusz swego istnienia.

§ Z m i a n a  wł a s n o ś c i .  P. Felicya Sie- 
miginowska, właścicielka dóbr Torskie, nabyła 
dobra Jakóbówkę od spadkobierców ś p. Ja- 
kóba Siemiginowskiego za 500.000 kor.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i ą .  
W ubiegłym tygodniu zdarzył się w Zakopa­
nem tragiczny wypadek. Żona Jana Huzego, 
wyrobnika, powracając od swoich krewnych z 
Kalwaryi, znalazła na drodze rewolww, który 
przyniosła do domu i oddała go mężowi. Ten 
oglądając go i uie wiedząc, że nabity, pociągnął 
za cyngiel i wypalił do stojącego obok syna, 
12-letniego jedynaka, trafiając go w samo ser­
ce. Po tym wypadku zbiegł Huzy z żoną z do­
mu; następnego dnia jednak zgłosił się sam 
w sądzie w Nowym Targu, gdzie po przepro- 
wadzonem wstępnem śledztwie, wypuszczono 
go na wolną stopę. Huzowa po kilkudniowem 
błąkaniu się po okolicznych wioskach, powróciła 
do domu.

§ Ś m i e r ć  w s k u t e k  p o p a r z e n i a .  
Z Jarosławia donoszą: Teresa Varga, rodem 
z Komorna, służąca u kapitana 89 p. p. p. 
Donsborgera, przygotowując onegdaj rano śnia­
danie na maszynce spirytusowej, dolała spiry­
tusu do palącego się jeszcze pod maszynką, 
skutkiem czego spirytus we flaszce zapalił się, 
a dziewczyna w jednej chwili stanęła w pło­
mieniach. Na krzyk nieszczęśliwej przybiegł 
kapitan i kocami ogień przytłumił, lecz Yarga 
odniosła tak znaczne poparzenia, że do 12 go­
dzin życie zakończyła w szpitalu, pomimo po­
mocy lekarskiej.

§ W N o w o g r ó d k u  padło w tych dniach 
ofiarą płomieni 50 domów.

§ Mo r d e r s t wo .  Pod zarzutem zamor­
dowania fornala dworskiego w Chłopicach, Dmy- 
tra Muzyczki, aresztowała onegdaj żandarmerya 
i odstawiła do aresztów sądu powiatowego w 
Jarosławiu, trzech parobków z Kidałowic: Ka­
zimierza Gwoździa, Walentego Gwoździa i Jana 
Wiśni ewskiego.

Kronika zagraniczna.
* L o r d e m - m a j o r e m  L o n d y n u  wy­

brany został sir Jerzy Truscott, w 51 roku 
życia. W życiu prywatnem jest on dyrektorem 
rozmaitych towarzystw, między innemi browa­
ru, właścicielem drukarni i fabryki materya- 
łów piśmiennych.

* P o m n i k  K o p e r n i k a  we F r a u e n -  
b u r g u .  We Frauenburgu, na Wysokiem wy­
brzeżu zatoki Świeżej, stanąć ma wkrótce po­
mnik Mikołaja Kopernika, który tam jako ka­
nonik mieszkał długie lata i tam też w Sła­
wnem dziele „De revolutionibus orbium coele- 
stium“, ukończył swoje studya kosmiczne. Po­
mnik stanie na krańcowym, północnym wierz­
chołku góry nad zatoką. Eoboty około zakła­
dania fundamentów pod pomnik już ropoczęto. 
Cesarz Wilhelm żywo interesuje się tym pomni­
kiem i wybrał projekt, wyobrażający piramidę 
na wysokim cokole. Na jednej z czterech stron 
piramidy umieszczona będzie tablica z wyobra- 
żonem na wypukłorzeźbie słońcem, w otoczeniu 
ciał niebieskich, Subwencya skarbowa na ten 
pomnik wynosi milion marek.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  Jak donoszą z 
Szangaju, trzęsienie ziemi, jakie nawiedziło o- 
krąg Hsian szam między Makao a Kantonem, 
wyrządziło wielkie szkody, pociągając za sobą 
również wielkie ofiary w ludziach.

* Or ka n .  W mieście Bóziers — jak do­
noszą z Paryża — runęło onegdaj wskutek sil­
nej burzy połączonej z gradobiciem i trąby wo­
dnej, kilkanaście domów. Szkody są dość zna­
czne.

i ta f f i  litertB-arlystioe.
P . Feliks Jasieński, znany zaszczytnie 

krytyk i zbieracz, posiadający obecnie w pol­
skim dziale muzeum własnego w Krakowie 
1800 dzieł stu artystów polskich z XIX. stu­
lecia, przesyła nam następująco pismo z prośbą 
o ogłoszenie:

Szanowny Panie Redaktorze!
W sprawozdaniu z wystawy Związku „Ze- 

ro“ czytam co następuje: „geneza Związku tak 
się przedstawia: niespełna rok temu pewien 
dość wybitne stanowisko zajmujący artysta pol­
ski wyraził się w sposób ofieyalny, że po za 
nim i grupką jego najbliższych przyjaciół, re­
szta sztuki polskiej równa się zeru“.

Ponieważ w podobny sposób odzywali się 
inni sprawozdawcy, lwowscy i krakowscy, two­
rząc legendę, opartą na fałszu, ponieważ nikt 
dotychczas nie mógł, czy nie chciał, wyjaśnić 
istoty rzeczy, ponieważ może to zrobić bezstron­
nie osoba, znająca dokładnie fakty, a grająca 
jedynie rolę widza, interesującego się całokształ­
tem życia artystycznego u nas, oświadczam, co 
następuje: artysta, odznaczany niejednokrotnie 
zagranicą najwyższemi nagrodami i bardzo wy­
soko przez krytykę zagraniczną stawiany, od­
powiedział ofieyalnie na oficjalne zapytanie, 
jaką jest artystyczna produkeya Lwowa, że, we­
dle jego mniemania, produkeya ta równa się 
zeru.

Inaczej zatem wygląda legenda, a inaczej 
prawda. Dlaczego uczuli się obrażonymi niektó­
rzy malarze krakowscy i warszawscy, jeden mo­
nachijski i jeden wiedeński — na to odpowie­
dzieć nie potrafię. Czy sąd o Lwowie był spra­
wiedliwy, na to znajdziemy odpowiedź w historyi 
sztuki polskiej, o ile ją w przyszłości człowiek 
rzeczywiście kompetentny napisze.

Zechciej przyjąć, Szanowny Bedaktorze, 
wyrazy poważania

Feliks Jasieński.
Kraków, 22 października 1908.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, po raz drugi „Dyabeł", ko- 

medya w 3 aktach z węgierskiego, przez Fran­
ciszka Molnara.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu, dla młodzieży szkolnej „Uriel Akosta“, 
tragedya w 5 aktach Gutzkowa, z p. Żelazow­
skim w roli tytułowej.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, po raz czwarty „Madame Butterfly11, ope­
ra w 3 aktach Pucciniego, występ Janiny Ko- 
rolewiez-Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, „Posłaniec nr. 6666“, operetka w 3 
aktach K. Ziehrera.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem, po raz trzeci „Dyabeł“, komedya w 3 
aktach przez Fr. Molnara.

W poniedziałek, po raz czwarty „Dya- 
beł“, komedya w 3 aktach przez Fr. Molnara.

We wtorek, po raz piąty „Madame But- 
terfly“, opera w 3 aktach Pucciniego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadensza Ło­
wczyńskiego.

We środę, po raz piąty „Dyabeł“, ko­
medya w 3 aktach, przez Fr. Molnara.

We czwartek, po raz szósty „Mademe 
Butterfly“, opera w 3 aktach Pucciuiego, wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego.

W piątek, po raz szósty „Dyabeł“^ ko­
medya w 3 aktach z węgierskiego, przez Fran­
ciszka Molnara.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Kopciuszek11, fan­
tastyczne widowisko ze śpiewami i tańcami w 
8 odsłonach Adolfa Walewskiego.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz siódmy „Madame Butterfly11, opera w 
3 aktach Pucciniego, występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

Rada miasta Lwowa.
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
C i u c h c i ń s k i ,  zabrał przedewszystkiem 
glos r. C z a r n e c k i  i wniósł dwie interpela­
cje. W pierwszej żądał wstawienia do budżetu 
na r. 1909 kredytu w kwocie 35.000 koron 
na budowę dornu dla probostwa cerkwi św. 
Piotra i Pawła na Łyczakowie, w drugiej 
zaś zwrócił się do prezydenta miasta z prośbą, 
aby rozkopane chodniki na głównych ulicach 
miasta polecił doprowadzić do porządku. *

Z kolei r. dr. L i s i e w i e  z postawił 
nagły wniosek, żądający polecenia urzędowi 
budowniczemu, aby w najbliższym czasie, a 
najpóźniej w przeciągu 6 tygodni wypraco­
wał projekt regulacji ul. Zamkowej, przy- 
czem uwzględnił połączenie tej ulicy z ulicą 
Czarnieckiego i Żółkiewską, a z drugiej 
strony umożliwił ruch tramwajowy w przy­
szłości na całej tej arteryi komunika­
cyjnej. Projekt ten regulacji ma urząd bu­
downiczy bez zwłoki przedłożyć Radzie miej­
skiej do zatwierdzenia.

Po uchwaleniu nagłości, jak i samego 
wniosku, zwrócił się jeszcze r. dr. L i s i e -  
w i e z do prezydenta miasta z prośbą, by 
jako poseł sejmowy poparł w Sejmie spra­
wę udziału finansowego kraju w budowie ko­
lei tatrzańskiej na Świnnicę.

Z porządku dziennego w myśl referatu 
r. dr. S t e s ł o w i c z a  dokonano wyboru 
kilku komisyj.

Do komisji dla zakładu pogrzebowego 
wybrano radnych : Hawranka, ks. Lenkiewi­
cza, Lewickiego Boh, dr.Lisiewicza, Platow- 
skiego, Soleskiego, dr. Szpilmanna.

Delegatami do kuratoryi Muzeum te­
chnologicznego radnych : Szafrańskiego, Pa- 
wlewskiego i Rutowskiego.

Do komisji dla kuratoryi fundacji 
Domsa radnych: Ciec-hulskiego, Hawranka, 
Sklepińskiego, Ihnatowicza, Lewickiego Al., 
Lityńskiego i Szydłowskiego.

Do komisji dla Galeryi miejskiej im. 
Sobieskiego radnych : Lisiewicza, Lityńskie­
go, Hawranka, Rawskiego, Janika, Majer­
skiego, Adama, Sklepińskiego, Szpilmanna, 
Riedla, Śliwińskiego i Neumanna.

Z kolei r. J a w o r s k i  referował spra­
wę podwojenia etatu nauczycielskiego w 
szkołach żeńskich im. św. Marcina, im. Ko­
ściuszki i im. Mikołaja Reja, tudzież utwo- 
rzenia trzech posad stałych nauczycielek w 
ogródkach froeblowskich, wskutek czego po­
wstałoby 17 nowych posad stałych nauczy­
cielek.

Wnioski referenta uchwalono bez dy­
skusji.

Po usunięciu z porządku dziennego 
sprawy noweli wodociągowej, nad którą, po 
porozumieniu się klubów, odbędą się jeszcze 
obrady w komisji, uchwaliła Rada w myśl 
wniosku referatu r. P h i  l i p  p a  pobierać o- 
płatę gminną na cele dobroczynne od bile­
tów abonamentowych w teatrze miejskim po 
3 proc. od rzeczywiście zapłaconej ceny. — 
Przynieść to ma 740 kor. rocznie od kwoty
24.000 kor.

R. T h  om referował następnie prośbę 
dyrekcji policji o przyczynienie się kwotą 
1200 koron rocznie do kosztów powiększenia 
stanu żołnierzy policyjnych o 15 ludzi. Refe­
rent postawił wniosek, aby przyjąć do wia­
domości powiększenie stanu czynnego polieyi, 
odmówić natomiast żądaniu przyczynienia się 
do kosztów utrzymania zwiększonego etatu, 
gdyż gmina płaci już na policyę wojskową 
ryczałt w kwocie 80.000 koron rocznie.

Nad sprawą tą rozwinęła się obszerna 
dyskusja.

R. B l u m e n f e l d  żądał założenia szko­
ły dla wykształcenia żołnierzy policyjnych i 
postawił w tym duchu odpowiednią rezolucję.

R. R a w s k i  przypomniał wniosek po­
stawiony w Sejmie przez posła dr. Lea co do 
zamiany policji wojskowej we Lwowie, Prze­
myślu i Krakowie na cywilną i wniósł, aby 
miasto oświadczyło się za tym wnioskiem.

R. J o n a s z  oświadczył się za uwzglę­
dnieniem propozycji dyrekcji poiicyi ze wzglę­
du na bezpieczeństwo publiczne.

Przemawiali jeszcze za uwzględnieniem 
propozycji dyrekcyi polieyi radni dr. Dylew­
ski, Roszkowski, Bartoń, przeciw radni Szy­
dłowski, Gubrynowicz, Gzarnecki, dr. Janik 
i Laskownicki, poczem w głosowaniu przy­
jęto wnioski referenta.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
Rada wykreślić ze stanu biernego Żelaznej 
Wody obowiązek utrzymywania tamże kąpieli 
i zakaz sprzedawania parcel Izraelitom; da­
rować penale ślusarzom (Piotrowicz et cous.) 
za spóźnienie prac; darować penale firmie 
„Custodia11 z powodu budowy komina; oddać 
obmurowanie kotłów za cenę 20.562 koron 
p. Kamięnobrodzkiemu; urządzenie wodocią­
gów p. Świetlikowi za cenę 6955 koron; za­
łożenie rurociągu kondensacyjnego firmie Sko­
da w Pilznie za 39.000 koron, a połączenie 
generatorów firmie Oesterreichische Sehuckert- 
werke za 10.000 koron:

R. B l u m e n f e l d  zwrócił się następnie 
do dyrektora tramwaju elektrycznego p. To­
mickiego z prośbą o wyjaśnienie, kiedy roz­
pocznie się ruch na nowych liniach tram­
wajowych?

Interpelacja ta wywołała obszerną dy­
skusję, w której zabierali głos radni: dr. 
Roszkowski, N«umann, Al. Lewicki, Czarne­
cki, wiceprezydent Epler i dyr. Tomicki. Ten 
ostatni zawiadomił Radę, że tory tramwajo­
we są gotowe, wozy na miejscu, nowa cen­
tralni a skończona. Ruch z wyjątkiem linij 
Kasa oszczędności-Dyrekcya skarbowa-Teatr, 
rozpocznie się d. 1 listopada, o ile Rząd do 
tego czasu wydeleguje komisję odbiorczą. 
Transformatory, których nieestetyczność u- 
znano, po plantacyach zostaną upiększone 
malowaniami i żywymi kwiatami, w ulicach 
głównych wpuści się je w ziemię, ale dopie­
ro z wiosną. Zniżenie cen światła elektrycz­
nego, które miało nastąpić d. 1 lipca, ale 
opóźniło się z powodu przewleczenia się 
budowy remizy na Persenkówce, nastąpi z 
dniem 1 stycznia, a ceny wpierw przejdą u- 
chwałę Rady miejskiej.

Na tern wiceprezydent Epler, który w 
ciągu posiedzenia objął przewodnictwo po 
prezydencie Ciuchcińskim i wiceprezydencie 
dr. Rutowskim, zarządził posiedzenie tajne.

Na posiedzeniu Łajnem zamianowała 
Rada radców magistratu pp. Fiszera i Bo­
lesława Ostrowskiego starszymi radcami ma­
gistratu, a katechetami w szkołach miejskich: 
js. Maksymiliana Sokołowskiego w szkole 
wydz. męskiej św. Antoniego; ks. Tomasza 
Sołtysika w szkole wydz. żeńskiej im. Ko­
narskiego; ks. Karola Szubę w szkole wydz.

żeńskiej św. Marcina; ks. J. Niwińskiego w 
szkole wydz. męskiej im. Staszica; ks. A. Cie­
ślika w szkole wydz. im. Sienkiewicza; ks. 
Andrzeja Kominka w szkole posp. męskiej 
im. Piramowicza; ks. St. Tomaszewskiego w 
szkole posp. męskiej im. Konarskiego i ks. 
Józela Janusiewicza w szkole posp. męskiej 
im. Elżbiety.

Szkarlatyna.

Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
21 października:
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Stan z dnia 20 pa­
ździernika 1908 213 197 16 148 65

Przybyło d. 21 
października .1908 5 5 — 5 —

Razem 218 202 16 153 65

Wyzdrowiało 11 — 10 1 7 4

Umarło 1 — 1 — — 1

Razem ubyło 12 11 1 7 5

Pozostaje w 
czeuiu . . .

le-
206 191 15 146 60

No wo  z g ł o s z e n i  c h o r z y  pochodzą: 
w I. okręgu sanit. z ul. Balonowej i Pilni kar­
skiej ; w V. okręgu sanit. z ul. Krasickich; w 
YI. okręgu sanit. z ul. Głowackiego i Piekar­
skiej. Wiek i płeć: a) nioska lat 4 i 8; h) 
żeńska lat 14 życia; w dwu wypadkach szcze­
gółów brak.

Wedle stwierdzenia przez lekarzy epide­
micznych dotąd w żadnej klasie szkolnej niema 
więcej chorych, jak jedno dziecko.

Wczoraj stwierdzono wypadek szkarlatyny 
u uczenicy szkoły pospolitej żeńskiej im. Mi­
ckiewicza; zarządzono przeto wszelkie odpowie­
dnie środki izolacyjne i ochronne.

S ej m.
(25 posiedzenie I. sesyi IX . -peryodu).

Lwów, 23 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. B a d  en  i
0 godzinie .10 minut 25 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycyo, 
wniosek i interpelacje.

Wniosek p. S z w e d a  w sprawie roz­
szerzenia prawa uwalniania popisowych od 
czynnej służby wojskowej.

Interpelacje do Rządu: p. O l e ś n i ­
c k i e g o  i tow. w sprawie rozwiązania rady 
gminnej we wsi Waniowicach, pow. Sambor­
skiego i w sprawie odwlekania wyborów 
gminnych w tej w si; p. D u m k i  i tow. w 
sprawie postępowania starostwa w Tarnopolu 
przy rozdawaniu zapomóg z fundaeyi hr. Pio­
tra Wodzickiego; p. L e w i c k i e g o  i tow. 
w sprawie nieprawidłowości w urzędowaniu 
starostwa w Przemyślanach względem człon­
ków gminy Rozwszan; p. M y r o n i u k a - Z a -  
j a c z u k a  w sprawie zatrzymania podania 
Iwana Chimka, studenta Uniwersytetu, wnie­
sionego do starostwa w Kamionce strumiło- 
wej o przyznanie prawa jednorocznej służby 
wojskowej.

ż  porządku dziennego odesłał Sejm w 
pierwszem czytaniu do komisji gminnej 
sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie 
zmiany niektórych postanowień statutu mia­
sta Lwowa.

Z kolei uchwalił Sejm w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawy, zezwalające: Re­
prezentacji powiatowej w rL’urce na pobór w 
r. 1909 wyższych dodatków powiatowych do 
podatków bezpośrednich, a gminom m. Bu- 
czacza i Kołomyi na pobieranie opłat kopy- 
tkowych.

W dyskusji nad sprawozdaniem Wy­
działu krajowego w sprawie udzielenia gmi­
nie m. Kołomyi koncesyi do pobierania opłat 
kopytkowych, zabrał głos p. T. S t a r u c h
1 wniósł, aby kopytkowe, jeżeli już ma być, po­
zostało takiem, jakiem było dotąd, a nie pod­
wyższone w dwójnasób.

Po przemówieniu sprawozdawcy członka 
Wydziału krajowego dr. W e r  es  z c z y ń -



s ki ego ,  wniosek p. Starucha w głosowaniu 
upadł. Głosowało za nim tylko 35 posłów, 
przeciw 49.

P. S k o ł y  s z e w s k i  przedłożył nastę­
pnie sprawozdanie komisyi administracyjnej 
z projektem ustawy łowieckiej.

Sprawozdanie zaznaczywszy nawstępie? 
że uchwalona w roku ubiegłym ustawa ło­
wiecka nie uzyskała Najw. Sankeyi z dwu za­
sadniczych powodów, a mianowicie z powodu 
wprowadzenia do niej redukcyi przestrzeni 
samoistnego prawa polowania na 60 hekt. i 
wprowadzenia Spółek łowieckich w formie, 
jaka dotychczas w żadnem innem ustawodaw­
stwie krajowem przyjętą nie została, podnosi 
w dalszym ciągu, że komisya administracyjna 
oświadczyła się jednogłośnie za załatwieniem 
ustawy łowieckiej w sposób, któryby z jednej 
strony umożliwi? hodowlę zwierzyny łownej, 
z drugiej zaś strony chronił najzupełniej lu­
dność małorolną, dając jej możność dojścia 
w jak najkrótszym czasie do wynagrodzenia, 
oraz pozwalał ludności mieć o ile możności 
bezpośredni wpływ na zarząd polowania.

W szczególności oświadczyła się komi­
sya administracyjna jednogłośnie za utrzyma­
niem powierzchni 115 hekt. jako takiej, na 
której hodowla zwierzyny jeszcze z jakiem 
takiem powodzeniem prowadzoną być może, 
natomiast uchwaliła ograniczenie dzielenia 
okręgów polowania na rewiry polowania 
mniejsze niż 300, względnie 500 hekt. z tego 
powodu, że hodowla zwierzyny racyonalnie 
na polach ornych i łąkach tylko na wyższych 
niż 300 hektarowych, zaś w lasach na wyż­
szych niż 500 hektarowych przestrzeniach 
prowadzoną być może.

Komisya administracyjna oświadczyła 
się dalej za wprowadzeniem zamiast dotych­
czasowych okręgów polowań zbiorowych, 
okręgów polowania spółek łowieckich. Osta­
tnie jako forma prawna najmniej obrażają 
istotę prawną posiadania i własności. Zasada 
praw7a polowania przeniesioną zostaje przez 
pluralny wybór na wydział spółki łowieckiej, 
który tem prawem zarządza. Wydział spółki 
rozstrzyga, czy polowanie ma być wydzierża­
wione z wolnej ręki, czy przez publiczną li- 
c-ytacyę, czy ostatnie ma mieć miejsce w urzę­
dzie gminnym, czy w siedzibie politycznej 
władzy powiatowej. Uchwała odnosząca się 
do miejsca przeprowadzenia licytacyi musi 
być zaczepioną przez dwóch członków wy­
działu spółki.

Natomiast postanowienie co do prowa­
dzenia prawa polowTania we własnym zarzą­
dzie zależne jest od uchwały s/4 głosów ca­
łej spółki łowieckiej, przy obecności przy­
najmniej 2/4 uprawnionych do głosowania. 
Przez postanowienie takie pragnęła komisya 
administracyjna ograniczyć wykonywanie pra­
wa polowania we własnym zarządzie do mo­
żliwego minimum. Dążeniem komisyi admi­
nistracyjnej było ten sposób wykonywania 
prawa polowania uczynić wyjątkiem, albo 
też w razie niemożności wydzierżawienia, 
złem koniecznem. Wydział spółki, zarządza­
jąc prawem polowania, składać ma przed o- 
gólne zgromadzenie wszystkich człoków spół­
ki co roku rachunki. Komisya administra­
cyjna, godząc się na zasadę spółek łowie­
ckich, wychodziła z tego zapatrywania, że 
wprowadzenie u nas tej formy zarządu pra­
wem polowania na gruntach drobnej wła­
sności nie może się przyczynić do obniżenia 
poziomu hodowli zwierzyny.

Nad gospodarką wydziału spółki ło­
wieckiej czuwa polityczna władza powiato­
wa, która uprawnioną jest do uchylania 
sprzecznych z postanowieniami ustawy za­
rządzeń wydziału spółki, w razie zaś prze­
kroczenia ustaw — nawet do rozwiązania 
Wydziału.

W przepisach o policyi łowieckiej pra­
gnęła komisya administracyjna przeprowa­
dzić postanowienia, zdążające do wytępienia 
zwierzyny szkodliwej, oraz do usunięcia kłu­
sownictwa.

Życzenia szerokich kół myśliwych, aże­
by w niedziele i święta wolno było od go­
dziny 12 w południe bez nagonki polować, 
nie znalazły u większości komisyi admini­
stracyjnej uwzględnienia.

Gzas ochronny dla zwierzyny łownej 
nie został ani rozszerzony, ani ukrócony.

Za najważniejszy swój obowiązek uwa­
żała komisya administracyjna przeprowadze­
nie w ustawie łowieckiej takich postanowień, 
któreby uzyskanie wynagrodzenia za szkody 
zrządzone przez polowanie i zwierzynę czy­
niło pewnera i prędkiem. Komisya admini­
stracyjna przyjęła zasadę: 1. że każda szko­
da zrządzona przez polowanie i zwierzynę 
na terenie polowania, musi być przez dzier­
żawcę prawa polowania wynagrodzoną; 2. 
że w obejściach gospodarczych, ogrodach, 
sadach nie należących do okręgu polowania, 
każdy posiadacz może zabijać zwierzynę, bę­
dąc jej wyłącznym właścicielem; 3. w ra­
zie, jeżeli okrąg polowania spółki łowieckiej 
nie został pomimo dwu względnie trzykro­
tnej licytacyi wydzierżawiony, to wówczas 
za szkody wyrządzone przez dziki do 500 
metrów od’ granic polowania samoistnego 
odpowiedzialny jest posiadacz względnie wła­
ściciel tego samoistnego okręgu.

Go się tyczy postępowania w celu uzy­
skania wynagrodzenia za wyrządzone szkody, 
komisya administracyjna uważała za odpo­
wiednie umieścić postanowienia zmierzające 
do możliwie ugodowego załatwienia spra­
wy. W tym celu w okręgu polowania, w któ­
rym dzierżawca nie mieszka, ustanowiony 
ma być obowiązkowo zastępca, który go sta­
le w sprawach odnoszących się do wyna­
grodzenia szkód zastępuje. W razie jeżeli do­
browolna ugoda nie dojdzie do skutku, roz­
strzygać mają bez odwołania osobno do tego 
celu powołane sądy rozjemcze. Tylko w tym 
wypadku, gdyby do dni dziesięciu sąd roz­
jemczy nie wydał orzeczenia, wolno jest 
stronie poszkodowanej udać się na drogę 
prawa. W celu zabezpieczenia się co do mo­
żności uzyskania wznagrodzenia za szkody 
przez polowanie i zwierzynę zrządzone, wy­
magać może od dzierżawcy wydział spółki 
łowieckiej złożenia osobnej kaucyi. Komisya 
administracyjna oświadczyła się dalej prze­
ciw odwołaniu od wyroku sądów rozjemczych 
na drogę prawa z tego powodu, ponieważ 
postanowienie takie przyczynićby się musia­
ło do pieniactwa, które niestety obecnie u 
nas jest jedną z największych klęsk społe­
cznych.

Komisya administracyjna większością 
głosów oświadczyła się w końcu za zatrzy­
maniem dotychczasowej opłaty za karty my­
śliwskie, a to z uwagi, że polowaniem zaj­
mują się prawie wyłącznie zamożniejsi lu­
dzie, dla których roczna opłata 30 kor. na 
rzecz kraju nie stanowi poważnej rubryki 
rozchodu.

Sprawozdanie komisyi podniósłszy w 
końcu, że projekt ustawy, który obecnie ko­
misya administracyjna Sejmowi przedkłada, 
idzie w swoich postanowieniach co do wy­
nagrodzenia szkód najdalej ze wszystkich u- 
staw krajów koronnych i uwzględnia intere­
sy obu stron, t. j. mniejsze własności i my­
śliwych, wyraża przekonanie, że ustawa ta 
potrafi w zupełności odpowiedzieć warunkom 
krajowym, zaduwolić myśliwych, a usunie 
niezadowolenie drobnych właścicieli gruntów, 
że będzie ona dziełem, które spełni swe 
zadanie przez długie lat dziesiątki.

Komisya wnosi przeto o uchwalenie 
przedłożonego projektu ustawy, a zarazem o 
wezwanie Rządu, aby w celu zapewnienia 
jak najściślejszego wykonywania przepisów 
o kartach myśliwskich wydał instrukcyę 
wprowadzającą odpowiednią kontrolę właści­
wych w tym względzie organów wykonaw­
czych.

Przed przystąpieniem do dyskusyi o- 
gólnej JE. P. M a r s z a ł e k  k r aj  o w y przed - 
stawił Izbie Komisarza rządowego, radcę 
Dworu Szeligowskiego, wydelegowanego przez 
JE. P. Namiestnika, poczem w dyskusyi za­
brał pierwszy głos p. dr. O l e ś n i c k i .  Mó­
wca zauważywszy na wstępie swego prze­
mówienia, że jakkolwiek stronnictwo jego 
głosować będzie za przejściem do dyskusyi 
szczegółowej nad tą sprawą, to jednak mu­
si oświadczyć, że podobnie jak masy ludu 
ruskiego, włościaństwo polskie i wielu z in- 
teligencyi polskiej i ruskiej, tak i członko­
wie stronnictwa są przeciwni wogóle wszel­
kiej ustawie łowieckiej, jako w najwyższym 
stopniu niesympatycznej, niepopularnej i 
krzywdzącej ludność. Stronnictwo mówcy jest 
natomiast zwolennikiem wolnego i opartego 
na ustawie cywilnej łowienia zwierząt na 
gruncie każdego właściciela. Stronnictwo mó­
wcy wychodzi bowiem z zasady, że wykony­
wanie prawa własności ograniczyć można 
tylko w wyjątkowym wypadku §. 365 ust. c. 
tam, gdzie przeważający interes publiczny 
tego ograniczenia wymaga. W łowiectwie 
zaś tego interesu publicznego niema, zresztą 
interes kultury łowieckiej nie jest tak prze­
ważający, aby mu można poświęcać interes 
rolnictwa. Dochód z łowiectwa nawet w bar­
dziej obfitujących w zwierzynę krajach jest 
tak minimalny, że nie można łowiectwa uwa­
żać za wydatną gałąź gospodarstwa.

Jakkolwiek takiem jest stanowisko 
stronnictwa mówcy, to jednak ze względów 
praktycznych musi mówca, jak i jego przy­
jaciele polityczni zająć inne stanowisko, aby 
usunąć choć w części krzywdy i wprowadzić 
do ustawy obecnie obowiązującej korzystniej­
sze przepisy.

Omawiając sam projekt ustawy, pod­
niósł mówca, że poszczególne paragrafy są 
wynikiem kompromisu w walce dotychcza­
sowego przywileju z nową myślą, która dą­
ży do uchylenia tych przywilejów, wskutek 
czego całą ustawę cechuje połowiczność. Za 
pewien rodzaj postępu w nowej ustawie ło­
wieckiej uważa mówca zaprowadzenie Spółek 
łowieckich, zarzuca jednak, że zakres dzia­
łania tych Spółek tak ograniczono, że w 
rzeczywistości nie mają one żadnego zakresu 
działania.

Jako pewien postęp uważa mówca także 
postanowienie, że wydzierżawianie ma się od­
bywać nie w starostwie, lecz w gminie, u- 
waża tylko za nieodpowiedni przepis, że na 
żądanie dwu członków zarządu ma się odbyć 
wydzierżawianie w starostwie.

Po omówieniu jeszcze kilku postanowień 
nowego projektu, zapowiedział mówca posta­

wienie w dyskusyi szczegółowej całego sze­
regu poprawek.

P. dr. K o r o l  wyraził przedewszyst- 
kiem żal, że ustawa z takim trudem uchwa­
lona wraca po roku na nowo do Sejmu nie 
uzyskawszy sankeyi z motywów bardzo małej 
wagi, poczem zarzuciwszy komisyi admini­
stracyjnej, iż uchwaliła wszystko to, co jej 
delegat Ministerstwa rolnictwa kazał, oma­
wiał następnie rozmaite braki w projekcie 
ustawy, zapowiadając w końcu cały szereg 
poprawek do poszczególnych paragrafów.

Posiedzenie trwa dalej.
*

□  Komisya w o d n a  załatwiła wczoraj na 
podstawie referatu p. J a w o r s k i e g o  pro­
jekt zmiany §§ 41 i 87 krajowej ustawy 
wodnej. Zgodnie z wnioskiem referenta, ko­
misya jednomyślnie przyjęła oba paragrafy 
w myśl przedłożenia Wydziału krajowego.

W bardzo ważnej sprawie zmiany § 
47 krajowej ustawy wodnej, o którą dopo­
minają się interesowane koła coraz to na­
tarczywiej, odbędzie się .dziś osobne czwarte 
z rzędu posiedzenie komisyi. Dowiadujemy 
się, że na tem posiedzeniu wystąpią z wnio­
skami w tej kwestyi tak referent p. Jawor­
ski jako też p. Kędzior. Nie ulega wątpliwo­
ści, że także Rząd zajmie w tej kwestyi de­
finitywne stanowisko.

OSTATNIA POCZTA.
=  P. Minister kolei dr. Derschattta 

wydał z powodu b i e r n e g o  o p o r u  rozpo­
rządzenie do wszystkich funkeyonaryuszy kolei 
państwowych, w którem wskazuje na to, że 
pomimo akcyi celem polepszenia bytu eko­
nomicznego funkeyonaryuszy kolejowych, na 
co przeznaczono 14 milionów koron, przez 
co na długi czas osiągnięto najdalszą granicę 
ofiar, urzędnicy kolei Północnej właśnie w 
chwili, gdy Rząd dał dowody największej ży­
czliwości rozpoczęli opór bierny. Fakt ten 
jest tembardziej potępienia godny, że właśnie 
personal kolei Północnej przy upaństwowie­
niu tej kolei uzyskał takie korzyści, jakich 
ani w przybliżeniu nie uzyskał nigdy perso­
nal innych kolei, które zostały upaństwowio­
ne. Smutnem jest, że właśnie starsi urzędni­
cy, którzy powinni stać na straży dyscypliny, 
dali się porwać do takiego naruszenia obo­
wiązków. Minister zwraca się więc do tej 
grupy urzędników z wezwaniem, aby odstą­
pili od postępowania, sprzecznego z ich obo­
wiązkami i złożoną przysięgą służbową i za­
przestali oporu biernego, który przynosi szko­
dę nietylko Państwn, ale także interesom kup­
ców i przemysłu. P. Minister zwraca uwagę, 
że do tych urzędników, którzy w tak jaskra­
wy sposób naruszają swe obowiązki i dopu­
szczają się wykroczeń przeciw przepisom bę­
dzie musiał zastosować ostry środek: wyda­
lenie. Rozporządzenie kończy się słowami: 
Rząd okazawszy właśnie największą życzli­
wość, której niestety częściowo nie oceniono, 
jakby wypadało, zdecydowany jest przeciw 
temu swawolnemu postępowaniu grupy urzę­
dników, która tak Państwu, jak i całej lu­
dności wyrządza szkodę, jak najenergiczniej 
wystąpić, użyje wszelkich środków, którymi 
rozporządza, celem zwalczenia oporu i wystąpi 
przeciw personalowi, który narusza przepisy 
służbowe.

=  Z Budapesztu donoszą: P. Minister 
spraw zagranicznych br. A e h r e n t h a l  zja­
wił się wczoraj wieczorem wraz z szefem 
sekcyi hr. Esterhazym w klubie partyi kon­
stytucyjnej, gdzie przyjęli go prezes gabinetu 
dr. Wekerle, minister hr. Andrassy i Szell. 
Br. Aehrenthal spędził tam pół godziny na 
ożywionej pogadance.

=  Agencya Havasa. ogłasza, że Wło­
chy i Stany Zjednoczone przystąpiły do osta­
tniej n o t y  f r a n c u s k o - h i s z p a ń s k i e j  
w sprawie Marokka.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 23 października, ( le i .  pryw.) 

Najprz. ks. Arcybiskup Bilczewski bawi tu 
w przejaździe do Rzymu. — Jutro razem 
z ks. prałatem Wądoinym wyjeżdża do 
Wilamowic, gdzie dokona poświęcenia o- 
chronki, ufundowanej przez siebie na cześć 
zmarłej swej matki. Z Wilamowic uda się 
wprost do Wiednia, a ztaratąd pojedzie do 
Rzymu, gdzie weźmie udział w deputaeyi na­
szego kraju, która Ojcu św. złoży hołd i ży­
czenia zokazyiJego jubileuszu kapłańskiego.

Kraków, 23 października. (Tel. p r ) .  
Studenci drugiego roku medycyny ogłaszają 
komunikat, w którym oświadczają, że z po­
wodu ograniczenia ilości miejsc w pracowni 
chemicznej, niezbędnej do złożenia rygoro- 
zum, do 70, gdy zapisanych było około 100 
studentów, zaprzestają uczęszczać na wszyst­

kie wykłady i ćwiczenia. Przez to chcą za­
protestować przeciw ograniczeniu miejsc, które 
przynosi szkodę studentom niedopuszczonym 
do ćwiczeń w pracowni. O postanowieniu tem 
zawiadomiono dziekana, który natychmiast 
telegraficznie doniósł Ministerstwu o wybu­
chu strejkn.

Kraków, 23 października. (Tel. pr.). 
Do sądu karnego odstawiono asystenta po­
cztowego Stanisława Jakubowskiego z powodu 
defraudacyi w oddziale wydawania przesyłek 
pocztowych. Zatrzymywał on pieniądze, po­
chodzące z opłat za przesyłki wysyłane za 
zaliczką, a brak pokrywał wpływami z nastę­
pnych dni. Suma zdefraudowanych pieniędzy 
ma wynosić 2000 koron. Ojciec aresztowa­
nego złożył na jej pokrycie 500 koron.

Kraków, 23 października. (Tel. pryw). 
Według urzędowego komunikatu do krakow­
skich szkół miejskich ludowych i wydziało­
wych zapisało się na bieżący rok szkolny 
4914 chłopców i 6017 dziewcząt, razem 
10.931 dzieci, a więc o 582 więcej, aniżeli 
w roku zeszłym. Do szkół prywatnych zapi­
sało się 2062 dzieci, a więc o 298 mniej, 
niż w roku zeszłym.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 23 października. Prognoza na 

2 4 paźdzernika. W G a 1 i cy i w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pochmurnie, mierne wiatry, bar 
zimno, pogoda niejednostajna.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pogodnie, mierne wiatry, zimno, stan ró­
wnomiernie utrzymany.

W iedeń, 23 października. P. Prezes 
gabinetu bar. Beck wyjechał wczoraj w nocy 
do Budapesztu.

W iedeń, 23 października. Dziś przed 
południem odbyło się tu w uroczysty sposób 
otwarcie nowego instytutu hygienicznego w 
obecności P. Ministra spraw wewnętrznych 
br. Bienertha, prezydenta Izby poselskiej 
dr. Weisskirchnera, szefa sekcyi dr. Ćwikliń­
skiego i licznych profesorów Uniwersytetu.

Poznań, 23 października (Tel. pryw.) 
Gnieźnieński sąd ławniczy skazał odpowie­
dzialnego redaktora Lecha, p. Konecznego, 
za obrazę policyi na 150 marek grzywny.

Bruksela, 23 października. Wczoraj 
koło godziny 12 w nocy skutkiem t. z w. 
krótkiego spięcia wybuchł pożar na dachu 
tutejszego urzędu pocztowego. Zniszczone zo­
stały druty telegraficznego połączenia mię­
dzymiastowego. O godziny 2 minut 20 w nocy 
pożar zlokalizowano.

Paryż, 23 października. Zmarł tu wi­
ceprezydent senatu Leydet.

Londyn, 23 października. 17 sufraży- 
stek stawaio wczoraj przed sądem policyj­
nym za demonstracye w dniu J3 b. m. Ska­
zano je na więzienie od 3 tygodni do 3 mie­
sięcy.

Sprawy wschodnie.

Belgrad, 23 października. Wczoraj ba­
wiącemu tu specyalnemu wysłannikowi księcia 
czarnogórskiego, gen. Vukotićowi, urządzono 
burzliwą owacyę. Studenci jawili się z po­
chodniami i chorągwiami przed mieszkaniem 
Vukotića, a rektor Uniwersytetu Dokić wy­
głosił mowę, w której wspominając o wal­
kach o wolność, wzywał do braterstwa obu 
narodów.

K onstantynopol, 23 października. Rze­
kome plakaty, grożące chrześcianom rzezią, 
nie zostały dotychczas odnalezione ani przez 
policyę, ani przez osoby prywatne. Ubole­
wania godnem jest, iż je n i Gazetta donosi, 
jakoby zjawili się u niej w redakcyi ulemo­
wie i oświadczyli, iż widzieji Żyda polskiego, 
które te plakaty roznosił. Żyda tego obito, 
ale puszczono go na wolność. Plakaty Mło- 
doturków, przestrzegające ludność przed owe- 
mi pogróżkami, podburzającemi do rzezi ehrze- 
ścian, wywarły dobry skutek. Nowe obawy 
powstały wskutek pogłoski, jakoby trzy ba­
taliony strzelców, a nawet całe dywi/.ye 
miały tu przybyć z Salonik, a odpłynąć miały 
trzy okręty pancerne, które stały niedaleko 
portu.

Położenie w K rólestw ie Polskiem

Warszawa, 23 października. (Tel. pr.) 
Wczoraj dokonano tu wyboru posła do Rady 
państwa z Królestwa Polskiego. Przy głoso­
waniu próbnem na 57 wyborców, hr. Hen­
ryk Potocki otrzymał 30 głosów, hr. Zy­
gmunt Wielopolski 26 głosów a hr. Tomasz 
Potocki 1 głos. Po ogłoszeniu tego wyniku 
dwaj ostatni zrzekli się kandydatury, a 50 
głosami przeciw 6 wybrano posłem hr. Hen­
ryka Potockiego.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .
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G ram ofon y  oryg« a n ser . z  m a rk ą  „ p is z ą c y m  A n io łk iem 81 najlepszy fabrykat w świecie sprzedaje
po cenach fabrycznych tylko

JÓ Z E F  W E K S L F R  Lw ów , S y k s tn s k a  2 .
f i l ia b  K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  7 1 .

Jener&lny następca i główny skład gramofonów i  płyt aniołkowych oraz centralna ekspedycya 
na całą Galicyę dla sprzedaży hurtownej i datalicznej. Cenniki i spis płyt opłatnie. Zamiana płyt. Kupcom specyalne oferty.

DA W NIEJ JULIA BERGERJMSL. B R O N I E 31
P i e r w s z y  w  I s r a ju . I  P P A C O  T J B I O E Ó W  ćL la D Z I E C I

ROK ZAŁOŻENIA 1867.
L w ó w ,  ulica Akademicka 1* 1 8 *

ROK ZAŁOŻENIA 1867.

C U K I E R N I A
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHALIGZA
Lwów, ul. Akademicka 1. 5,

C©bok M agazyn u  W nych S e h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

DOM BANKOWY

Sokal i Lilian
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy ul. Killfisktego.

Utrzymiaje na ski&dzie 
dzienniki zagraniczne r

fraacu&kie:
FIGARO
J O U R N A L
(3 A U L O IS

angielskie:

D A I L Y  OHRONfOLE 
rosy jsk ie: 

NOWO J E  WREMIA
niemieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k  o t o  w sk ie & o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Komanowieza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistraeyi naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23 października 1908.

Hotel George’a.
PP. G. Wendham z Petersburga, hr. K.

Drohojowski z Tułkowie, A. Dosehot z Pa- 
łaehiezy, 0. Horodyński z Czernicy, Z. Mo­
chnacki z Toustoług, hr. K. Tarnowski z Wo­
łynia, M. Włorzecki z Petersburga.

Hotel Wanda.
PP. T. Skolecki ze Zborowa, A. Cho- 

miński z Borysławia, E. Dolnieki z Bawo- 
rowa.

Hotel Imperial.
PP. hr. K. Dzieduszycki z Martynowa, 

W. Boski z Werhraty, J. Artwiński z Kli­
szowa.

Hotel Europejski.
PP. W. Stojowski z Buezaeza, S. Czo- 

ban z Husiatyna.

Hotel Francuski.
P. S. Dydyński z Godowej.

c e  ar ari
lwowskiej Izby handlowi] i
Lwów, dnia 28 października.

I. Akeye za sztukę.
Banku nip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Koi. twów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
X x 47» Pr- X l0S W 50 L

„ „ „ 4 pre. B 601. po 200 k.
„ kra' 4%pr. „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41% ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.

dal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

x x 4% pr.(3em .)
x x 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r .. . .

» * konwsB.

IV . Losy.

M. Krakowa po sł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

Dukat cesarski . . . . .
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

' X papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowo],

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

565 — 573 -

400 - 410 -

550 — 558 -

350 - 400 -

0 110 - 110 70
to 99 10 99 80

93 20 93 90
e 100 - 100 70
(«* 93 25 93 95

HU
X> 97 - — —
XX
A 97 - — —

92 20 92 90
19
Sł
O
a. 97 20 97 90
0 101 - 101 70
M

100 - 100 70m 93 - 93 70x> 92 80 93 50
A

95 - 95 70
31 80 92 oG
92 60 93 30

103 - 110 -

U  30 U  38
19 04 19 20

350 - 252 -
251 - 253 -
117 20 117 60

J£s*rs g ie łd y  wJededsefeiej.
Dnia 21 października 1908

A . Ogólny d łu g  państwa. nł»aą żądają
Jadnolity dług państwa w bankaot

m aj-Iistop ad .....................................  95 80 9 6 —
ityez łń -h p ise .....................................95 70 85 90

Jsdnolity dług państwa w srebrz*
lu ty -sierp ien .....................................  98 85 99 05
kwieeień-BSłździernik . . . .  8895 9915

jioronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 15D50 155*50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 -  231 —

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 261'— 265-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 6 1 --  265*—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 29L50 29250

B . D łu g  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr............................. .....

Austr. fenta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Areyks. Kudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . .

Okligaeye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr. . ' ...........................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr .).....................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 p r e . ...........................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s t. 1898, 4 pre.................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

a r, 1904, 4 pra...........................   .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr...............................................
Koi, g3iia. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. iwowsko-czeru.-sasskiej s  roba

1894 4 pr................... .....
Kol. Areyks. Rudolfa (iJaUkamMOT- 

gprt) sa 409 marek 4 pr. . . .
D , M a s

114-75 114-95

96-— 96-20

95-30 96-30

11250 113-50

455*-— 4 5 7 --

117-70 118-70

9560 96-60

9565 9665

lejowe).
103-50 10450
121-10 122*10

95-60 96-60

93-80 96-80

97-75 98-75

9 8 ' - 9 9 - -

9830 99-50

9 8 - - 9 9 - -

9810 9910

97-65 98-65

98-60 99-60

9515 9615
95-40 96-40

,5-20 96-20

113-90 114-90
*.% (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 
" „ H w wal. kor. f ,pr.

obi. pr. reguł. Olzy 4 pre. . 
poź.. prem. za 100 sŁ (300 kor.) 

„ , .. 50 y'X. (U«) kor.)

108-75 
9205 

140-— 
184 25 
18425

109
92-

144-
388-
183-

Koronowa waluta. pracą

E . Ofcligaeye indemnizaeyjne,
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr..............................92-25

F . Inne publiczne pożyczki.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102 50 
Poź. k: aj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr......................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 pr. . .....................
wal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwów# z r. 1896

4 pr........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

pr.
los

los
93-60

1 0 1 -

84-10
9675

zadają

84-50 
93 25

103-50

9460

102 - -

95-10
97-75

91-70 92-70

97-50
179-75

103-50
180-75

O. L isty  zastawne. Oblig. bipot. i  listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

,, „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
x x x x  x 4 pr. 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» » » n l0S f- 41/S • •
n n n, n « 60 L 4 Ul'.

Gał. Tow. sred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
x 4 pr. los. 41 lat 
» 4 pr- stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% pr.......................

Banku kr. losy 57% L za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banka 50 lat 4 pr. . . 

„ „ T: 50 lat w. k. 4 pr.

94-80
2 6 6 --
268-/5
1 0 1 -

94-75
109-75

9 9 - -
93-25
9185
9 7 -
98-35

95 60 
2 7 2 --  
264-75 
102—  

9575  
110-25 
9930  
94-25 
92-85 
9 8 -  
97-85

1 0 0 --  100-15

9985
92-75
97-80
98-85

100—
93-75
98 80
99 65

l i .  Obligasyo z prawem pkrwassństws
sa 100 ar. h o m .

Tow. żegl. par. po Dunaju 400 i
10.000 m. 4 pr...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy a r. 1884

za 300 iŁ  . . . ...........................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. i  pr. ...........................i - .
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Wg2 8*1- toi. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

B ,  ip r ,

«F. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla handl. i  przem.100 zł.
OJary 40 zł. m. k...................................
Pożyczka miasta Ismbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

110-80 111-80
111-40 113-40

88- - 88-50

94-20 95-20

ia i'25 102-25
89-75

19-85 21-85
465-50 475-50
147-— 153 -
110-— 120-—
105-— 115-—
63-50 69-50

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą żądają

47 75 
25-50 
68— 

230—  
1 0 8 --

K„ Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 292 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3365—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 63M 0  
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 738—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 533 —
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  568—

x „ dla han. i przem. 200 zł. 405—
Banku dla krajów koronnyeh 200 zł. 433 20

„ Austro-wgg. 1400 kor. . . . 1737—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 543 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  237-50

5175  
27 50 
7 2 - -  

2 4 0 --  
U8-—

293-50 
3370 — 
63210 
739 -  
5 8 5 --  
570 — 
409 -  
434 30 

1 7 4 7 -  
5 4 4 -  
2 4 6 -  
238 50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416-— 450 — 
x „ „ akeye zakład. 200 zł. 396'— 420 -

Kolei półn, ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5080-— 5105-—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 415-— 425*—

x Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 564-— 55g -_  
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

400 kor..................................................8£().____
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 971-—

356* -  
9 8 1 --

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 709 — 71130
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 570-— 5/7  —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 651-40 652-40
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2650 — 2651*—
Sehodniey 500 kor..................................... 457 _  462-50
Tareek. zarz. tytoniow. 500 franków 380-50 381 —
Trlfail. tow. kop. węgla 70 ri. . . 267-— 373 —

X. W a l i i * ,
Berlin za 100 marek 5 pr. „ . —•  _•__
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .

Włoskie banki 
Francuskie banki 
Sswsjcarski* banki

O. W i l i t
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
20-franków ka...........................
SO-markówka
Rossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoski* banknoty za 100 lir 
Ruble ' ‘ '

239-60 239-90
95-42% 95-60

117-30 117-50
95-22'-/, 95-35

95'27% 95-42 */,

11-32 11-34

1914 19-17
23-48 23-52

117-82% 117-52%
9515 95-35
2-51% 2-52%

r t u 3 R i M £ a r ; m x ' n

f f i  f .  . U  M  I I  I . fig  M ®  TSkW  Mk .

Licytacye.
L. ez. E. 688/8 (4) _ (9424 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy sierocej e. k. Sądu 

powiatowego w Grzymałowie, zastąpionej 
przez kuratora Mayera e. k. notaryusza w 
Grzymałowie, odbędzie się dnia 11 listopada 
1908 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Grzymałowie, licytacya realności lwh. 1891 
ks, gr. gm. kat. Grzymałów objętej z par­

cel pgr. ks. 967/1, 968/1 i 970/1, składają­
cej się wraz z przynależnościami składające- 
mi się z plonów rolnych na tych parcelach.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, oceniona jest na 300 kor., przynależno­
ści zaś na 45 kor.

Najniższa cena wynosi. 230 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i za przedłożenie któ­
rych przyznaje się 10 kor. 52 hal. i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta

(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary

na powyższej nieruchomości bądź obecni 
już istnieją, bądź w toku postępowania liey 
taeyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal 
szych wydarzeniach tego postępowania je 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i me wskażą temuż sądowi peł 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądi 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 24 września 1908.



7

L. cz. E. 7OS/S (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Benjamina Grossa w 
Krzeszowicach odbędzie sic dnia 10 listopada 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 
połowy realności lwh. S5 gm. Eilipowiee 
objętej złożonej z dwóch parcel budowlanych 
wraz ze stojącymi na nich dom nn drewnia­
nym i stodołą i kulkunastu parcel grunto­
wych.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacje, jest oceniona na kwotę 2554 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 17'“  kor., po­
niżej tęj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wycyyj tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.i może każdy, 
jąmac.y chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9. '

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 3 października 1908.

1, 15.857/08. (9398 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 4 listopada 1908 między go­
dziną 8 a 12 przed południem odbędzie się 
w kancelaryi Urzędu miejskiego w Zatorze 
rozprawa względem zawarcia solidarnej ugo­
dy, co do prawa poboru podatku konsuincyj- 
nego od mięsa w okręgu poborowym „Za- 
tor“ na rok .1909 a warunkowo t. j. z pra­
wem wypowiedzenia na lata 1910 i 1911 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech 
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 4162 kor. 50

hal. słowmie cztery tysiące do sześćdziesiąt 
dwie kor. 50 hal.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 16 października 1908.

L. 23.891/08. (9444 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i  e.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa od 1 sty­
cznia 1909 poeząwszM na okres lat 1909, 
1910 i 1911 bezwarunkowo, względnie na 
lata 1909 i 1910 z warunkowem na rok 1911 
albo na rok 1909 z milcząeem przedłużeniem 
na lata 1910 i 1911 a mianowicie w okrę­
gach dzierżawnych.

1. Brzeżany z ceną wywołania 23,066 
kor. 98 hal.

2. Gliniany z ceną wywołania 6.070 
kor. 50 hal., ogłasza c. k Dyrekcya okręgu 
skarbowego w Brzeżanach publiczną drugą 
licytacyę w drodze ustnych nadaży i pise­
mnych ofert.

Licytacya odbędzie się 10 listopada 
1908 od 10 rano do 12 w południe.

Pisemne oferty, zawierające wadyum w 
wysokości 10 pre. ceny wywołania należy 
wnosić opieczętowane do 10 listopada 1908, 
godziny 9 rano na ręce c. k. Dyrektora o- 
kręgu skarbowego w Brzeżanach, z wyra- 
źnem .uwidocznieniem na kopercie dotyczą­
cego okręgu i przedmiotu dzierżawy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 15 października 1908.

K. u. k. Intendanz des 1. Korps. Zu Nr. 6343 von 1908.
A V I S O. (9498 2 - 3 )

Von der Heeresverwaltung werden naeh kauf- 
miinniseher Usance (handelsgebrauclilichen Kauf) in 
Wege allgemeiner Konkurrenz, an der sich sowold 
Produzenten ais aueli Handler beteiligen konnen: 
fur das Militiiryerpflegsmagazin in Tarnów : 1200 q 
Hen, 1000 q Streustrob, 400 q Bettenstroh besebaft. 
von welchen 400 q Heu, 500 q Streustroh unbedingt 
bis 25 Noyember 1908. der Kest und das Betten- 
strob bis 20 Dezember 1908; abzustellen sind.

1. Yerkaulsanbote (1 K. Stempel) miissen am 
2 Ni.veinber 19j 8 spatestens bis 10 U br vonnittags 
bei der Intendanz des 1 Corps in Krakau, Stradom 
10, eingebracht werden. Impegno aoht Tage.

Z. Naebtraglich oder im telegraphischen Wege 
einlangende Yerkaufsantrage. sowie solehe welehe sieh 
eine ktirzerc IT ist ais dreitagige A nnabm efrist be- 
dingen, werden nicht bertieksiohtigt.

3. Bei gleiehen Anboten riieksiehtlieh der Qua- 
litiit und des Preises wird den Produzenten vor ailen 
anderen Mitbewerben der Vorzug eingeraumt. Jene 
Anbotsteller, die ais Produzenten gelten wollen, ha- 
ben dies dureh Produzentenzeugnisse die den Offer- 
ten beizusehliessen sind, zu erweisem.

4. Anbotsteller olme Produzentenzeugnisse ba- 
ben in den Anboten die Proyenienz der angebotenen 
Ware unbedingt anzugeben.

5. Der Intendanz unbekannte Unternehmer 
(Hiindler) haben zu yeranlassen, dass iiber ihre So- 
liditiit und Leistungsfiibigkeit ein Zeignis ain iimtli- 
ehem Wege bei der Intendanz des 1 Korps in Kra­
kali recbtzcitig einlange.

Handler baben iiberdies die Hrfullnng der ein- 
gogangenen Verpfliehtung dureh den Erlag einer 
Kaution in der Hobe von 10 Prozent des naeh den 
genehmigten Preisen entfallenden WTertes der erstan- 
dencn Lieferung zu yersiebern.

6 Ersteher, die Produzentenzeugnisse beige- 
bracht haben, sind yom Erlage einer Kaution befreit.

7. D ieBazablung erfolgtsofortnaehA bstellung.
8. Beziiglieb der Qualitat des Heues undStrohes, 

sowie der allgemeinen sonstigen Bedingungen bei der 
Abwickelung des Vorstebenden Kaufgesebiiltes wird 
sich auf das fur diesen Bcdarfsfall von den Inton- 
danz des 1 Korps untern 21 Juli 1908'ausgefertigte 
Usaneebeft fiir Kitu fu von Militiirverpflegsartikcln 
naeh kaufmarmisehcr Usance berufen, das bei der 
Korpsintendanz. dann bei den Militarverpflegs(filial-) 
magazinen in Krakau, Tarnów, Olmiitz und Troppau 
zu Jedcnuanns Einsiclit aufliegt.

Yon den Militarvcrpflegs(filial)magazinen in 
Kraknu, Tarnów', Olmiitz und Tropau kónncn diese 
Usaneebelte, ebenso wie Muster fiir Produzentenzeu­
gnisse unentgeltlieb bezogen werden.

Krakau, Oktober 1908.
K. u. k. Intendaz des 1. Korps.

L. ez. E. 90/8 (11) (9354 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Dattnera i Rozalii 
Daltner w Inwałdzie zastąpionych przez ad w. 
dr. Franciszka Górę w Wadowicach odbędzie 
się dnia 11 listopada 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I., licytacya a) realności lwh. 
54 gm. Piotrowice objętej dłużników Win­
centego i Katarzyny Zajdów, Józefa i Rozalii 
Bałosów własnej, b) realności lwh. 430 gm. 
Piotrowice objętej dłużników Wojciecha i 
Wiktoryi Ziębów własnej, e) realności lwh.
431 gm. Piotrowice objętej Wincentego i Ka­
tarzyny Zajdów własnej, d) realności lwh.
432 gm, Piotrowice objętej dłużników Józefa 
i Rozalii Bałosów własnej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z 5 krów, 3 ja ­
łówek, jednego konia siwego, wozu, 3 bron, 
jednego pługa, jednej młockarni, jednej siecz­
karni i jednego kieratu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 8292 kor. 
24 hal., ad b) na 8465 kor. 76 hal., ad c) 
na 24.307 kor. 08 hal., ad d) na 25,735 kor. 
26 hal., przynależności zaś na 1210 kor.

Najniższa cena wynosi 44.533 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia j

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 23 września 1908.

L. 3453 (9500 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Na dniu 14 listopada 1908 o godz. 1.2 
w południe, odbędzie się w fabryce tytoniu 
w Zabłotowie pisemna licytacya celem do­
starczenia węgla kamiennego na rok 1909, 
ewentualnie na lata 1910 i 1911.

Bliższych szczegółów można zasięgnąć 
w e. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie w Eko- 
nornacie e. k. krajowej dyrekcyi skarbu i 
w Izbie handlowej we Lwowie, w Magistra­
tach miast Stanisławowa, Śniatyna, Kołomyi 
i Czerniowiee i w urzędach gminnych w Za­
błotowie, Demyczu, Kutach i Kosowie.

Zabłotów, dnia 14 października 1908.

L. ez. E. 341/8 (8)| (9481 2— 3)
E d y k t .

Dnia 4 listopada 1908 o godz. 9 przed 
południem, dbędzie się w tutejszym sądzie 
w biurze Nr. III. przymusowa licytacya po­
łowy realności objętej lwh. 181 gminy Ło- 
patyn, składającej się z gruntu podbudowla- 
nego 3 ar. 60 m 2 z domem mieszkalnym i 
szopą oraz 62 ar. 84 m 2 gruntu ornego z 
małą chmielarnią.

Wartość szacunkowa wynosi 1030 kor. 
58 hal.

Najniższa oferta 690 kor 36 hal.
Wszelkie do tej realności odnoszące się 

dokumenta, protokół oszacowania, warunki 
licytacyjne etc. przoglądnąć można w tutej­
szym sądzie, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 4 października 1908.

F. Nr. 3472/08 (9499 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na dniu 7 listopada b. r. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w fabryce tytoniu 
w Zabłotowie pisemna licytacya, celem do­
starczenia drzewa twardego opałowego i ma- 
teryałów ciętych na rok 1909, ewentualnie 
na lata 1909 i 1910.

Bliższych szczegółów można zasięgnąć 
w e. k. Fabryce tytoniu w Zabłotowie, w 
Ekonomaeie c. k. krajowej dyrekcyi skarbu 
i w Izbie handlowej we Lwowie, w Magi­
stratach miast Stanisławowa, Śniatyna, Koło­
myi i Ozernowiec i w urzędach gminnych 
w Zabłotowie, w Demyczu, Kutach i Kossowie.

O. k. Fabryka i urząd zakupna tytoniu.
Zabłotów, dnia 14 października 1908.

L. ez. E. 1476/8 (5) (9541)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października 1908 o godz. 9 
rano odbędzie się w biurze 7. tutejszego 
sądu licytacya 2/8 części realności lwh. 2714 
ks. gr. Jaworów z parceli budowlanej po­
wierzchni 6 ar. 65 m 2, z domu murowanego, 
3 drewutni, lodowni i podwórza się składa­
jącej, wartości szacunkowej 3976 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1988 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 17 września 1908.

L. cz. E. 1912/8 (4) (9395)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Żurawnie, zastąpionego 
przez adw. dr. B. Goldiingera, odbędzie się 
dnia 26 listopada 1908 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymieni mym w 
biurze Nr. I. w Żurawnie, licytacya aj real- 
nośbi lwh. 603, b) realności lwh. 880 gmi­
ny Lachowice podróżne, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z chaty, stodoły.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ad a) na 700 kor., nierucho­
mość ad b) na 800 kor., przynależność zaś 
ad b) na 700 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 466 kor. 
66 hal., ad b) 1000 k o r , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

„Gazeta Lwowska* Nr. 244 z dnia 24 października 1908.

L. 16.188/908 (9544 1 - 3 )
Obwie§ze% enie.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, mo­
szczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionych na rok 
1909, a z warunkowem zastrzeżeniem milczącego odnowienia względnie wypowiedzenia 
kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzesi rok, lub warunkowo na trzy lata, t. j. od 
1 stycznia 1909 po komec grudnia 1911 rozpisuje sio publiczną licytacyę na dzień 5-go
listopada 1908 od godziny 9 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/„ wadyum można wnosić na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 3 godziny po południu  dnia poprzedzającego  
term in  ustnej łicy ta cy i.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy i książeczki Kas 
oszczędności nie będą przyjmowane s-ni jako wadya licytacyjne, ani jako kaueye dzierża­
wne (reskrypt Ministerstwa skarbu z 3 grudnia 1901 L. 72.238).

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć
spisy tychże obligacji w 3 egzemplarzach po myśli reskr. Min. skarbu z 17 lipea 1908
L. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, tudzież moszczu owoco­
wego obowiązany jest po- myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903, dz. ust. kraj. 
Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego 
tudzież moszczu owocowego jak długo ten dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30° 0 od czynszu dzierżawnego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, można prze jrze j  w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie 
tudzież we wszystkich władzach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego na­
leżących.

W ykaz okręgów skarbowych
I. p o d a tk u  s p o ż y w c z e g o  o d  m ię sa :

CS3
OPh

Nazwa 
okręgu dzier­

żawnego

Oena ■; Wysokość 
wywołania ; wadyum

Klasa tary­
fowa 

(Oznacze­
nie taryfy)

Publiczny przetarg 
odbędzie się

PT , O L o 
, 

tr

•
Tarnów7 73.650 — 7365 — I. i III.

dnia 5 listopada 1908 od 
godziny 9 rano do 12-tej 
w południe w e. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego.

II. podatku spożywczego od wina:

CS3f-iO
Nazwa 

okręgu dzier­
żawnego

Oena 
wj wołania

Wysokość
wadyum

Klasa tary­
fowa 

(Oznacze­
nie taryfy)

Publiczny przetarg 
odbędzie się

kor. ba). kor. hal.

i

i

Jodłowa 119 — 12 —
Taryfa C. 
ust. z 18 

maja 1875

dnia o listopada 1908 od 
godziny 9 rano do 12-tej 
w południe w c. k. Dy- 
rekcyio kręgu skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 20 października 1908.

L. 6539. (9101 2 - 2 )
G ^ ł o s ^ e n l e .

na dostawę chleba i owsa w drodze dzierżawy dla wojska zakwaterowanego 
w stacyach:

Jaworów
Sanok Przemyślu 3
Doliny Żuków na czas od 1 styczniaHruszów
Krakowiec do 31 grudnia 1909. listopada
Lubaczów 
Nisko 
Rad) mno 
Rawa ruska

Rozpraw7)7 odbędą się 
przy e. i k. magazy­

Jarosławiu dnia 9 1908

nie prewiantowjm w

Dębica
Kolbuszowa Rrzeszowie 5

Odnośne warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i zeszytach warunkowych przy 
tej Intendanturze i przy po wyż wymienionych magazynach prowiantowych.

Zeszyty warunków przy tychże magazynach bezpłatnie dostać można.
C3. i k. Intendantupa 1 .0  Koppusu.

ITzemyśl, dnia 5 października 1908.

(9480 2 - 3 )  j



Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości dokumen- 
ta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokół ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

~ 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Źurawno, dnia 7 października 1908.

L. cz. E. 5255/8 (4) (9513)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 36, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 54 ks. gr. Grabowiec składającej się z 
prc. gr. lk. 1981/25, na której urządzona 
jest cegielnia z 2 piecami, 6 szopami i bu­
dynkiem mieszkalnym.

Wartość szacunkowa realności wraz z 
przynależnościami wynosi 4345 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2895 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 8 października 1908.

L. cz. E. 11/7 (34) (9534)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny ze Skałków Watach 
i Stanisława Watacha oraz Srula Bera En- 
gelmajera i tow., odbędzie się dnia 11 listo­
pada 1908 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej'wymienionym, w biurze Nr. 4, li­
cytacya 7 10 części realności lwh. 146 i 2 5 
części realności lwh. 283 ks. gr. gm. Bo- 
berka.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) 7 10 części realności lwh. 
Boberka na 1610 kor., b) 2;5 części realno­
ści lwh. 283 Boberka na 400 kor.

Najniższa cena wynosi za 7/10 części 
realności lwh. 146 Boberka 1073 kor. 33 
hal. a za 2/5 części realności lwh. 283 Bo­
berka 266 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Turka, dnia 2 października 1908.

L. cz. E. 871 8 (16) (9581)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Maklera i Lazara 
Bluchera w Radymnie, odbędzie się dnia 16 
listopada 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 6,

: licytacya realności lwh. 314 ks. gr. gm. Ra­
dymno Izraela Becka i Peigi z Blucherów 
Beck po połowie własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6063 kor.

Najniższa oferta wynosi 3030 kor. 50 
hal., poniżej której 'sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 3 października 1908.

L. cz. E. 252/8 (6) (9525)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. dr. Bernarda; Kohna, od­
będzie się dnia 20 listopada 1908 o godz. 
11 przed południem w sądzie w Nowym 
Targu, w biurze Nr. 6, licytacya a) całej 
realności lwh. 248 ks. gr. gm. kat. .Zakopa­
ne to jest domu z budynkami gospodarcze- 
mi i 18 parcelami gruntowemi, bj całej re­
alności lwh. 250 ks. gr. gm. kat. Zakopane 
to jest 14 parcel gruntowych na imię Woj­
ciecha Migla zapisanych wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) na 9040 kor., ad b) 
na 3957 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 5787 ,-kor. 
63 hal., ad b) 2638 kor. 53 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 10 października 1908.

L. cz. E. i 84/8 (6) (9583)
Edykt licytacyjny.

Drra 25 listopada 1908 o godz. 10'30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Szczercu, 
licytacya 5/12 części realności obj. lwh. 82 
gm. Dmytra, składającej się z placu budo­
wlanego i gruntów wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z domu, stodoły i studni,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 426 kor. 25 hal., przyna­
leżności zaś na 233 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 439 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 1 października 1908.

L. cz. E. 2468 8 (4) (9331)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 listopada 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 
realności objętej lwh. 170 ks. gr. gm. Woł­
ków składającej się z parceli grunt. 1. kat. 
1804.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 15 września 1908.

L. cz. E. 1838/8 (7) (9524)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermana Beldegriina, ja ­
ko cessyonaryusza Maryanny Marmasz, a po­
średnio Izaaka Holzgriina, zastąpionego przez 
adw. dr. Józefa Borowicza, odbędzie się dnia 
26 listopada 1908 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 6 w Nowym Targu, licytacya 1/4 
części realności lwh. 16 ks. gr. gminy Ko­
ścieliska na imię Wojciecha Stopki Wałko­
wego 1. k. 128 zapisanej wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z 1 krowy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 4601 kor. 05 hal., przy­
należności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 3069 kor. 35 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 13 października 1908.

L. cz. E. 1760 8 (6) (9425)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 listopada 1908 o godz. 11 
rano odbędzie się w sądzie tut. biuro Nr. 7 
celem zniesienia współwłasności licytacya 
realności lwh. 434 ks. gr. Jazów stary obję­
tej, składającej się z dwóch chat, dwóch sta­
jen, stodoły i 9 ha. 14 ar. 69 m 2, obszaru 
gruntu wraz z przynależnościami składający­
mi się z parkanu i drzewostanu.

Nieruchomość ta ocenioną jest wraz 
z przynależnościami wartości 254 kor. na 
7074 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 5116 
kor., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przez sędziego usta­
lone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie w biurze Nr. 7.

Cena z przetargu uzyskana powinna 
być w sądzie złożona w przeciągu dni 14 
po ukończeniu przetargu, poczem rozdzieloną 
będzie między współwłaścicieli, w stosunku 
do ich części.

Wierzycielom na nieruchomości zabez­
pieczonym zastrzeżonem zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną.

Nabywca obowiązany będzie przyjąć na 
siebie wszystkie ciężary na tej nieruchomo­
ści zaintabulowane. jakoteż wszelkie na niej 
ciężące podatki, należytości skarbowe i cię­
żary publiczne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 6 października 1908.

L. cz. E. 788/8 (5) (9568 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wspólnej Kasy sierocej c. k. 
sądu powiatowego w Grzymałowie, zastąpio­
nego przez kuratora dra Kollera adwokata 
w Grzymałowie, odbędzie się dnia 6 listo­
pada 1908 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w 
Grzymałowie licytacya realności lwh. 9 ks. 
gr. Grzymnłów objętej, składającej się z par­
celi bud. lk. 41 i domu mieszkalnego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 8159 kor.

Najniższa cena wynosi 4079 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i za przedłożenie których przy­
znaje się 12 kor. 32 hal., (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu­
rze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 24 września 1908.

L. cz. E. 157/8 (8) (9567 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Mehl w Alwerni, od­
będzie się dnia 4 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, licytacya 20/48 części 
nieruchomości lwh. 28 gm. Poręba objętej 
składającej się z parceli budowlanej wraz ze 
stojącym na niej domem i z kilkunastu prc. 
gruntowych.

Część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 2630 kor. 
65 hal.

Najniższa cena wynosi 1754 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 24 września 1908.

L. cz. E. 970/8 (5) (9385)
E d y k t .

Na żądanie Juera Danczesa w Komar- 
nie odbędzie się dnia 29 października 1908 
10 rano w tutejszym sądzie licytacya 1/3 
lwh. 819, składającej się z ogrodu 80 kw. 
sążni i z urodzajnej roli powierzchni pół 
morga, dalej 1/3 z 1/2 lwh. 921 gm. Hru- 
szów, stanowiącej łąkę około 3/4 morga, raz 
rocznie kośną.

Nieruchomości te oceniono na 416 kor. 
66 hal. i 33 kzr. 34 hal.

Najniższa oferta 277 kor. 76 hal., wzglę­
dnie 22 kor. 22 hal.

_ Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 1.

Prawa, wobec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną, należy do sądu zgłosić naj­
dalej przy licytacyi, inaczej roszczenia takie 
nie będą miały skutku.

 ̂ Osoby, dla których prawa lub ciężary 
już istnieją, lub w toku licytacyi powstaną, 
zawiadamiane będą jedynie przez przybicie 
na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w tu- 
sądowym okręgu i nie wskażą pełnomocnika 
doręczeń, w siedzibie sądu mieszkającego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Medenice, 10 września 1908.

L. cz. E. 1803/8 (5) (9388)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
728 ks. gr. gm. Jawcze obejmującej par, gr. 
1979/1.-

Cena najniższej oferty wynosi 480 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 2 września 1908,



(9580 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek, 26 października 1908 od 10 do 
12 godz.: meble, obuwie, naczynie
blaszane i maszyny introligatorskie. 

Wtorek, 27 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, urządzenie mleczarni, to­
wary galanteryjne i kapelusze.

Środa, 28 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i kasa.

Czwartek, 29 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, pianino, kasa.

Piątek, 30 października 1908 od 1.0 do 12 
godz.: różne skóry, meble i kasa. 

Sobota, 31 października 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 18 października 1908.

L. cz. E. 2100/7 (10) (9526)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Brauna w Zakopa­
nem zast. przez dr. Bernarda Kohna, odbę­
dzie się dnia 27 listopada 1908 o godzinie 
10’30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, w Nowym Tar­
gu, licytacja 1. całej realności lwh. 368 i
2. 2/48 części realności lwh. 420 ks. gr. gm. 
kat. Kościeliska, zobowiązanego Jana Man- 
duły własnych wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na iicyta- 
cyę, są ocenione ad 1. na 296 kor. 25 hal., 
ad" 2. na 777 kor. 98 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 197 kor. 
50 ha l ,  ad 2. 518 kor. 65 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jednocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 10 października 1908.

L. cz. E. 707,S (3) (9568 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Kapellnera, kupca 
w Bochni i sp., odbędzie się dnia 3 listo­
pada 1908 o godz. 10 30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya 35/60 części realności lwh. 41 gm. 
Czerna, która to realność składa się z 10 
parcel grt., razem obszaru 13 morg 224 s. 
kwadr, domu i stodoły w dobrym stanie.

35/60 części tej nieruchomości wysta­
wione na licytację są ocenione na 7182 kor. 
35 hal.

Najniższa cena wynosi 5788 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 18 września 1908.

L. cz. E. 1446/8 (3) (9571)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Brzeżanach, odbędzie się dnia 26 pa­
ździernika 1908 o godzinie 9-30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. V. licytacya 1) realności lwh. 1065 
gminy Błotnia składającej się z roli łącznego 
obszaru 2 morgi; 150 s. kw., 2) połowy re­
alności lwh. 977 tejże gminy, składającej się 
z placu budowlanego, oraz stojących tamże 
budynków: chaty mieszkalnej, stajenki, ko­
mory i stodoły, oraz z pola ornego i łąk 
łącznego obszaru 1212 s. kw.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1) lwh. 1065 na 345 
kor., zaś 2) połowa lwh. 977 na 520 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
230 kor., ad 2) kwotę 346 kor. 66 hal., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. Y.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział Y.
Przemyślany, dnia 10 września 1908.

L. cz. E. 1484/8 (4) (9570)
Na żądanie Hryńka Pryjmy odbędzie 

się dnia 26 października 19Ó8 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. Y. licytacya połowy re­
alności lwh. 268 gm. Meryszczów, składają­
cej się z roli obszaru 18 ar. 142 m. kw.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 46 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. Y.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości,! bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 11 września 1908.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 19/7 (97 c. e.) (9569 1—3)

W sprawie konkursowej Abelego Rich­
tera z Lubaczowa, wyznacza się audyencyę 
likwidacyjną wierzytelności dodatkowo zgło­
szonych na dzień 3 listopada 1808 godzinę 
.10 przed południem w sądzie, tutejszym przed 
komisarzem konkursowym S. Nr. 19.

Lubaczów, dnia 15 października 1908.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2/7 (137) (9555)
W konkursie protokołowanej firmy Mal- 

ter et Wortman w Kołomyi wyznacza się au­
dyencyę do rozprawy, celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 29 paździer­
nika 1908 godz. 9 przed południem w c. k. 
sądzie obwodowym, biurze Nr. 74.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Kołomyja, dnia 12 października 1908.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. Prez. 25.288 (9459 2— 2)

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 242 „Gazety 

Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, że kon­
kurs na posady radców sądu krajowego jako 
naczelników sądu powiatowego, ewentualnie 
sędziów powiatowych w Chodorowie, Starej 
soli, Bełzie, Podwołoczyskach, Janowie i Otty- 
nii z dniem 5 listopada 1908 upływa.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 19 października 1908.

L. Prez. 25.287 (9460 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 242 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs na posady sekretarzów sądo­
wych, a to: 2 przy sądzie krajowym we 
Lwowie, przy sądach obwodowych: 3 w Prze­

myślu i 3 w Stryju, tudzież po jednej w Ko­
łomyi, Samborze, Sanoku, Stanisławowie i 
Tarnopolu, wreszcie po jednej przy sądach 
powiatowych w Bolechowie, Jarosławiu, Kra- 
kowcu, Kutach, Mikołajowie i Przemyślanach 
z dniem 5 listopada 1908 upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 19 października 1908.

L. 5486/08 (9543 1 - 3 )
K o n k u r s .

Urząd miejski Tustanowice-Wolanka ad 
Drohobycz przyjmie zaraz sierżanta policyi 
gminnej.

Kandydat musi bezwarunkowo posiadać 
energię służbową.

Pierwszeństwo mają emerytowani Ko­
mendanci posterunku c. k. Żandarmeryi.

Płaca według umowy.
Urząd gminny.

Tustanowiee, 21 października 1908.
Burmistrz: Jakób Spitzmann.

L. Prez. 25286 (9537)
K o n k u r s.

Przy c. k. Sądzie krajowym w Czer- 
niowcach i c. k. Sądzie obwodowym w Su- 
czawie jest do obsadzenia po jednej posadzie 
sekretarza sądowego w MIII, klasie rangi, ze 
systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady przy innych Sądach na Bukowinie 
opróżnić się mogące, wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania najdalej do dnia 
10 listopada 1908 do dotyczącego Prezydyum 
trybunału I. instancyi.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyższego.
Lwów, dnia 20 października 1908.

L. Prez. 25286 (9538)
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Sucza- 
wie jest do obsadzenia posada radcy sądu 
krajowego VII. klasy rangi, ze systemizowa­
nymi poborami.

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taką 
posadę przy Sądzie powiatowym na Bukowi­
nie opróżnić się mogącą, wniosą swoje nale­
życie udokumentowane podania w drodze prze­
pisanej, najdalej do 10 listopada 1908 do 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w Su- 
czawie.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyższego.
Lwów, dnia 20 października 1908.

L. 4310 (8964 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Gródku 
Jagiellońskim rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Lubieniu wielkim, 
który obejmuje 14 gmin i obszarów dwor­
skich z ludnością 12.704 na obszarze 14.607 
hektarów z siedzibą lekarza okręgowego w 
Lubieniu wielkim.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukeya służbowa wydana przez c. k. Na­
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie § 14 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy krajowej z dnia 5 
października 1906 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 
148 wydanego dnia 30 grudnia 1907 Dz. 
ust. i rozp. kraj. Nr. 158.

Dla lekarza okręgowego w Lubieniu 
wielkim wyznaczona została płaca roczna 
1200 kor. i ryczałt roczny na koszta po­
dróży służbowych w kwocie 700 kor.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wykazać się iż posiadają następujące wa­
runki :

1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. Dyplom doktora medycyny upraw­

niający do wykonywania praktyki lekarskiej.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość obu języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
6. Dostateczną fizyczną zdatność.
7. Nieprzekroczony wiek lat 40.
Należycie udokumentowane podania win­

ne być wniesione do Wydziału powiatowego 
w Gródku Jagiellońskim najpóźniej do 31 
października 1908.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Gródek Jagielloński, dnia 26 września 1908.

Prezes:
A. Brunicki.

Rozmaite obwieszczenia.
(9461 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
P. Emanuel Jakubiczka, adwokat w 

Rożniatowie zgłosił zamiar przesiedlania się 
do Delatyna.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Sambor, dnia 18 października 1908.

L. Prez. 2556 (18/8) (9468 2—3)
Prezydent c. k. Wyższego Sądu krajo­

wego we Lwowie zamianował dla czwartej

zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym w Sam­
borze dnia 24 listopada o godzinie 8 i pół 
rano się rozpoczynającej przewodniczącym c. 
k. radcę Dworu i Prezydenta Sądu obwodo­
wego Marcelego Tustanowskiego, a zastępca­
mi przewodniczącego c. k. wiceprezydenta 
sądu obwodowego Modesta Karatnickiego, tu­
dzież radców sądu krajowego Leona Bere- 
żnickiego, Władysława Donichta i Jacka Ży- 
borskiego.

Sambor, 14 października 1908.

(9456 2 - 3 )
Na listę adwokatów wpisani zostali : 

dr. Michał Wasung i dr. Leon Wolf z sie­
dzibą we Lwowie zaś dr. Dawid Ziatkes z 
siedzibą w Tarnopolu.

Adwokat dr. Maurycy Goldberg zgłosił 
zamiar przesiedlenia ze Lwowa do Zydaczowa.

Substytutem zmarłego adwokata we 
Lwowie dra Aleksandra Maryańskiego usta­
nowiony został dr. Bronisław Ostaszewski 
adwokat we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 10 października 1908.

L. cz. 0.186/8 (2) (9535)
E d y k t .

Przeciw Maryi Kośko z Grabu, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie 
przez Nastię Kośko pozew, o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się drugą 
audyencyę na dzień 30 października 1908 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw kurantki, ustana­
wia się pana Ignacego Dębickiego c. k. no- 
taryusza w Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
rantkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, Itib pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 22 września 1908.

L. cz. Om. I. 2/8 (1) (9510)
E d y k t .

Przeciw Jędrzejowi Pura z Łopatyna, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez fabrykę maszyn A. Bauer w 
Ncumarkt a. d. Y. pozew, o wydanie nakazu 
zapłaty sum, 2140 kor., 1375 kor., 1375 kor., 
1375 kor., 1375 kor., 1375 kor., 1375 kor., 
1375 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty co do sumy 2140 kor. zpn., zaś co do 
siedmiu sum 1375 kor. zpn. wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 26 października 
1908, o godz. 8 i pół przed połud. do tego 
sądu, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Jędrzej Pury, 
ustanawia się pana dra Klotzla, adwokata w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ję­
drzeja Purę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, duia 9 października 1908.

L. cz. 0. III. 4-59/8 (1) (9519)
E d y k t .

Przeciw Janowi Gałajdzie, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Dukli przez Leszka 
Haładyja pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 października 1908, o 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana Gałajdy, 
ustanawia się pana Wasyla Papajłę w Msza­
nie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Ili.
Dukla, dnia 2 października 1908.

L. cz. 0. II. 397/8 (3) (9536)
E d y k t .

Przeciw Leonowi Szalayowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żabnie 
przez Leona Pomeranza pozew, o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na 30 października 1908, 
9 rano biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia sie pana dra Zdzisława Huberta, adwo­
kata w Żabnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 15 października 1908.
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L. 126.522/IY. (9098)

Obwieszczenie.
W oddziale dla niedoręezalnych przesyłek c. k. Dyrokeyi poczt i telegrafów we Lwo­

wie zalegają wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone, których ani adresaci ani 
nadawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by te listy najdalej w ciągu roku od daty ni­
niejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bezowocnym 
upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone.

W Y K A Z
niedoręezalnych zwrotnych listów poleconych za miesiąc wrzesień 1908.

L i s t y  p o l e c o n e .

L.
 

po
rz

ąd
. N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia
Nr.

1
m i e j s c e

628 201 Jezierzany k./Cz. Pidhajeckij Hawryło 1 Winnipeg
629 41 11 Danyluk Antoni Aklenoin
630 66 Ryglice Baszczewski Władysław Bajonne
631 107 Lwów 1 Kozyrski Mieczysław Monasterzyska
633 883 „ 1 Zacharo wna Aleksandra Kazań
634 794 „ 1 Słowo polskie Lwów
635 761 „ 5 Muller Fritz ; Coln a/Klein
636 306 „ 1 Menkys llersz Lwów
637 759 „ 1 Nowakowski Stanisław St. Petersburg
638 806 „ 5 Zawalski Julian Lwów
639 931 Drohobycz Michalik Wilhelm n
640 763 r> Jakubowicz Eugen Czerniowce
641 34 Toki Goldwazen Szaja Hamburg
643 712 Stanisławów Opolski Józef Wiedeń
644 9 Brzostek Nowak Wojciech Ameryka
645 150 n Dziedzic Józef 11
646 427 Nowy Sącz Guttmann Łukowica 1
647 861 Brody 1 Rosental Leon Stanisławów
648 1581 * 1 Bart 11
649 1460 Jarosław 1 Hobert Lwów
650 1430 n Wielhorski Józef lir. Halicz
652 248 Stryj 1 Resner Dawid Wolanka
656 992 Kraków 6 P. J. Cikermann Odessa
657 1360 „ 1 Nowakowa Wisia Kłaj
658 355 * 2 Kranz Marcin Podgórze
659 599 * 4 Benowski Tadeusz Szląsk górny
660 983 * 3 Kozłowski Jakób Warszawa
661 496 * 4 Holewiński Władysław 11
662 66 „ 4 J. Fiedler Paris
663 182 Krynica Krzewińska Helena Zakopane
664 312 n Januszkiewicz Izydor Kotzmnń
665 552 n Białecki Jędrzej Mielec
666 342 ii Denysiuk Ósyf Komańcza
667 551 n Beil Anna Kotzman
668 65 n Glawerówna Marya Lwów
669 18 Dolina Wojnar Antoni 1J
670 703 Skole H. W. 11
671 6 Zakopane K. Bittner Zakopane
672 447 Borysław Czekinia Ołomuniec
673 614 n Wojtowicz Józef Majdan
674 800 n Kieszkowski Zygmunt Sanok
675 100 Hlibów Williams Jakób WilLinstown
676 264 Zwierzyniec Łagan Katarzyna Krzeszowice
677 417 Monasterzyska "Wesołowski Antoni LwAw
678 55 vZabłotce k./B. Klimaszewski Atanazy Dolau
679 70 Żabno Mikulee Tomasz Chicago
680 47 n Kadzielawa Stanisław Cohoes
681 381 n Pytka Piotr Herrin 111
682 283 Kosów Pyptyk Michajło Piatra nearat
684 337 Ropczyce Rachwał Gustaw Newark

! 686 151 Skałat Waniemiuk Eudokija N. York
687 469 Skałat Wassner Artur 11
688 123 Krzeszowice Gadłek Stanisław Warszawa
689 50 Pomorzany Gryńkowski Teodor N. York
690 155 n Konczewicz Katarzyna 11
691 147 Załoźce Buszek MeryJ Newark
692 2 Zbydniów Idee Walenty Dortmund
693 271 Otynia lików Onufry Bockau
694 63 Sołotwina Szczerbiak Bazyli Bajonne
697 297 Kozaczówka S. Miller Kijów
698 84 Przemyślany Siisser Lwów
699 81 >? Sobolewski Kazimierz Zbaraż
700 717 Lwów 5 Gulaj Jan Gołogóry
701 53 „ 7 Kohn Leopold Gablenz
703 583 ” 1 Lebenhard Eduard Bohorodczany
704 645 „ 1 11 11
705 113 „ 1 Leszczyński Lwów
706 1579 „ 8 Krasucki Kazimierz ii 1
707 1673 ,, 8 Miinz Józef Wiedeń
710 420 6 Bilińska Teodozya Jezierzany
712 404 „ 1 |Kestenblatt Pesie Zborów
713 85 „ .10:' Tremski Zygmunt. Iwonicz
714 58 Stanisławów 1 J. Klein Kraków
715 967 n Grobelski Bronisław ?
716 843 Kraków 4 Walas Rudolf Tarnobrzeg
717 281 6 Nuszkowski Adam Zabliee
718 652 4 Adam Nicolo N. York
719 840 „ 4 Świtalska Marya Zakopane
720 1115 1 Kaliniewicz Kraków
721 556 „ 1 Ćwikliński Zefir Zakopane
722 717 4 Protasewicz Władysław Kijów
723 315 Przemyśl 1 Mikosz Andrzej Węgry
724 177 3 Biels :i Adam Turka n St.
725 187 1 S. Dorninitz Wieliczka
726 142 Kołomyja Konig Nuta Kołomyja
727 133 Przeworsk Krenzler A. Oo. Wiedeń
728 492 n Niemiec Józef Ganada
729 216 n J. Klein 11
730 237 Lwów 2 Freindel Dąbrowa k/T.
731 899 11 Clement Anna Wiedeń
732 202 Tarnopol 1.' Fali Ignacy Iwonicz
733 105 n Korościl Tedor ?

L.
 

po
rz

ąd
. N a d a n i a

Nazwisko adresata

s
Miejsce

przeznaczenia
Nr. m i e j s c e

734 32S Tarnopol 1 Baran Andrzej Prusy
735 579 1 Duda Bogdan Kałusz
737 455 2 Weinberger II. Dolina
738 1366 Jarosław .1 Wasiuta Jan Ameryka
739 65

• ” .  2
Jaworska Petronela Ropczyce

740 273 Żołynia Wagner Ilane N. York
741 355 Oświęcim Karpy Tacka Olesko
742 104 Sokal Bieganowska Julia Chorostków
744 33 11 Woynarowski Stanisław Tartaków
745 868 Drohobycz Erdolwerke Hessen
746 9 1 L Mikołajów n/D. Warcaba Jan Upper Lenigb
749 455 Sambor Drimmer B. Majer Trembowla
750 603 Nowy Sącz Braunfels Chaje Nowy Sącz
751 716 Brzeżany Kozub Lwów
752 932 l i Drabat Justyna Mikuliiice
753 445 Zakopane 1 Mynkewycz Petr Woroneż
754 1 Goi zyce Grudzień Jan Gladbock
755 76 Medenice Stelmach Konstanty Wolanka
756 1 Dębno Kubala Jan Philadelphia
758 5 Brzeziny Łękawski Jakób Chicago
759 333 Stryj 1 Jeszka Friedrich Sokal
760 63 „  1 Trapp Jan Luba
761 143 Zaleszczyki Stolaszczuk Wasyl Sokołówka
763 216 Budzanów Wilewska Franciszka Nowy Jork
765 403 Tyczyn Klimasz Stanisław Ameryka
766 475 n Oieleń Jan »

767 492 ii Mikłuś Jan Witkowice
768 385 Wiśniowczyk Tunis Isaj Mikulińce
769 983 Bełz Landau Dawid Kraków
771 431 Tłuste Perekińczyk Petro Kenora
772 294 11 Majdanyk Ilko Winnipeg
773 28 Czarnokońce w. Szymkiw Hryńko Ganada
774 99 i i Doubeńka Dymitr Zalesie
775 390 Mościska Pili to  wski Zygmunt S ko ryk i
776 279 Horodenka Własij Marcela Winnipeg
777 557 Dobromil Szifner Józef Przemyśl
778 601 11 Jączek Jan Lwów
779 172 Chorostków Cisiak Anna Broklyn
780 28 Hara Jan Montreal
781 203 Trzebinia Kalemba Jan Krzeszowice
783 537 Borysław Helmeczi Jozef Orkenyfalu
785 441 Starasól Łobodziak Jan Providence
786 110 Toporów Broder Joel Brooklyn
787 477 Krynica Lewandowska Oktawia Zakopane
788 671 11 Jaworski W. Lwów
789 78 11 Kuresch Marya Budapest
790 193 Lubaczów Ciepły Michał BreektiHd
792 76 Hrebenów Mihaluk Anna Tiszaberkut
7S4 52 Kamień Zarzycka Maryanna Dower
797 314 Lwów 5 Cieplik Leon Tryjest
800 967 „  1 Łuczka Tadeusz Mszana
801 770 *  4 Letovsky Oelestine Smichów
802 1574 »  8 Franc Kazimir Kijów
803 165 „  1 Disehe Jakób Berlin
804 1553 „  8 Mendel sohn Hanna Marienbad
805 48 „  1 Swinowski Janusz Zawadka
806 525 „  5 Stojowski Władysław Stanisławów
807 114 „  17 Jolles Fani N. Jork
808 1553 „  8 Góralczyk Antoni Lovrano
809 427 6 Tesla Feit Krasne
810 1545 „  6 Pokorny Ladislaus Kisujszalas
815 180 „  7 Pikuziński Józef Medenice
816 106 Kraków 4 Hr. Dieduszycka Warszawa
817 1093 „  1 Wiesiołek Franciszek »

818 1174 „  1 Zawiłowski Konrad 11

819 1797 „  1 Kalinowska Adela Lwów
820 340 Stary Sambor S. Weidmann N. Jork
821 341 11 ddto ddto
822 401 11 Riabec Nicolaus Scranton
823 1176 Jarosław 1 Wiczurkiewicz Marya Jarosław
824 180 Złoczów Nalewajko Nikolaus Tenneseo
825 57 n Ostap Jan Steinau
826 97 Stanisławów 1 Grtinfeld Illes Abbazia
827 135 2 Schneit Leiser Sołotwina
829 159 Przemyśl 1 Blida Katarzyna Altenberg
830 266 „ 3 Ledorer Eger
831 476 „ 1 Bednarska Olga Rzeszów
832 307 Tarnopol 1 Mitscba Herman Mistelbach
833 597 1 Rubec Ołeksa Starodub
834 110 Kołomyja Myroniuk Mycbajło Polana
835 2949 Rzeszów 1 Mi kuta Walenty Somberton
840 26 Zakopane Niedźwiałowska Jadwiga Elisawetgrod
84! 18 Zabłotów Agopsowicz Kazimierz Lwów
842 62 Ołeksiuk Semen Diwer
843 645 Sieniawa Mozoła Kiatia Nowy Jork
845 364 Jasło Wojtowicz Józef Ameryka
846 566 n Śmietana Paweł »
847 669 Husiatyn Bełza Ludwik r\
848 307 11 Lowenkron Leib Newark
849 457 Tustanowski Józef St. John
850 346 Szczawiński Józef N. Jork
851 282 11

Szewczuk Justyn Winnipeg
852 64 Majdan b./K. Borek Anna Chicago
853 468 n  11 Barnaś Wojciech Olyphant
854 263 Hałat Ewa St. Georges
855 388 Komarno llaberkorn Majer Wiedeń
857 9 Sanok Jabczanka Jan Butler
858 448 Lwów 15 Prokop Mikołaj Starasól
859 269 Bogdanówka Czerkas Jan Northampton
860 86 Kałusz Drohomirecki Jan Oincinati
861 294 11 E Mendyk Aleksander Winnipeg
863 335 Niżniów Mylnyczuk Paulina Otynia
864 92 11 L. Arnold Mosk wa
865 153 Leżajsk Kozłowski Piotr Conn
866 872 Radziechów Kiichar Błażej Lwów

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 3 października 1908.
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L. cz. O. I. 470/8 (2)

E d y k t.
Przeciw Wasylowi Dmytrowi i Annie. 

Murdza w Rabem, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sD u  
powiatowego w7 Baligrodzie przez Michała 
Murdzy w Rabem pozew, o ustalenie granic.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenoyę na 20 listopada 1008 o godzinie 9 
rano, w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana dra Kazimierza Jonasa, adwo­
kata w Raligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni sami w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 15 października 1908.

L. cz. E. 1889/8 (2) (9496)
Franciszkowi Kulikowi z Ptary w sprawie 

toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Chrzanowie, przeciw niemu o 825 koron 
60 ha]., ma być doręczoną uchwałą z dnia 
8 sierpnia 1908 liczba czynnościE. 1889/8(1), 
którą dozwolono licytacyi realności lwli. 526 
gminy Ptara objętej, jego własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Franciszek 
Kulik przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Karola Smolenia, adwokata w Chrzanowie.

Tenże kurator zastępować będzie F ran­
ciszka Kulika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Cddział V.
Chrzanów, 14 października 1908.

L. cz. 0. III. 280/8 (9561)
E d y k t.

W sprawie Sendera Konigsberga, kupca 
w Narolu w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiat, w Cieszanowie przeciw nie­
znanemu z miejsca pobytu Iwanowi Ilora- 
jeckiemu i tow. w Łowczy o zniesienie współ­
własności lwh. 84 Łowcza, ma być doręczona 
ucńwała z dnia 10 października 1908 liczba 
czynności C. 280,8, którą wyznaczono termin 
na dzień 28 października 1908 10 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan Ho- 
rąjeckii przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Henryka Loebla, adwokata w Cieszanowie.

Tenże kurator zasTępowaó będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki, on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 10 października 1908.

L. cz. C. III. 262/8 (9560)
E d y k t.

W sprawie Towarzystwa oszczędności i 
krodylu w Cieszanowie, w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Ciesza­
nowie przeciw Iwanowi Snichur w Dziewię- 
cierzuo280 kor., ma być doręczona uchwala 
7; dnia 17 września 1908 liczba czynności C. 
lir.  262/S, którą wyznaczono termin na 28 
paź< Iziernika 1908.

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan Sni- 
ehur przebywa, przeto ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dra Stanisława Nurkowskiego, adwokata w 
Cieszanowie.

Tenże kurator zastępować będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 15 października 1908.

L  cz. C. I. 89/8 (1) (9562)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Rozentko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał pozew o ojcostwo i zwrot wyłożonych 
alimentów zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 28 października 1908, o 
godz. .12-30 po południu w sali Nr. 2.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się pana dr. Mullera, adwokata w Dukli 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 10 października 1908.

L. cz. C. III. 259/8 (9559)
E d y k t.

W sprawie Nuchima Siegla w Ciesza­
nowie, sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Cieszanowie przeciw 
Hawryle Kot w Lublińcu Nowym o dopu­
szczenie do współposiadania lwh. 288 gm. 
Lubliniec nowy ma być doręczona uchwała 
z dnia 13 września 1908, 1. cz. C. III. 259/8,

„Gazet*. Lwowska" Nr. 244

którą wyznaczono termim na 28 październi­
ka 1908, o godz 9 rano.

Ponieważ nie wiadomo gdzie Hawryło 
Kot przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Ignacego Gruuera, adwokata w Cieszanowie.

Tenże kurator zastępować będzie Ha- 
wryłę Kota w rzeczonej sprawie na jogo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Cddział III.
Cieszanów, dnia 4 października 1908.

L. cz. P. 17/8 (5) (8811 3 —8j
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Pańka Wa­
sylów z Miądzyrzec.

Kuratorem jego ustanowiono llrynia 
Winniczaka z Międzyrzec.

C. k. Sąd powiatowy, Cddział III. 
Żydaczów, dnia 2 kwietnia 1908.

L. cz. P. 138/8 (5) (8801 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Herscha 
Danknera w Rosockaczu.

Kuratorem jego ustanowiono Ozyasza 
Ufera w Rosochaczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. P. VII 118/8 (1) (8864 2 - 3 )
E d y k t.

Michał Teraz syn Wasyla z Kutkowiec 
uznany za umysłowo niedołężnego, kuratorem 
jego ustanowiono, Wasyla Teraz syna Józefa 
z Kutkowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Cddział VI.
Tarnopol, 25 maja 1908.

L. cz. P. 16 8 (9) . (8812 2 - 3 )
Antoni Korczyński z Żydaczowa uznany 

za marnotrawcę.
Kuratorem jest Teodor Serafin z Żyda­

czowa.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 14 kwietnia 1908.

L. cz. Firm. 745 Rg. A. 14/5 (8756)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych Oddziału 

A. wciągnięto, co następuje:
Siedziba firmy : Ozortków.
Brzmienie firmy: Sucher Sternberg i 

Hersch Stóckel.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewem.
Forma spółki: jawna od 1 listopada

1907.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Su­

cher Sternberg i Hersch Stóckel.
Podpis firmy: brzmienie firmy podpi­

sane przez wspólnika Suchera Sternberga. 
Dzień wpisu: 6 lipca 1908.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 4 lipca 1908.

L. cz. Firm. 822 Stow. III. 118 (8738)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba firmy: Szczepanów.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Szczepanowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką."

Wystąpił przełożony zarządu ks. Antoni 
Karczmarczyk, a w jego miejsce wybrano 
przełożonym zarządu ks. Józefa Maryańskiego, 
wikaryusza w Szczepanowie.

Data wpisu: .16 września 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 15 września 1908.

P>. cz. Firm. 171/8 Stow. II. 74 (8681)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Mucharz.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Mucharzu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Mucharz, dnia 9 sierpnia 
1908 roku.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Staranie
się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki przez a) udzielanie członkom 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­

z dni* 24 października 1908

myślę i handlu, b) danie możności do umiesz­
czania na procent pieniędzy zaoszczędzonych, 
c) popieranie tworzenia spółek i stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
spółki.

Czas trwania spółki jest nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Władysław Caneau, prze­

wodniczący, Józef Łabędź, zastępca przewo- 
dnicząaego, Stanisław Polański, Antoni Tar­
gosz, Stanisław Czechowicz, Andrzej Gurdek 
i Tomasz Sumera, członkowie zarządu.

Podpis firmy: Pod pieczęcią (stampilią) 
firmy podpisuje się własnoręcznie przełożony 
zarządu lub jego zastępca i jeden z człon­
ków zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki, w razie potrzeby w cza­
sopiśmie dla spółek rolniczych, wydawanem 
przez krajowy patronat.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
10 koron, a jeden członek nie może mieć 
więcej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność spółki jest nieogra­
niczoną.

Data wpisu: 18 września 1908.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10 września 1908.

L. cz. Firm. 604 Rg. A. 18/9 (8757)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych Oddziału A . :
Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Hersch Margulies,

właściciel cegielni „Pierwsza Tarnopolska 
cegielnia parowa w Tarnopolu".

Przedmiot przedsiębiorstwa: cegielnia 
parowa w Tarnopolu.

Właściciel: Hersch Margulies w Tar­
nopolu.

Dzień wpisu: 10 czerwca 1908.
C. k. Sąd obwodowy .jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1908.

L. cz. Firm. 982 Rg. A. 2-3/21 (8758)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych Oddział 

A. wciągnięto przy zastosowaniu przepisu 
§ 13 rozp. minist. sprawiedl. i handlu z dn. 
9 marca 1863 Nr. 27 Dz. p. p.

Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firmy : „Rachela Katz, skład 

mebli w Tarnopolu".
Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne

prowadzenie handlu mebli.
Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 1) 

Salomon Katz, kupiec w Tarnopolu, 2) Da­
wid Katz, kupiec w Tarnopolu, 3) Fani Hell- 
mann, kupcowa w Tarnopolu.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego jest uprawniony Salomon Katz, ku­
piec w Tarnopolu.

Podpis firmy: p. pa Rachela Katz — 
Salomon Katz.

Dzień wpisu: 24 sierpnia 1908.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 316/8 Pojed. I. 164 (8526)
O b w i e s z c z e n i e .

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono firm ę:

Brzmienie firmy: Samuel Liltrnann,
skład przyborów technicznych w Krośnie, 
a to wskutek zwinięcia przedsiębiorstwa. 

Dzień wpisu: 5 września 1908.
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 5 września 1908.

L. cz. Firm. 457 8 Rg. A. (8631)
Wpis (lo rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A . :
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Samuel Fett.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

materyałów budowlanych i agentura han­
dlowa w Rzeszowie.

Właściciel: Samuel Fett.
Prokurę udzielouo Racheli z Heuraanów 

Fett, która firmę w ten sposób podpisywać 
będzie, że pod wypisanymi lub pieczątką 
odbitemi słowami „pr. pa Samuel Fett" pod­
pisze R. Fett.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 12 września 1908.

L. cz. Firm. 166/8 stow. I. 753 (8744)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego 
Wpisano do rejestru ‘stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Brzeżany.

Brzmienie firmy : Spółka pożyczkowa 
„Własna Pomoc" w Brzeżanach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 11 sierpnia 190S.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczenie tymże na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle i handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya : Dawid Silber, kupiec i wła­

ściciel realności w Brzeżanach, jako dyrektor, 
Józef Weintraub, kupiec w Brzeżanach, jako 
dyrektor, Salomon Kahane, kupiec w Brze­
żanach, jako dyrektor, i Jakób Silber, ku­
piec w Brzeżanach, jako zastępca dyrektora.

Podpis firmy (F. Z.): Pod wyciśniętą 
stampilią stowarzyszenia kładną swe podpisy 
dwaj członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia zamieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich.

Udział członków: Jeden udział wynosi 
50 koron, który może być wpłacony ratami 
w wysokości przez Dyrekcyę oznaczoną.

Odpowiedzialność: ograniczona do trzy­
krotnego deklarowanego udziału.

Data wpisu: dnia 25 sierpnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 24 sierpnia 1908.

H. on. Firm. 293/8 Stow. II. 1320 (8841)
, 3luiHH i gOgaTKH gO BHHCaHHX B3Ke (jńpiu 

CTOBapHUieHŁ.
BnHCaHO b  peeeTpi CTOBapnuienŁ 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocnogapeKnx.
C ignige cTOBapninena : OTaHHC.iaBiB. 
Ha3Ba CTOBapnineHn: „Cni.aKa po6irr-

Hana g n a  oigagnocTU i h o 3 h h o k  b  CTaHH- 
cnaBOBi, CTOBapameHe 3apeecTpOBaHe 3 ońne- 
jKeHoro nopyKOio.

H.aeHit gHpeKgm BHCTynHHH : M nxaa- 
.ao <&aH<|)ep i łBaH IIpoKonoBHH.

BAeHH gHpeKgni BHÓpam: Thmko Xe- 
mhh, ypagHHK n p a  Kaci MimaHBcicifi B Gxa- 
HHcaaBOsi i IInKonaa TKeniOK, KOBaat 3ejii- 
3HHHHH B KmirHHHHl.

3acTyiiHHKH gnpeKTOpiB BHCTynnan: 
M asafcio HoBOTapcKin i AHgpiń H lM ifent- 
CKifi.

3acTynHHKH gapeKTopiB BHÓpam: Ce- 
MeH Paccm a, KOBant 3e.3'i3HHuiH b CTann-
c.iaBOBi i Mnaafino Ko3aKei5Hu, to icap 3eni-
3H H U H H  B K m r H H to H i '.

,Zl,aTa Biuacy: 14 cepnHa 1908.
II,. k . Cyg OKpysBHHH ano ToprOBentnau 

B ieg ła  II .
CraHHCaaBiB, 14 cep n n a 1908.

H. en. Firm. 421/8 Stow. I. 465 (7947)
B hhc $ipMH 3apoÓKOBoro i rocnogapcKoro 

CTOBapnmeHa.
BnncaHo go peecTpy 3apoÓKOBHX i ro- 

cnogapcKnx CTOBapaineHB :
OcIgoK CTOBapnmeHa: TKyEciB.
<&ipMa 3ByanTB: CninKa omggHOCTH

1 I103HH0K, CTOBapumeHe 3apeeci'pOBaHe 3 He- 
oÓMeaceHOH) nopyKoio.

^ a r a  craTyTy : JKyiciB, gHa 2 aaiiH a
1908.

IIpegMeT nignpaeMCTBa. Ujineio cni.iKH 
e : cTapaTH ca o MaTepaa.iLHe n ignecene
nneHiB cninKii, iiieHHO:

a) ygiaaTH HneHaM no Mipi no-rpeoii,
HOHCHTOUHOCTH ifinH i HO ilip i $OHgiB HO-
5RHHKH noTpińm b rocnogapeTBi, npoMHcni i 
ToproBHii, a to  3 (JoHgiB, axi cniaKa na  
Tyio ifi.iB 3Ónpae n pa homohh cai.i&rroT, He- 
oÓMeaceHOi nopyKH cboix nnen iB ;

6) gaTH MOHCH1CT& noMimysaTH Ha npo- 
geHT rpom i 3aom;ag5łceHi a MapHo neasani 
b to h  cnociń, igo cnimca npnHHMae i onpo- 
penTOBye BitaagKH igagHHHi;

b) nignapaTH TBopene cniaoic 3api6ico- 
bhx rra roenogapcKHx cTOBapnmeHB b oicpys! 
cniaKH.

^H peK gna cKaagae c a : 3 5 naeiiiB, 
a to BHńpaHi Ha 1 3araaBHHX s6opax g n a
2 JiEHHa 1908 : 1) O. łBaH MaannoBcKnif, 
napox b JKyKOBi, npegcigaTeat, 2) rpHH t- 
ko KypniTa, rocnogap b TKyicOBi, 3acTyu- 
hhk upegćigaTeaa i 3) E m m o  HmyK, 4) 
Mnaafiao K ypairra  i 5) CeMKo Penegiciiu, 
rocnogap b TKyKOBi, HOcaigniiii b KporiH- 
BHiii 3aMemKaaHH.

IligHHc (fiipan: BńpMy cmaKH nigHH- 
cyioTŁ nacToaTeat 3apagy 3raagHo ero 3a- 
cTyHHHK i ogeH 3 naeHiB 3apagy.

OroaomeHa : ńygyTB yMiigyBaTii ca na 
Taóangn Hag atOKaaeM CHiaKH, oroaom ene 
3araatHHx 3ÓopiB Mae ca KpiMj Toro uogaTH 
go BigoMocTH HneHiB ońiacHHKOM, a b pa3i 
HOTpeńn oroaomyBaTH ca  6yge b yaconncn  
g a a  cniaoK pia&HHHHX.

y g in  HaeHiB BHHOCHTŁ 10 KOp. (gC- 
caTŁ ICOpOH).

BigBinaaŁHieTB: HeońaceHa. 
pl,aTa BHHcy : 15 cepnHa 1908.

Ilj. k . Cyg OKpyacHHH ano ToproBeatnuu  
Biggia II.

3oaoniB, gHa 15 cepnHa 1908.
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3m 1hh i ^o/^aTKH po  BDHcaHHx Bace (Jjipar 
C T O B a p n iu e i iB .

B peecTpi CTOBapnmeHŁ 3apoór;oBHx 
rocno^apcKHx Bnncye ca:

Oci/ąoK CTOBapameHa: KaMHHKH Majii. 
<&ipMa 3By w r t : CniaKa oma/i.HocTH 

no3uaoK b KaiiaHKax Maanx, CTOBapimieHe 
3apeeci’poBaHe 3 HeoÓMeaceHoro nopyKoio.

BaeH 3apa,ay BHCTyHHB: MHxaH.no
TpaayK.

H - m h  3;ipa,a,y BiiflpaHHH : I b a h  K n irn  
b h u ;k h h , rocno/i,ap b  KaMHHKax Ma.ziHx. 

y^aTa BHHcy : 25 cepiiHH 1908.
I]/. k. Cy/i; oKpyjKHHH u  ko ToproBe^ŁHBH, 

Bi/j;/i,i',zi I I .

KoaoMHS, p a a  25 cepnHH 1908.

H. cnp. Firm. 123/8 Stow. I. 653 (8742)
3mIhh i ^O/taTKH p o BnncaHHX Bace ęjńpM 

CTOBapnnieHŁ.
Bnacano b peecTpi CTOBapHineHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocno/i;apcKHx.
Oci/zroK CTOBapameHa: HepHis.
<3?ipMa 3ByHHTŁ: Cni.iKa oipa^HOCTH 

i no3HHoK b HepHesi, CTOBapnineHe 3ape- 
ecrpoBaHe 3 Heo6MeaceHOio nopyicoio.

H,zieH //npeto/Hl BHCTyiiHB: IBiaaceir
J l i c .

H^eH /^HpeKifHi BnSpaHHH : E8CTaxiń 
JIiooKa, h k o  3acTynnHK HacToriTeaa s a p a ły . 
ynpaHHTe^B i h k o .i h  Hapo/fHoi b HepneBi. 

,/I/aTa Bimcy : 29 a a r a a  1908.
!(. ic. Cyp OKpyacHHH a : k o  ToproBe.iŁHMii 

Bi/j/i)*1 II.
BepeasaHH, 7 JtHnHa 1908.

H. cn. Firm. 868 Stow. I. 338/12 (8847)
O r  o i  o r a  e h  6.

BnncaHo po peecTpy cTOBapmneHB 3a- 
P o 6 k o b h x  i rocno/iapcKHX npn  (Jiipiii: „Py- 
c k h h  IlapoĄHHH /(iM, 3apeecTpoBaHe CTosa- 
pnmeHe rocno^apcKe 3 ooMeacenoio nopyKoio 
b  IliBpIu, mo Ha 3aci,a,aHK> HneHis Pa/iH Ha^- 
3Hpai0H0i ,zi,h .h  1 MapTa 1908 BHÓpaHo b Micpe 
ycTynHBinoro H,neHa ynpaBH : Kacnepa Ba- 
c h j i h  M rpnHa, KacnepoM B acan a  KpHBeu;- 
Koro, rocno^apa b  Hi Bpi.

I I / .  k. Qyp o K p y c K H H H , B i / y i / i a  I I .

TepHouiat, pan. 19 cepnna 1908.

H. cn. Firm. 252/8 Stow. II. 1551 (8837)
3łiinH i ^o^aTKn po  BnncaHnx Barce <J)ipM 

CTOBapnnieHŁ.
BnncaHo po  peecTpy CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno^apcKHx:
OcÎ ,ok: TncBMeHnpa.
Ha3Ba <J)ipMH: „PycKHH Hapo/fHHH

,3/11“, 3apeecTpoBaHe CTOBapnmene rocno- 
/;apcKe 3 oSMecKenoio nopyicoio b Thcemc- 
hhd;h.

HaeH ^HpeKn,n'i BHCTynnB: PpuropiiH 
KanMOBHH.

H a e H  ^ n p e K p H i  B n 6 p a H H H :  M H x a H .n o
X eiin y K .

/(aTa BHHcy : 20 an n n a  1908.
II/. k. Cyp  OKpyacHHH ano ToproBeatHnir 

Bi,a;/i,ia II.
CTaHHcaaBiB, 20 annHa 1908.

H. cnp. Firm. 153/8 Stow. I. 749 (8743)
B n nc 4)ipMH 3apo6KOKoro i rocno/i,apcK;oro 

cTOBapnuieHa.
BnncaHo po peecTpy 3api6KOBHx i ro- 

cno^apcKiix cTosapameHŁ.
O ci/ztO K  c T O B a p H in e H H  : C e p H K i  C H p e/i,H i.
cPipMa 3By’iBTB: 06ru;ecTBO rccnoflap- 

cko - Kpe^HTOBe „Ha/i/ifl“ b CepHKax cnpe- 
ąhhx , o6in;ecTBo 3apeeCTpoBaHe 3 Heoftueace- 
hok) nopyicoio b CepHKax cnpe/(HHx.

,3/aTa cTaTyTy : 21 .lan n a  1908.
PIpe^MeT ni^npneMCTBa: KynoBaTH i

HaiiMaTH PpyHTH i 6ypv im ń) npoBa^HTu p ju i 
c b o i x  naeHiB ToproBaio, upnHHMaTH K a n i -  
Taan pjia o6opoTa 3a ycnoBnenuM onpopeH- 
TOBaHGM , y / u m o B a H e  c b o i h  n n e n a M  (aie in e B H x  
i npHCTynHHx h o 3 h h o k  /(aa  ni/(HeceHa ix  
rocno/(apcTBa a6o npoMncay.

H ac TpeBaHa: HeoÓMeaceHnn.
,Z]/HpeKi];Ha: A hiI h EiaoroaoBCKHH, p ia t-  

hhk b CepHKax cepe/(HHX, aKO roaosa  3a- 
p a /iy , I'HaT OHnctKis, piatH nic b CepHicax 
cnpe/(HHX, aico Kacirep i K oci/b Poao/(,“piaB- 
hhk b CeBHKax cepe/(HHx, an o  KHnroBo/(en;b.

n if ln n c  (J>ipMH ( n .  <P . ) : n p n  (J>ipMi
oSmecTBa yMimeni 6y/(yTB ni^nncu  / ( b o x  
naeHiB ynpaBH,

O roaom eH a: ,Zl,o yMiinyBaHa onoBi-
rn,eHB cayacuTL Ha ce Ta6ani(H yłiim ena Ha 
atoKaaio o6m,ecTBa a6o b oąniir 3 aŁBiBCicHx 
i^ a se T .

Ypiji  HaeHiB: 0/(eH ypiji bhhochtł 20
Kop., KOTpnń MOHCHa B H a a T H T H  /(BOMa p a -
TaMH no 10 Kop.

Bi/(BinaaŁHicTŁ : o6Me»:ena.
^Zl/aTa B H H c y : 25 cepnHa 1908.

H /. k. C y / (  OKpyacHHH hko ToproBeaBHHH. 
B i / ( / ( i a  II.

BepeacaHH, p a a  24 cepnHa 1908.
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P ociąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

|  12-20 - - " i

2-30 —  1

5-40

SsBBBBS

5-50

— 7'iO
— 7-20
— 7-25

_ 7-29— 800
— 8-07

8-26
8-55 —

— 9-50

1020
— 10-30
— 11-43

— 12-00

_ 1240— 1-10
1-30 —

— 2-00

2-05 —

2-1-5 —

— 3-50

4--50- 5-00
5-45

— 5-40

— 5-57

E i l  p o c i i i i  islsjoiycl olowiązicy i i i i  1 i j a  1908 r. (Czas t t o f M m m j i t i ) .

5-40

840

9-10

9-80

D o  L  - w  o  i s r  m  
Na dworzec g łó w n y :

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhometku, 
Czudina, Serethu i Suczavcy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P ragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Jwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, . (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Broainy, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórozmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocka- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

7, Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymąłowa.

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey (od 15 łipea). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa,

' Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chynowa. Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Korosmosó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, iw ania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławoeznego (PeEztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c iąg
posp. | osob.

2-50

3-50

— 600
— 6-10

6-14
— 6-20

— 6-40

__ 658
-- 7-30

8-25 '

— 8-40

— 9-05

9-10 —

— 935

— 10-40

_ 11-05
2-16 —

2-23 —
_ _ 2-25 S
-- 2 40 |

2*45

3-30
— 4-00
-  ■ ■ lMtr
— 6-03

6-12

6-30
— 6-42
7-00 —

__ 7-10
— 7-3-5

7-45
— 10-38

- 10-45 1

! _ 11-10 i
i _ 11-15 I
i - X1 -25 S
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Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesz.tu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa. 
Wieliczki, Oświęeiiua, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, llu- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Worochty (od 1 lipca do 25 lipea wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od i5  
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipca). 

do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna/ Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
ci o Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Frzemyśl) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego. (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa,^(Wiednia, Warszawy, P rag i,’Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowy (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koekawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Brzuebowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie815 rano 8 20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9‘3ó wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano,

i 146 po południu. . . .
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1*15 po połudn. i 9 25 

wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10‘10

Ze Szczerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9‘58
wieczór. . . . .  i. , ,  , c

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11‘45
wieczór.

Do Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7'20 rano, 3'45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2 30 południu i 8-34 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7-21 rano, 2'30 i 3'45 po poł., 8 34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 7-21 rano, 2'iSO, 
3-45 i 5’50 po poł., 8-34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9’00 przed
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1P35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn.,

i 3 35 po połudn.: (od 3 maja do 15 września w niedziele i  rz. k.
święta) 1-35 po połudn.

Do Szczerea 10 35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 3-15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

2-00

7-01
11-40

515

1012

Na dworzec „P odzam cze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee Czort­
kowa, Zaleszczyk, iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

6-35

_ 11-02
2-31

I  - 8ubi

|
11-32

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, _ Grzymałowa.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niee. Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa,

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały. Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UWAHA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c k. kolei państwowych w pasażu Hausmana I. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
c. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12 w południ*.
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Stanisławowskie Stowarzyszenie dla budowy mieszkań urzędników c. k. 

kolei państw., stow. zarejestr. z ogran. poręką, ogłasza dodatkowo po myśli 
§ 30 statutu stow. na porządek dzienny zwołanego na 27 października b. r. 
Walnego Zgromadzenia członków: Wniosek zarządu na zaciągnięcie pożyczki 
na budowę, oraz na wyznaczenie osób do zeznania skryptu dłużnego, podjęcia 
i pokwitowania odbioru waluty pożyczkowej upoważnionych.

W Stanisławowie, dnia 22 października 1908.
Z A R Z Ą D :

Staefey, Luft,
s e k r e t a r z .  przewodniczący.

06Ł0SJ5EIIE LICYTACYI.

H W f t T  "P1 M A « ® E B U B G  -  IS l t  K A I  .
K w Filia w Wiedniu.

Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp.
dawniej Władysław Niemeksza we Lwowie,

©kom© bile

Wiedeński Bank Związkowy
Filia w© Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska L 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w grudniu 1907, 
styczniu i lutym 1908, t. j. od Nr. 30.912 do Nr. 33.727 i od Nr. 1 do

Nr. 5931
d n i a  9  I 1 0  l i s t o p a d a  1 9 0 8  r - , w  g o d z i n a c h  o d  9  d o  B,

przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.
LwÓW, dnia 10 listopada 1908. Przedruku nie płacimy.

0 Siedmsetny Numer 24 hal. (12 ct.) 700
Biblioteki F o w s i e c h i i e j

opuścił prasę.

N AJ1» :n . o  • w  s z a  s e r y a  t e g o  
p o p - u ł a m i e j s z e g o  i  
t a ń - s z e g r ©  w y d a ^ w i u c t w a

zawiera

Nr. 651/700.

651/652. Charakterystyki liter.: XVIII. Sewe­
ryn Goszczyński przez M. Mazanowskiego.
48 hal.

653/658. Krasicki, Pan Podstoli. Powieść. 1 K.
44 hal.

659/660. Du Prel, Spirytyzm. 48 hal.
661. Zola, Feta w Coqueville. Nowela. 24 hal. 
662/663. Żimorowiez, Sielanki. 48 hal.
664/665. Ibsen, Hedda Gabler. Dramat. 48 hal. 

  666. Muzaj.os, Hero i Leander.■Poemat. 24'hal.

□ 667/669. Szekspir, Hamlet, królewicz duński.
72 hal.

670. Fredro. Dożywocie. 24 hal.
671/672. Hebbel, Judyta. 48 hal.

Dalsze tom:

673/677. Bojko, Łacina w żyeiu codziennem.
Zbiór cytatów. 1 K. 20 hal.

678/680. Szekspir.Ołello. 72 hal.
681/684. Bolesławita, Przed burza. Powieść. 

96 hal.
685/686. Ibsen, Podpory społeczeństwa. Dra­

mat. 48 hal.
687/694. Homer, Odysseja. 1 K. 92 hal. 
695/61*6. MusseL J oilwójna ;mł°ść. Powieść. 

48 hal.
697. Wilde, Olbriiym samolub i inne opowia- 

dania. 24 hal.
698/700. Doyle, Z przygód Slierloka Holmesa. 

T. II. Opowiadania detektywa. 72 hal.
si w druku.

KAŻDY TOMIK OSOBNO DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH. 
Pojedyjsczy numer 2 i  l i a l .  (12 ct.) 

R ów nocześnie w yszły :
w „Bibliotece ¥  „Biblioteczce ma dzieci i młodzieży11.

T. 36. Króliński, Eównianka. Zbiorek wierszy. 
40 hal.

T. 37. Pniowerówna, Dla naszych dzieci. Ko­
medyjki. 50 hal.

Dalszo tomiki w druku.

Z. 279/280. Homer ILIADA ks. XXIII.
Z. 281/282, P laton, KRITON.

Każdy zeszyt 20 hal.
( p o d .  o p a s k ą  2 3  3 a .a , l . )

Dalsze zeszyty w druku.
w „W ydawnictwie ustaw “

T. XXII. LTstawa pensyjna dla urzędników prywatnych 1 kor.
T. XXIII. Ordynacya wyborcza do Rady państwa 1 kor. 20 hal.
T. YXIV. Ustawy o ulgach należ, przy konwersyi długów hipot. 1 kor. 20 hal.

DALSZE TOMY W DRUKU.
Szczegółowe katalogi na żądanie darmo I opłatnie przesyła

Księgarnia W. Zuckerkandla w Złoczowie.

□

m c m ■mm.

Ma w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejseowe} zamiejscowej 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, IŁLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w  miejscu la b  wysyłką 
prowiacyę po cenach redakcyjnych............................» - ~

firn ą a ifjgrsmfe i ą b r ń  I I  Sokołowskiego
EEEEEEE Lwew, .IP&stó MaKSmana'
 : Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M. G Z L B H A T J S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

Wiedeń YIL, Siebensterngasse 7 (naprzeciw c. k, urzędu patentów.).

Przewozowe 
oraz stałe

na parę 
nasyconą 
600 konii patentowane do przegrzanej pary o sile 10 

parowych.
Najekonomiczniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silniee 

dla celów przemysłowych i rolnictwa.
Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły.

^ Z u ż y tk o w a n ie  każdego materyału opałowego. Wykorzysta- 
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów.

Dostarczona produkcja z wyż pół miliona HP.

W y te iic t ii ła m a n i Polskiej B. Mmtrn we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

P r z e w o d n ik  p o  R zy m ie , z planem miasta. Kor. 8 .--.
P r z e w o d n ik  p o  W e n e c y i i  w y s p a c h  o k o lic z n y c h , z planem miasta. Kor. 8. 
P r z e w o d n ik  p o  W ło sz e c h  p o łu d n io w y c h  i  S y c y lii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemi. Kor. 6.—.
P r z e w o d n ik  p o  N e a p o lu , z trzema planami. Kor. 3.—.
P r z e w o d n ik  p o  H erk u la n u m , P o m p e i i  C ap ri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2 .—,
P r z e w o d n ik  p o  P a lerm o , z planem miasta. Kor. 2,—.
P r z e w o d n ik  p o  T a tra ch , z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
P r z e w o d n ik  p o  T a tra c h  z a c h o d n ic h , z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 

3 —.Kor.
P r z e w o d n ik  p o  L w o w ie , z planem miasta. Kor. 2 .—.

mmmmmmmm mmmmmm mmm #$$#$ m $
I  P i a s t o w e  j i u r o  

|  c .k .an str . Kolei państwowych we Iw ow ie |
t ® ® © ® ® ® * ®  yusaż Ijausmana 9.

W ydąje:
m J L M T Y  Z E S T A W I A L N i :  (Fahrscheinhefty) kombino- 

(Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60,
90 i 120 dni.

IBOOLISiSrsr K A ® 1 ? 0 3 f © W ®  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

M a o b e e n y  s e * o »  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem, do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Ba&siiz, Fltsme (Abbazyi), Wenecyi (Udo), Triestu, Capri, Ne- 
apoiu, Nizzei, Ftorencyi, Rzyrru etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezte, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 
bssrga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni.

Ss Wicinia i vi£as$cią 60 iai.
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową

lab też pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
P.ray zamówienia biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 

zadatki?, i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

“tśPi Aih.

Wydawnictwa ro k  X.

NOWO ŚĆ’ MUZYCZNE
Jedyne pi^sno literacko-mntowe

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym w spółczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Walc paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: M ichałowski A. Yalse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
O. Vaise triste. Surzyński M. Oantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów :
trzy poprzednie zeszyty  lab portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20,

Adres redakcji: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Ajencya dla Galicy! we Lwowie u Si. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
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polaca SALOMON FRIEDMAN G łó w  s f f l  wia
we Lwowie, Sasaż Hausmana (Grand Hotel).

*C3»o»CiCłCif-aj»rj*3&i«af3cr̂»jn: :
TELEFON Nr.

Obuwie amerykańskie
n aj s ł a w n i e j s z e j  m a r k i

, B a  r r y ^

zupełnie zastosowane do k s z t a ł t u  
nog i ,  a zatem liygieniezne, oraz 
buciki damskie wszelkiego rodzaju 
także ze sławnej fabryki „Pinet“

poleca wyłacznv zastępca

G A B B f E L
£3, lss&  " S r i l l ó B  c l .C i  J?£&TC*Z.$3>

p i .  11 .

i g j p a b n s  ® g f e « x e i « i s B
od wyraża petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

CIASTKA po sześć halerzy,
CUKRY deserowe funt koronę, sześćdziesiąt. 

KARMELKÓW koronę.

CUKIERNIA TROCZYŃSKIEGO
L w ó w ,  F r e d r y .

W  N o w o ś ć !  „Z N IC Z “. ^
Najlepsza oliwa do świecenia w oryginalnych 

m  flaszkach do nabycia w handlu farb 
MAKAROWSKI i Ska, Lwów, Batorego 12.

O g r o d n i k ,
żonoty, lat 46, polak wykształcony we wszyst­
kich gałęziach ogrodnictwa, może się wyka­
zać dobremi świadectwami, poszukuje posady, 
zaraz lub od Nowego Roku, do większego 
ogrodu na ordynaryę, łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Aleksander P urclila , ogrodnik 

w Jarosławiu.

Wykaz
4°jo 56-letnieh listów zastawnych
galic. Towaraystwa kredytowego ziemskiego 

wylosowanych w dniu 15 października 1908 roku:
przy 44-tem losowaniu w ogólnej sumie 551.600 kor.

Ausweis
der am 15 Oktober 1908 verlosten

4°|0 56-jahrigen  P fan d b rie fe
des galizischen Bodei^Hredit-Yereines

hei 44-ter Yerlosung insgesammt im Betrage von 551.600 Kronen.

1465 1602 1767 2492 2926 3581
8327 8587 8810 9083 9093 9517
13892 13993 14337 14492 14784
20161 20630 21245 21599 23137
27326 27501 27813 28107 31375

F K A A C I S Z E K  A I E W C Z Y K
Lwów, Chorąźczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  «•— ----------  “~ r ~
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych i dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraju na 
większą skuię zało­
żony fabryczny skład

m
\Ą ' '

M U  I W  ]W A -

Wsąeikia In s t ru m e n ts  
instrumentów włssnego wyrobu. 1 lustr, cenriki franco.

T e l e g p p & i a r a  2 2

W  S ł o t n i e *
otworzyłem

ZAKŁAD MUNDUROWANIA

pracownię K rawiecką.
Utrzymuję na składzie prócz wyborowych 
materyj, także wszelkie przybory uniformowe.

Marek Vogel „ CENTRA™ ZAKUPU “.

Księg. nakład. Pab. H im m elblaua w Kra­
kow ie poleca:

dr. Krawczyk, naczelnik sądu
(J Heyjskie ustawy rolaiczc

(agrarne)
z dotyczącymi ustawami i rozporządzeniami, 
taryfa dla autoryzowanych techników p ry ­
watnych, tudzież tabelą zamian dawnych 
miar powierzchni na nowe (sąż. na metry). 

Cena w opraw ie  3 k o r .

781 1172 1609 1758 1813 2103 
5936 6271 6414 6533 65-57 6603

Ser. I .
Wal. kor. a 20 .000  kor.

993 2713 2958 4174 4777 5044 5402 5675 5754 5874

Ser. II.
Wal. kor. a 10.000 kor.

869 4762 5866 5969 5985 6350 7127 7761 8232 8486 8833

Se r. I I I .
Wal. austr. a 1.000 fl.

244 254 718 1344
Wal. kor. a 2 ,000 kor.

3720 3961 4204 5232 5461 5682 6120 6137 7014 7603 7695 7744 7749 8057
10268 10960 11005 11534 11565 11658 12306 12531 13009 13287 13730 13849

15542 15916 16877 16882 17164 17274 17478 17705 18173 18835 19191 20072
23142 23193 23832 24378 24495 24766 24883 24937 24976 35175 25439 25891
31738 32172 32681 32714 36593 38846 39463 39692 39692 39880 47296 49114

49145 50264
Ser. IV.

Wal. austr. a 500  fl.
48 63 151

Wal. kor. a 1.000 kor.
2315 2359 2406 2435 2632 3036 3292 3604 3962 4734 4845 5091 5200 5897

6655 6842 6885 7369 9260 10098 10831 11747 12557 14467 14581 15435 18314.

Ser. V.
Wal. austr. a 100 fl.

621 879
Wal. kor. a 2 00  kor.

1685 1940 2062 3163 3346 3581 4303 4325 5051 5614 7125 7411 8799 9178 10675 11329 12141 12202 12465
12582 12767 14023 14324 14528 15125 15245 15247 15544 15550 16047 16080 16168 16257 16837 17375 17648
17877 18024 18342 18417 18679 18883 20419 22932 23400 27431 28841 29092 31078 31196 31906 3721.8 37485

38191 38473 39078.
Die Direktion des galizischen Boden-Kredit-Yereines fordert

(t. zvr. Mbbel- und W aarenschweinm e)
w nowo otworzonem

,,T) 0 R 0 T E U M“
w e L w ow ie, przy u licy  Szajnochy 1. 5

w suterenach, sprzedaje się z wolnej ręki bez licy- 
tncyi i aukcyl:

otomany po koron 16, 18, 24 i w yżej; 
stoły po koron 3, 5, 8, 12 i wyżej;
kredensy po koron 20, 30, 50 i wyżej;
łóżka po koron 12, 15, 20 i w yżej;
szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej;
garnitury salonowe po koron 50. 60 i wyżej.

Prócz tu wymienionych sprzedajemy też różne 
inne przedmioty, pochodzące z publicznej wy sprze­
daży, lieytaeyi, spadków i ze zwinięcia domowych 
gospodarstw z powodu stosunków familijnych, a mia­
nowicie : kilka kompletnych sypialń, jadalń, salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, rowery damskie i mę­
skie, wanny, kilka zwierciadeł, uprząż na konie, kilka 
powozów, maszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 1-5 ka­
narków, 25 królików, kilka skrzypipc, mandolin, lo­
downi, futer męskich i damskich, siodeł, sanek, dy­
wanów, portyer, firanek, wyprawy ślubne, k ilka ku­
frów, walizek, kas ogniotrwałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, bronzy, sztychy, me­
belki i t. p.

Osobom dobrze sytuowanym udzielamy kredytu 
wedle umowy. Illustrowane cenniki za nadesłaniem 
20 hal' w markach.

Kupujemy też używane przedmioty lub bierze­
my takowe w zamian.

Dyrckcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa niniejszem. posiadaczy powyższych 3istóvft zastawnych, aby 
się po wypłatę kapitału od dnia 31 grudnia 1908 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento­
wanie tych. listqw zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu ka­
pitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą 
powyższe listy zastawne — następujące domy bankowe: 

w Krakowie: Filia Banku krajowego;
Poznaniu: Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i 

Spł.;
„ Ilartwig Mamroth i S p ł. ;

W iedniu : c. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych;
„ Niższo-austryackie Towarzystwo eskontowe; 

Pradze: Filia o. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych; 
Gracu: E. C. Mayer i Spł.;
T ryeście : Filia Anglo-Austryackiego B anku ;
Berlinie : Bank Niemiecki;

„ Bank Drezdeński;
Frankfurcie nad M enem: Bank Drezdeński; 
Amsterdamie: Wertheiin & Gompertz;
Bernie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu;
R zeszow ie : Matzner i Holzor;
Przem yślu: Ehrlich i Spł.;
Stanisławowie: S. Kornbltih.
We Lwowie, dnia 15 października 1908.

Przedruk nie będzie płacony.

biemit <)\e Inhabor diesar Pffudbriefe auf, sich urn die Behebung 
dec n ip.s.ils am 31 Deźember l908“T>ci der Kasse dioses Yereincs in 
Lemborg; oder bei den Banklńiusern: 

in Krakau: Filiale der Landcsbank,
„ Posen: Bank fur Landwirtschaft und Industrie Kwilecki, 

Potocki & Comp.;
„ „ Hartwig Mamroth & Comp,;
„ W ien : Kais. konigl. priy. osterr. Liinderbank;
„ „ Niedorosterr. Escompte-Gesellschaft,
„ Prag: Filiale der k. k. priv. Osterr. Liinderbank;
„ Graz: E. 0. Mayer & Ooinp.;
„ Triest: Filiale der Anglo-Oesterreichischen Bank;
* Berlin: Deutsche Bank;
„ „ Dresdner Bank;
„ Frankfurt a. M.: Dresdner Bank;
„ Amsterdam: Wertheim & Gompertz;
„ Brunn: Filiale der k. k. priv. osterr. Kredit-Anstalt fiir 

Handel und Gewerbe;
„ Rzeszów: Matzner & Holzer;
„ Przem yśl: Ehrlich & Comp.;
„ Stanislau: S. Kornbliih;

zu meldon-, weil die Yerzinsung dieser Pfandbriefe am obbenann- 
ten Tifge aufhort, und die etwa tiber die Yerfallszeit ausgezahl- 
ten Coupons werden vom Kapitale in Abzug gebracht werden. 

Remberg, den 15 Oktober 1908.

* ' Nachdruck wird nieht honorirt.

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach

I, Grajewski, Lwów, Bolmów 1.
Ilustrowane cenniki franco.

U S a g a a ^ n  i  p r ^ c e m i a

F U T E R

W I K T O R  S K C H L E R
Lwów, ul. Sobieskiego 2,

(naprzeciw Wgo Ditmara) 
poleca we wszystkich rodzajach FUTRA  
podług najnowszych fasonów, boa, zarękaw­
ki, czapki, kołnierze, wierzchy do futer. 
Ceny niskie. Reperacye uskutecznia szybko.

O. M A N D EL
Ł w e w , 

ul. Kaźmierzowska I. 47
poleca swój obficie zaopatrzony skład 
artykułów technicznych dla gorzelń, 
browarów i tartaków. Pompy do stu­
dzien o ryg. Garvensa. Pompy wiru- 
jące Ollweilera Narzędzia pomocnicze 

dla rękodzielników.
Ceny  f a b r y c z n e .

Proszę żądać cenników damskich i męskich Futer wszelkiego rodzaju
jakoteź wierzchów do nich.

Najnowsze fasony gannitupów.
^  Najsolidniejsze wykonanie gwarantują

|  STANISŁAWA WROŃSKIEGO SYNOWIE
8  Iiw ó w , u l. T ea tra ln a  1. 5.
S U

gj Grobowe świece w blaszkach ^
n około 7 godzin  palące, w kartonach po 10 sztuk w szędzie do nahycia,
A po leca  fvg

,J ś t t ś t i b c  -
R j stearynowych, woskowych, stoczków 1 mydeł toaletowych i gospodarskich

ART5JHA FRIfiDHICHA
L\vów-P©£z»3ucse, u l. św. M arcina 22. [<*_

g i  Telefon Nr. 1018. Założona w roku 1842. r*|
Ki Tylko dla, odsprzedaj ących. FR

S S a to tS S S  ł a k i o a f i
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


